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P o w s ta je  w ie lk a s iła
Poznań, 14. 4.

Proces urbanizacji i uprzem ysła­

w iania Polsk i jest bardzo pow olny . 

Przew aga liczebna ludności w iej- 

•sik iej jest jeszcze w ielka. Jednakże  

św iat pracy najem nej —  z robotn ika  

m i ro lnym i i rodzinam i —  już stano ­

w i blisko dziesięciom ilionow a m asę,. 

C zyli: blisko  jedna  trzecia ogółu  lud ­

ności.

L ecz w pływ  te j m asy  na bieg  rze ­

czy i kształtow anie się stosunków  

politycznych i społeczno - gospodar­

czych w  państw ie jest nik ły . Praca w  

Polsce ciąg i© jeszcze jest ty lko to ­
w arem oczekującym nabyw cy, czło ­
w iek pracy  —  ty lko rzeczą do  w yna­
jęcia .

C zyja to  w ina?
T en stan rzeczy upokarzający dla  

pracow ników , nie do zniesien ia dla  
sum ienia chrześcijańsk iego , niepożą­
dany z punktu  w idzenia polsk iej ra ­
cji stanu  —  trw a z  w iny  naszej w łas ­
nej.

Ż yjem y w  epoce, którę, znam ionu­
je kult siły . Św iat liczy się ty lko z 
siłą. N iczym  słuszność i spraw ied li­
w ość, za którą nie sto i siła .

Św iat pracy najem nej w Polsce  
m ógłby być ogrom ną siłą. A le nie  
jest nią. Z cztery i pół m ilionow ej 
m asy robotn ików  i pracow ników  ty l­
ko niespełna m ilion jest zorganizo ­
w anych . N ie w szyscy zorganizow ani 
w zw iązkach zaw odow ych m ają peł­
ną św iadom ość sw ych obow iązków  

w obec sw ej organizacji (ty lko dw ie  
trzecie płacą regularn ie sk ładki), o- 
raz sw ej ro li społecznej. N adom iar  
złego ruch zaw odow y św iata pracy  
w  Polsce jest jak bodaj nigdzie roz- 
proszkow any, rozb ity na olbrzym ią  
ilość zw iązków i central zw alczają ­
cych się w zajem nie.

D latego św iat pracy jest przed ­
m iotem , a nie podm iotem  pracy  pań ­
stw ow ej, dlatego m ogąc m ieć bardzo  
w ielk i w pływ  na bieg rzeczy —  nie  
m a praw ie żadnego , dlatego praca  
w  Polsce jest jeszcze ty lko tow arem , 
bardzo tan im  tow arem , a człow iek  
pracy najem nej —  ty lko w yzyskiw a­
nym  najem nik iem .

I ten stan rzeczy będzie trw ał do ­
póty , dopóki nie nastąp i konsolida ­
cja ruchu zaw odow ego. N ie zm ienią  
go najw iększe w ysiłk i jednostek i 
poszczególnych organizacy j, ani naj­
lepsza w ola rządu . T ylko konsolida­
cja ruchu zaw odow ego zm ieni zasad  
niczo położenie św iata pracy , uczyni 
go siłą, która zapew ni m u należny  
w pływ na kształtow anie się stosun ­
ków  w  państw ie, która w ydźw ignie  
go  na  poziom  dobrobytu , która w ielce  
w zm ocni państw o.

T ego św iadom i kierow nicy trzech  
najw iększych narodow ych central 
zaw odow ych: Z jednoczenia Z aw odo ­
w ego Polsk iego , Z jednoczenia Pol­
sk ich  Z w iązków  Z aw odow ych  i C hrze  
ścijańsk iego Z jednoczenia Z aw odo ­
w ego —  w  ub. w torek zasied li spo ­
łem  przy okrąg łym  sto le szefa O bozu  
Z jednoczenia N arodow ego, aby roz ­
patrzeć praktyczne m ożliw ości w spół 
pracy tych central i zjednoczenia  poi 
sk iego ruchu  zaw odow ego. I zgodnie  
stw ierdzili, że zjednoczenie tego ru ­
chu jest koniecznością zarów no z u-  
w agi ną in teres ogólnopaństw ow y  jak  
i in teres św iata pracy .

W  w yniku obrad konferencja  w y ­
łon iła kom isję trzech , której zada ­

niem jest przygotow anie realizacji 

zam ierzonej konsolidacji.
Jest to w ydarzenie ogrom nej do ­

niosłości: dla państw a, gdyż —  jak  
słuszn ie stw ierdził b. prem ier angiel­
sk i Stan ley B aldw in —  silny ruch  
zaw odow y jest najisto tn iejszym  ele ­
m entem  ładu społecznego; dla św ia ­
ta pracy , gdyż pow staje w ielka siła, 
której m u potrzeba.

Z jednoczenie Z aw odow e Polsk ie  
liczy  obecnie blisko  200 tysięcy  płacą ­
cych sk ładki członków . C hrz. 2. Z .

W lp m  w o js k o w a  A n g lii i F ra n c ji 
P rzy g o to w a n ia  d o  w izy ty  D a la d ie ra w  L o n d y n ie

L ondyn, 14, 4. (PA T.)

D ziennik i londyńskie zapow iadają w  bli­

sk im czasie spotkanie prem ierów i m ini­

strów spraw zagran icznych W ielk iej B ry ­

tan ii i Francji. A m basador bry ty jsk i w  Pa ­
ryżu sir E rick Phipps w idział się w czoraj 

z m in. B onnet, om aw iając z nim  ew entual­

ną datę spotkania. W ątpliw e jednak, aby

W o je w o d a  J ó ze fs k i u s y p u je
(te l. w ł.) W arszaw a, 14. 4.

Jak się dow iadujem y ze źródeł dobrze  

poinform ow anych , pogłosk i o ustąp ien iu  

w ojew ody Józefsk iego z w oj. w ołyńskiego  

są o  ty le praw dziw e, iż w oj. Józew ski prze-

R e lM  b l. B o b o li p o w ró c ą S o K ra ju
(te l. w ł.) W arszaw a, 14. 4.

(ss) K ardynał sekretarz stanu Pacelli 

przesłał ks. K ardynałow i K akow skiem u pi­

sm o, w  którym  zaw iadam ia go, źe O jciec  

św . przychylił się do prośby przeniesien ia

T a jn e n rc h iw u m  S c ta M B  m  L o n d y n ie  
N ie m ie ck ie B iu ro In fo rm a c y jn e  za p rze c za

B erlin , 14. 4. (PA T .)

L ondyński „D aily H erald 11 opubli 
kow ał w sensacyjnej form ie w iado ­
m ość, jakoby do L ondynu przyw ie ­
zione zostało , przez m ęża zaufania b. 
m inistra Z ernatto , ta jne arch iw um  
Schuschnigga. W śród dokum entów  
tych m ają się znajdow ać instrukcje  
dla narodow o - socjalistycznej partii 
południow ego T yrolu oraz listy kan ­
clerza H itlera, odnoszące się do ru ­
chu narodow o  - socjalistycznego .

N iem ieckie B iuro Inform acyjne za  
m ieszczą w  te j spraw ie następujące  
ośw iadczenie: O publikow anie tego  
rodzaju w iadom ości jest św iadom ym  
i jaskraw ym  fałszow aniem  rzeczyw i­
stości, nie ulega bow iem  w ątp liw ości, 
że nie istn ieia  tego  rodzaju listy  kan ­
clerza an też jak iekolw iek w skaza­
nia w ładz party jnych dla południo ­
w ego T yrolu . B rakuje dosyć ostrych  
słów do napiętnow ania postępku  
,,D aily H erald* 4 , który jest typow ym  
przykładem zatruw ania atm osfery i 
rzuca jaskraw e św iatło na m etody  
w alk i, stosow ane przez zagran icz­
nych przeciw ników narodow ego so ­
cjalizm u.

skupia 60— 70 tys. robotn ików . Z . P . 
Z . Z . obejm uje sw oim  zasięg iem  — • o  
ile nam  w iadom o  — około stu tysięcz  
ną rzeszę. Z jednoczenie tych trzech  
central dałoby w ięc Polsce Pracują ­
cej jednolitą, blisko półm ilionow ą, 
zdyscyplinow aną arm ię pracow ni­
czą. Półm ilionow ą, gdyż zjednoczo ­
ny ruch zaw odow y byłby potężnym  
m agnesem , przyciągającym m niej­
sze, niescentralizow ane zw iązki, 
oraz tysiączne rzesze niezorganiow a- 
nych robotn ików  i pracow ników , któ

m inistrow ie francuscy przybyć m ogli do  

L ondynu już w  przyszłym  tygodniu . R aczej 

spodziew ane jest, że w izyta nastąp i po de ­

bacie budżetow ej w  izb ie gm in .

K anclerz skarbu Sir John Sim on w nie­

sie budżet do izby 26 kw ietn ia i następne  

dw a dni pośw ięcone zostaną na debatę. W  

okresie tym  rząd bry ty jsk i jest tak zaab- 

chodzi na stanow isko w oj. łódzkiego . W o ­

jew ództw o w ołyńskie  obejm ie dotychczaso ­

w y w oj. w  Ł odzi H auke-N ow ak. O dpow ie­

dnie akty nom inacyjne podpisane będą po  

W ielk iejnocy .

relikw ii bł. A ndrzeja B oboli do W arszaw y. 

Sprow adzenie relikw ii odbędzie się po ka ­

nonizacji w śród ogrom nych uroczystości 

kościelnych z końcem  m iesiąca m aja.

t W  podobny sposób ocenia N ie ­
m ieckie B iuro Inform acyjne w iado ­
m ość „D aily H erald 44 o utw orzeniu  
sudecko  - niem ieckiego  leg ionu , w zo ­
row anego na leg ion ie austriack im .

P o w s ta ń c y w zn o w ili o fe n zy w ą
J e s zc ze ty k o 2 0 k im . d o m o rza Ś ró d z ie m n e g o

R zym , 14. 4. (PA T )

W edług doniesień specjalnych kores­
pondentów , oddziały naw arskie po zaję ­
ciu C hert posuw ają się dalej nie napo ­
tykając na siln iejszy opór przeciw nika. 
Po spodziew anym  z godziny na godzinę 
zajęciu San M ateo w ojska pow stańcze  
znajdą się na rów nin ie, pozbaw ionej 
przeszkód naturalnych i będą m ogły  
w prow adzić do akcji znaczne siły kaw a­
lerii, co przyczynić się m oże w  znacz­
nym stopniu do ostatecznego złam ania  
oporu przeciw nika.

A rm ia gen . A randa prow adziła dal­
sze atak i na odcinku M orelia , zajm ując  
m iejscow ości C herla i Pati. O koło połu ­
dnia oddziały now stańcze obeszły od pół 

rych  dziś zniechęca  i trzym a  zdała  od  
zw iązków  zaw odow ych ich m nogość  

i bezsiła . _
O becnie rozb ity i dlatego słaby  

narodow o  - chrześcijańsk i ruch za ­
w odow y ,gdy się zjednoczy , narastać  
będzie jak law ina, która zm iażdży so  
cjal-kom unę i przełam ie w szelkie  

naturalne i sztuczne przeszkody po ­
w strzym ujące pochód Polsk i Pracu ­
jącej, pochód którego celem  jest do ­
brobyt, potęga i w ielkość N arodu i 
Państw a Polsk iego . J . Z .

sorbow any  budżetem , że w izyty  francusk iej 

należy  raczej spodziew ać się 28  lub  29  kw ie  

tn ia.
Jest rów nież m ożliw e, źe kontakt ogra­

niczy się na razie do w izyty m inistra w oj­

ny M ore-B elisha, który odw iedzi prem iera  

D aladier w Paryżu w dniu 24 kw ietnia , 

w racając z R zym u  oraz do  w izyty  lo rda  H a- 

lifaxa w  sto licy Francji,

W  każdym  jednak razie oba rządy pra ­

gną dać dobitny  w yraz zacieśn ien ia stosun ­

ków  m iędzy Paryżem  i L ondynem , zw łasz ­

cza w dziedzin ie w spółpracy w ojskow ej. 

D ziennik i londyńskie przew idują, że w zno ­

w iona zostan ie w spółpraca sztabów  i nie­

baw em  now a m isja francusk iego lo tn ictw a  

w ojskow ego przybędzie do A nglii,

„D aily E xpress* tw ierdzi naw et, źe w 
opracow aniu  są  plany  całkow itego  połącze ­

nia bry ty jsk ich i francusk ich sił lo tn iczych  

oraz poddanie ich pod jedno w spólne kie ­

row nictw o oczyw iście bry ty jsk ie .

D o o k o ła s tra jk u  w e  F ra n c ji
Paryż, 14. 4, (PA T .)

M inisterstw o  pracy  podaje do  w iadom o ­

ści, iż arb itrzy, m ający za zadanie załat­

w ienie zatargu , pow stałego  w  pryw atnych  

fabrykach przem ysłu lo tn iczego , nie m ogli 

dojść do porozum ienia, w obec czego m ini­

ster pracy m ianow ał niezw łocznie super- 

arb itra w osobie p, Jacom et, sekretarza  

generalnego m inisterstw a w ojny i obrony  

narodow ej.

Z M P  w  W ie rzc h o s ło w ic a c h
(tel, w ł.) W arszaw a, 14. 4.

(ss) W  W ierzchosław icach pow stał od ­
dział Z . M . P . O ddział liczy 35 członków  

rekru tu jących się z m łodzieży  w ierzchosłą- 

w ickiej.

nocy m iasteczko San M ateo , które jest 
praw ie otoczone. W  południe oddziały , 
operu jące na tym  odcinku , oddalone by ­
ły o niecałe 20 kim  od m orza.

K orespondent głów nej kw atery w ojsk  
gen . Franco przedstaw iając działan ia  
dnia w czorajszego stw ierdza, iż w ojska  
pow stańcze okrążyły duży oddział m ili­
cjan tów  i brygadę m iędzynarodow ą, któ ­
re naw et nie zdaw ały sobie dokładnie a  
tego spraw y. Ż adne posiłk i nie m ogą  
dotrzeć do okrążonych , którzy niebaw em  
będą m usieli poddać się . W  w yniku  
tych działań obserw ow ana od kilku , dni 
rezerw a zakończy się , gdyż ostateczne  
zadanie, przew idziane przez (Ł ęw ódzb^p  
zostan ie szybko w ykonana.
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Zwycięstwo Daladiera w Senacie
Ulowy rząd opanowuje sytuację strajkowy

Paryż, 14. 4. (PAT.)

Senat uchwalił rządowi pełnomocnic­

twa niemal jednomyślnie, bo przeciw jedne 

mu tylko głosowi.
Z pierwszej swojej wielkiej batalii par­

lamentarnej rząd premiera Daladier wy­
chodzi z wielkimi zwycięstwami, odniesio­

nymi na terenie obu izb. Deklaracja rzą­
dowa w izbie deputowanych spotkała się 

z jednomyślną niemal aprobatą, ustawa o 
pełnomocnictwach uzyskała głosy od skraj­

nej lewicy do części prawicy, bowiem tyl­
ko skrajna prawica nie głosowała za nimi, 

powstrzymując się od głosu.
Niektóre dzienniki paryskie z radością 

i zadowoleniem konstatując ten wynik, 

wskazują, że rząd uzyskał dla swej dekla­
racji w izbie deputowanych 99,30 proc, 
wszystkich głosów parlamentu, co jest po­

równywane z wynikami plebiscytu niemie­

ckiego.
Prasa przyjęła zwycięstwo rządu niemal 

jednomyślnie z dużym zadowoleniem i po­
chwałami dla premiera. Na prawicy tylko 
dziennik „Epoque” w artykule deputowa­

nego Keryllisa uważa to jednomyślne gło­
sowanie za „objaw braku odwagi cywilnej 

i hipokryzji deputowanych", a na lewicy 
tylko „Populaire" czyni szereg kwaśnych 
uwag o nowym rządzie. Poza tymi dwoma 
głosami cała prasa paryska jednomyślnie 

gratuluje premierowi wielkiego zwycięstwa, 
odniesionego w parlamencie i w oczach 

opinii publicznej.
W ynik debat w obu izbach ustawodaw ­

czych stwarza dla rządu premiera Daladier 
korzystny start, jednak ważniejszym od 
głosowań parlamentu, którego nastroje łat­
wo ulegają fluktuacjom, jest olbrzymi suk­

ces rządu w dziedzinie opanowania fali 

strajkowej.
Jeszcze podczas obrad izby deputowa­

nych ogłoszony został komunikat oficjalny 
o arbitrażu, wydanym przez generalnego se 

kretarza min'sterstwa obrony narodowej, 
gen. Jacometa, likwidującym strajk w upań 
stwowionych zakładach lotniczych. Posta­

nowienia tego arbitrażu wywołały tym  wię­
ksze uznanie, że przyznając 7 proc, podwyż 
kę robotnikom, wprowadzają jednocześnie 
powiększenie godzin pracy tygodniowej z 
40 na 45 z tym, że te 5 nadgodzin będą pła­
cone według tych samych stawek, co go­
dziny normalne, a nie według stawek pod­
wyższonych, któreby podrażały produkcję 

i redukowały znaczenie przedłużenia go­

dzin pracy.
Po tym orzeczeniu, które likwiduje 

strajk w upaństwowionych zakładach lot­
niczych, rząd uzyskał niemal jednocześnie 
zgodę przedsiębiorców i robotników prze­
mysłu metalurgicznego na zastosowanie 

procedury arbitrażowej z tym, że w razie 
nie osiągnięcia porozumienia między arbi­
trami obu stron do środy rząd wyznaczy 
swego superarbitra, którego orzeczenie bę­

dzie bezapelacyjne.
W ten sposób cała wielka fala straj­

ków, szkodzących akcji dozbrojenia Fran­

cji, a obejmujących 150 tys. robotników w  
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Przed nowym procesem 

w Moskwie

W połowie miesiąca maja br. odbędzie eię 
w Moskwie następny z kolei proces polity­
czny, w którym jednym z głównych oskar­
żonych będzie przedstawiony na naszej ry- 
1 iftinią —  b. komisarz oświaty Bubnow. 

okręgu paryskim i wywołujących poważny  
ferment i niepokój, została nie tylko zaha­
mowana, ale prawdopodobnie do wtorku 
poświątecznego dojdzie do uruchomienia 

wszystkich fabryk.
Jest to sukces rządu, donioślejszy od 

głosowań parlamentarnych, tym bardziej, 

że wywołał on odrazu dodatnie reperkusje 
w płaszczyźnie finansowej i gospodarczej. 
Frank odrazu zwyżkował w ciągu środy, 

zaś w kołach finansowych i gospodarczych

Obrail} Komilelu"04114871 SB
Przydział funduszów na roboty publiczne

W arszawa, 14. 4. (PAT.)

W czoraj odbyło się pod przewodnic­
twem p. wicepremiera inź. Kwiatkowskie­
go posiedzenie Komitetu Ekonomicznego  

Ministrów.
Komitet ekonomiczny dokonał rozdzia­

łu kwoty 10,5 mil. zł., która przewidziana 
została w planie tegorocznych inwestycyj 
i robót publicznych dla Funduszu Pracy, 

jako dodatkowy kredyt, mający zwiększyć 
własne środki funduszu. Z kwoty tej prze­
znaczono na roboty drogowe w wojewódz­

twie wileńskim, Centr. Okr, Przemysło- 
wem i w Zakopanem 4,5 m ‘l, zł, na roboty 
wodne przy drodze Przemsza — W isła 2 
mil. zł, na rozpoczęcie budowy kanału prze 
myślowego w Gdyni 1,8 mil. zł. Pozostałą 

część kredytu przeznaczono na urządzenia

Strzały w parlamencie duńskim
Nieudały zamach na ministra sprawiedliwości

Londyn 14. 4. (PAT)

Reuter donosi z Kopenhagi: W czo­
raj dokonano zamachu na życie ministra 
sprawiedliwości Steinecke. Młody czło­
wiek, nieznanego dotychczas nazwiska 
oddał do ministra dwa strzały rewolwe­
rowe z galerii parlamentu. Oba strzały  
chybiły.

90 tys. Węgrów bez obywatelstwa
Nowy atak na prawa mnlejszoś:! w Czechosłowacji

Budapeszt, 14. 4, (PAT.)

„Pester Lloyd“ , omawiając poło­
żenie mniejszości narodowych w Cze­
chosłowacji, zastanawia się nad ogło­
szonym niedawno tekstem ustawy o 
nabywaniu j pozbawianiu obywatetl 
stwa.

Dziennik podkreśla, że w Czecho­
słowacji żyja obecnie w ciągłej nie­
pewności dziesiątki tysięcy W ęgrów, 
których sprawa obywatelstwa nie 
jest uregulowana, mimo że jest to 
przeciwne zawartym przez Czecho­
słowację traktatom mniejszościowym. 
Zdaniem dziennika, liczba osób, nie 
posiadających obecnie obywatelstwa 
a żyjącyęh od 20 lat w Czechosłowa­
cji, wynosi około 90 tys. W zwią-zku 
z pytaniem, w jaki sposób rząd cze­
chosłowacki zamierza pokierować 
losem tych nieszczęśliwych ludzi i 
jaki będzie skutek wprowadzenia w 
życie ustawy, dziennik, omawiając 
treść ustawy, zwraca uwagę na sze­
rokie możliwości, jakie daje ona wła­
dzom czechosłowackim  do pozbawia­

Junacy rozpoczynają pracę
Warszawa, 14. 4. (PAT)

W końcu kwietnia junackie hufce 
pracy rozpoczynają pracę w terenie. Te­
goroczne roboty wykonywane będą przez 
junaków w następujących miejscowo­
ściach: 1) budowa drogi na odcinku  
Łuck —  Gzuruków, 2) obwałowanie W ar 
ty pod Uniejowem koło Koła, 3) obwało­
wanie W arty pod Pyzdrami, 4) budowa 
drogi na odcinkach Kosów - W orochta i 
Żabie — Burkut, 5) budowa drogi na 
odcinku Kosów —  Żabie, 6) przebudowa  
drogi na odcinku Jabłonka —  Żubrzyca 
—  Zubrzyca —  Zawoja, 7) budowa dro­
gi na odcinku Piwniczna — Muszyna, 
8) przebudowa dróg w Zakopanem, 9) 
budowa drogi na odcinku Mszana —  Lu­

zaczęto oceniać niemal optymistycznie 

szanse projektowanej wielkiej pożyczki na 

cele obrony narodowej.
W ażnym bardzo momentem, ułatwiają­

cym prace obecnego rządu, jest rozpoczę­
cie przez parlament ferii wielkanocnych, 

które przedłużą się ze względu na nastają­
ce po świętach obrady sejmików departa­

mentalnych do końca maja. Rząd uzyskuje 
zatem pełnych 6 tygodni, w czasie których 

będzie mógł spokojnie pracować.

usprawniające obrót artykułami rolniczy­
mi, na roboty melioracyjne w C. O. P. i ro­

boty przy budowie wodociągu w Jastarni.
Kredyty te pozwolą na zwiększenie za­

trudnienia na robotach publicznych, finan­
sowanych przez Fundusz Pracy, a w szcze­
gólności w przeludnionych powiatach Ma­
łopolski środkowej, na ziemiach północno- 

wschodnich i w okręgu gdyńskim.
Następnie Komitet Ekonomiczny Mini­

strów  'przyjął do wiadomości przedstawio­
ny przez ministra P. i H. projekt nowej na­

czelnej organizacji przemysłu hutniczego. 
Projekt ten jest wyrazem realizacji uchwa­
ły rady ministrów z dnia 2 lipca 1937 r. w 
sprawie organizacji hutnictwa.

Ponadto komitet ekonomiczny załatwił 
szereg spraw bieżących.

Sprawcę zamachu wraz z kilkoma 
siedzącymi na galerii osobami areszto­
wano, zeznał on, że jest człowiekiem duń  
skiej organizacji narodowo - socjalisty­
cznej. Zamach został dokonany podczas 
debaty parlamentu nad projektem usta­
wy o imigracji, zwalczanym przez duń­
skich narodowych socjalistów.

nia obywatelstwa członków mniej­
szości, których i dotychczas władze 
uważały z reguły za wrogów republi­
ki. W fakcie, że tekst ustawy opu- 
blikowany został równocześnie ze 
wzmożeniem się dążeń autonomicz­
nych mniejszości, widzi dziennik  
słusznie podkreślone przez „Gazetę 
Polską" dążenia rządu czechosłowac­
kiego do zaszachowania mniejszości.

Ustawa ta oznacza nowy atak na 
słuszne prawa mniejszości i sprzeci­
wia się duchowi demokracji, podkreś­
lanemu staje przez rząd czeski, któ­
ry niedawno przez usta swego pre­
miera zapowiedział większą toleran­
cję w tej dziedzinie.

Kończąc, dziennik podkreśla, że 
normalne stosunki między państwa­
mi mogą być tylko wtedy podjęte i 
utrzymane, gdy wykonane zostaną lo­
jalnie bez ubocznych celów zobowią­
zania, jakie Czechosłowacja przyjęła 
na siebie wobec mniejszości w trak­
tatach.

bomierz, 10) budowa drogi na odcinku  
Cisną —  Łupków, 11) budowa drogi na 
odcinku Suwałki — W iżajny, 12) robo­
ty niwelacyjne na terenie Centralnego  
Okręgu Przemysłowego.

Poza wymienionymi pracami głów­
nymi, niektóre oddziały zajęte będą przy 
innych jeszcze robotach terenowych - ni­
welacyjnych, karczowniczych itp.

Zależnie od rozmiarów robót, będzie 
pracowało na poszczególnych odcinkach 
po kilka kompanii lub nawet po parę ba 
talionów.

W lipcu zaś, gdy przybędą do szere­
gów maturzyści, liczba pracujących od­
działów junackich przynajmniej podwoi 
sio.

Kard. Kakowski w Watykanie
Citta del Vaticano, 14. 4. (PAT.)

Ojciec święty przyjął wczoraj na audien­

cji kardynała Rakowskiego.

Przed podpisaniem układu 

włosko-brytyjskiego
Rzym, 14. 4. (PAT.)

Hr. Ciano odbył wczoraj rozmowę z am* 

basadorem W . Brytanii lordem Perth. W  
toku rozmowy uzgodniono procedurę pod­

pisania układu włosko - angielskiego.
W kołach dobrze poinformowanych u- 

trzymują, że podpisanie układu nastapi w  

sobotę.

Zgon prof. Wartenberga
Lwów, 14. 4. (PAT.)

W czoraj zmarł we Lwowie w wieku lat 
69 jeden z największych filozofów polskich 

doby obecnej, profesor U. J. K. ś. p. dr. 
Mścisław W artenberg. Katedrę filozofii 

ścisłej we Lwowie objął w r. 1904. Pozo­
stawił wiele dzieł filozoficznych w języku 

polskim i niemieckim.

Generalna ofensywa Chińczyków
Hankou, 14. 4, (PAT.)

Reuter donosi: W ojska chińskie prze­

kroczyły na północny - wschód od Honan 
Żółtą rzekę i przeszły do generalnej ofen- 

zywy na miasta Sziyuan, Pinglu i Meng- 

szien.

Pożar pałacu w Antweroii
Antwerpia, 14. 4. (PAT.)

W czoraj w nocy wybuchł wielki pożar 

w tutejszym pałacu rządowym. Ogień pow ­
stał w sali posiedzeń i rozprzestrzenił się 
b. gwałtownie. Straty są bardzo znaczne.

Zarządzenie o przygotowaniu 

wniosków do odznaczeń
W arszawa, 14. 4. (PAT.)

P. prezes rady ministrów gen. Sławoj 

Składkowski wydał zarządzenie o przygo­
towaniu wniosków o odznaczenie orderem  
Odrodzenia Polski i Krzyżem Zasługi w dn. 

11 listopada b, r.
Zgodnie z terminarzem prac przygoto­

wawczych przewidzianym  w tym zarządze­
niu, zarządy główne organizacyj społecz­
nych względnie zawodowych, które by za­
mierzały wystąpić z własną inicjatywą od­
znaczeń — powinny najpóźniej do dnia 1 

czerwca b. r. przesłać do właściwych mi­
nisterstw wnioski, dołączając życiorysy 

kandydatów, przedstawionych do odzna­

czenia.

Na

poliiyewym

P. Prezydent R. P. wraz z otoczeniem 
wyjechał do Spały, gdzie spędzi święta 
W  ielkanocne.

• **
W obec nieścisłych, świadomie tenden 

cyjnych wiadomości z kół Stronnictwa 
Ludowego, jakoby władze administracyj­
ne zakazały urządzania obchodów racła­
wickich w dniu 24 kwietnia rb. oraz sto­
sować miały represje wobec organizato­
rów tych obchodów, Agencja „Iskra" do­
wiaduje się, że wiadomości te nie odpo­
wiadają prawdzie,władze administracyj 
ne bowiem nie czyniły żadnych przesz­
kód w organizowaniu przez Stronnictwo 
Ludowe w dniu 24 kwietnia rb. zgroma­
dzeń w granicach powiatów i żadnych 
w tej mierze nie wysuwały agraniczeń. 
ani tym bardziej nie stosowały represji 
wobec organizatorów.

Wszelkie komentarze, nie odpowia­
dające powyżej określonemu stanowisku
władz, są wobec tego bezpodstawne. 

* * 
*

Dnia 12 bm. w godzinach wieczor­
nych odbyła się rewizja w lokalu Związ­
ku Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej 
w Warszawie^' Po przeprowadzeniu re­
wizji, opieczętowano akta Związku. Prze 
wodniczącemu wręczono zarządzenie 
starostwa grodzkiego, zawieszające dzia­
łalność związku z umotywowaniem, któ­
re stwierdza, że związek działał nielegal­
nie, nie będąc zarejestrowany. Przepro­
wadzono rewizje również u szeregu człon 
ków związku. Jak się informujemy 
członkowie rozwiązanego związku wejdą 
prawdopodobnie jako sekcja akademicka 
do PPS., ----------------------------



PfąteS, Ma 15 fcwfetnia 1938 r.

O ekspansji Wielkopolan rozmowa dragą.

Bezduszna biurokracjaHGFEDCBA

„Gazeta Finansowa^ podaje bardzoQPONMLKJIHGFEDCBA 
ciekawie i zabawne wydarzenia z życia 
w Rosji Sowieckiej.

„Buchalter kantoru Kantliesosplaw 
w Saratowie wbiegł do gabinetu dyrek­
tora i stanął osłupiały:

— Pozwólcię was uszczypnąć — rzek '’ 
buchalter,

Szczyp obywatelu zgodził się 
wylękniony dyrektor. ...

•“ A teraz pozwólcię was ucałować.

— Całujcie, obywatelu! — rzeki dy­
rektor.

Potem buchalter wręczył dyrektoro­
wi otrzymaną depeszę. Było to zlecenie 
na filię banku, by wypłacono kantorowi 
Kamliesospluwa 5000 rubli... na pogrzeb 
dyrektora. / .

„Nieboszczyk” i buchalter zaczęli się 
naradzać, jakby to otrzymać tę sumę.

— Chodźmy do banku — rzeki bu­
chalter. — Niech tylko spróbują nie wy­
płacić.

W  banku powstała konsternacja. — 
Przyszedł nieboszczyk i zażądał pienię­
dzy na własny pogrzeb. Wypłacić, czy 
nie?

— Naczalstwo lepiej wie! — zdecy­
dowano wreszcie i wypłacono pienią- 
dze.**

* - w *
Taką wiadomość przyniósł „I. K. C.”
We wczesnych godzinach porannych 

przewieziono w poniedziałek do szpitala 
Ubezpieczał™ przy ul. Kurkowej wyrob­
nicę, oczekującą rozwiązania. W  czasie 
wstępnych ceremonii biurokratycznych 

owazalo się, że wyrobnica nie posiada 
dokumentów ubezpieczalnianych w po­
rządku i musi dla ich uzupełnienia wząl. 
zaopatrzenia w pieczątki i podpisy udać 
się dó biur Ubezpieczalni przy ul. Fre­
dry. Chorą przywieziono więc na ulicę 
Fredry a... w trakcie uzupełniania pa­
pierów o godz. 11-tej nastąpiło na ulicy 
na furze rozwiązanie podobno skompli­
kowane!' i

Świadkami niezwykłego widowiska 

były oprócz licznych przechodniów ucze- 
nice gimnazjum im. Słowackiego, miesz­
czącego się naprzeciw gmachu Ubezpie­
czalni. — Kres zbiegowisku, jakie pow­
stało, położyła karetka pogotowia, która 
odwiozła matkę i niemowlę do szpitala 
Ubezpieczalni, który zmuszony był już 
zrezygnować z wymaganych pieczątek, i 
podpisów.

Trudno uwierzyć, a jednak fakt au­
tentyczny. Czytającemu tę wiadomość 
przychodzi na myśl smutna refleksja, że 
u nas tak trudno nawet urodzić się bez 
dokumentów i pieczątek. Pocieszające 
jest jednak to, że aczkolwiek trudno — 
to jednak można.^

• v 'U

W  Sowietach żywym „nieboszczykom^ 
wypłaca się odszkodowanie za koszta 
śmierci w Polsce rodzić się nie moż­
na bez dokumentów. Trudno zaprzeczyć 
że jest tu pewna analogia... paradoksów.

Ot, do czego prowadzi bezduszna biu­
rokracja, biorąc nawet fizjologiczne zja­
wiska w pęta sztywnych formułek. Ta 
biurokracja, wszechwładnie panująca w 
ustroju, obcym najzupełniej polskiemu 
duchowi.

Zestawienie humorystycznych „wpa- 
dunków” może być i ostrzeżeniem...

Vox.

ECHA

Brawo p. Rundta
M orżow a „O brona L udu" przynosi taką  

in form ację:
N a jednym  z ostatn ich  m iesięcznych ze ­

brań „S tronn ictw a N arodow ego" w  B rod ­

nicy , prelegen t p . B iedow icz m . in . pow ie­
dział: „C hrystus P an  za  nasze grzechy  i na-  

s?ą niespraw ied liw ość na krzyżu został u- 

krzyżow any"...
W  tym  m iejscu  zryw a  się członek  S tron ­

nictw a N arodow ego  p . R undt i klaszcząc w  

ręce krzyczy „braw o!”
T rudno o jakąko lw iek uw agę na tem at 

okrzyku p , R undta*

0 entuzjazm pozytywny
Poznań. 14. 4,

R zem iosło pan poruszy ł. M ów i pan , że  

już dzisia j brak tych sił na ekspansję .

—  M ożna tak przy jąć praw ie dosłow ­

nie . N ie m ów ię naw et o  m ajstrach , których  

brak  w  różnych dziedzinach przem ysłu T o  

notoryczne zjaw isko . S tw ierdzę tak i fak t. 

P ow iaty cen tralnej P olsk i zaw iadam iają  

nas, że  rn ie m ają an i jednego czapnika P o ­

laka —  kato lika, żądają abyśm y przysłali 

kilku , a będą m ieli zapew nione pow odze ­

nie . C o pan  na to  pow ie, że nie m ożem y  

posłać an i jednego?

—  P rzypuszczam , że pan  zna stan fak ­

tyczny i ośw iadczen ie pańsk ie jest zgodne  

z praw dą. A le przecież to nie tak ciężka  

spraw a. K raw ców m am y zapew ne dosta­

teczny kontyngen t. K rótk i kurs, przeszka- 

la jący ich na pokrew ną branżę, m ógłby w y  

kw alifikow ać potrzebną ilość „czapkarzy". 

Izba R zem ieśln icza potrafiłaby tem u za ­

radzić .

GŁOSY I ODGŁOSY
„Katolicyzm” endec|i

W  niedzielę , 10 bm . w  R adom iu odby ­

w ało się doroczne w alne zebran ie S tów a-?  

rzyszen ia R obotn ików  C hrześcijańskich  pod  

przew odnictw em  ks. dr; Jana C ibora.

O  zebran iu  tym  ciekaw e in form acje przy ­

nosi „K urier P oranny” !

P rzed rozpoczęciem zebran ia w lokalu  
w łasnym stow arzyszen ia przy ulicy T raw - 
nej, na salę w targnęła bojów ka endecka z  
prow odyrem  S tan isław em  K siążk iem  na cze­
le , która krzykam i starała się zerw ać ze ­
bran ie .

K s. C ibor w ezw ał w szystk ich do spokoju  
i prosił hałasu jącą bojów kę o opuszczen ie  
sali obrad . W  odpow iedzi na to K siążek  
krzyknął:

—  Ja jestem lepszy kato lik niż ksiądz, 
bo m odlę się nie za pien iądze.

N astępn ie począł lżyć duchow ieństw o  
kato lick ie w yrazam i ńie nadającym i się do  
pow tórzen ia . W  m iędzyczasie przybyła po ­
lic ja , która usunęła rozw ydrzonych endeków  
i obrady  m ogły toczyć się nadal.

Jak się dow iadujem y to przykre zajście , 
które dostateczn ie dosadnie ujaw nia praw ­
dziw e oblicze endeków radom skich w yw o ­
ła ło w śród duchow ieństw a niezw ykłą kon ­
sternację . P rzede w szystk im  za pośredn ic ­
tw em  ks. dziekana K osińsk iego  została  prze ­
słana do biskupa kieleck iego re lacja z tych  
zajść , a następn ie duchow ieństw o radom skie  
kieru je spraw ę o obrazę do prokuratu ry .”  
N iepoczy talne w ystąp ien ie endecji w  

R adom iu w ym ow nie św iadczy o rzeczyw i­

ste j postaw ie tych kół w zględem  K ościo ła  

i kato licyzm u. I uśw iadam ia chyba dosta­

teczn ie naiw nych , że i w  tym  zakresie na ­

sze „S tronn ictw o N arodow e" nie zaw aha  

się pójść śladem  H itlera .

Rząd U. S. A. odmawia żydom

W ychodzący w  M ilw aukee „K urier P ol­

sk i” donosi:

In teresu jący dokum ent stanow i odpo ­
w iedź D epartam entu S tanu na m em orandum  
Jew ish P eoples C om m ittee w spraw ie ży ­
dow skiej w  P olsce •—  pisze „N ow y Ś w iat” :

„Jak w iadom o Ż ydzi am erykańscy zw o ­

ła li w iec delegatów  do W ashing tonu i w rę­
czy li sekretarzow i stanu (m in istrow i spraw  
zagran icznych) H ullow i m em orandum w  ।  
spraw ie prześladow ania żydów  w  P olsce.

P ow ołu jąc się na trak tat m iędzynarodo ­
w y (w ersalsk i), obow iązu jący i S tany Z jed- 1

„Co z Francją?" 

zadają sobie pytanie Anglicy

Pojęcie urlopu 
przy wypowiedzeniu
W  m yśl art. 29 rozporządzen ia o  

um ow ie o pracę, pracow ników  um y ­
słow ych , w ypow iedzen ie przez praco ­
daw cę  um ow y  o  pracę  nie m oże nastą  
pić podczas urlopu . P oniew aż przez  
„urlopu  rozum ie się na ogół nie ty l*  
ko urlop w ypocźynkow y, lecz rów ­
nież t. zw . urlop zdrow otny (na pora ­
tow anie zdrow ia), urlop okoliczno ­
ściow y (np . dla załatw ien ia spraw  
rodzinnych itp .), pow stał spór jak  
należy  in terpretow ać w  tym  w ypadku  
term in „urlopu 11 .

W ątpliw ości te rozstrzygnął S ąd  
N ajw yższy , który stanął na stanow i­
sku , że pod pojecie urlopu , o jak im  
m ow a w  art. 29 rozporządzen ia , pod ­
pada ty lko urlop  w ypoczynkow y na ­
leżny pracow nikow i w m yśl ustaw y  
o  urlopach .

C złonek A kadem ii F rancusk iej, L ouis 

G ille t, podał treść rozm ow y, jaką prow a ­

dził z w ybitną osobistością ze sfer polity ­

cznych angielsk ich , N ie ujaw niając nazw i­

ska sw ego  rozm ów cy (k tó rym  m ógł być W . 

C hurch il), m ów i G ille t:

—  O czyw iście , nie w ątp im y an i na chw i- 
ę, że F rancja jest potęgą. W iem y dobrze, 

co reprezen tu je w asza arm ia, która budzi 

respek t po  tam tej stron ie R enu. A le czem u 
upraw iacie aw antury , które dają  o  w as fa ł­

szyw e pojęcie? W  1914 roku  N iem cy  nie li­

czy ły się z A nglią , sądziły , że pochłan iają  

ją kłopoty w ew nętrzne, spraw y irlandzk ie . 

D zisiaj czyhają one na  zaw ieruchę w e F rań  

cji, w yolbrzym iają to , co w idzą. P odczas

gdy  w y  kłócicie się w  najlepsze, one korzy ­

sta jąc z w aszej nieobecności urządzają po ­

low anie . W ierzajcie , A nglia i F rancja w e  

dw ójkę m ogą stw orzyć blok niezw yciężo ­

ny . C zem u nie pracu jecie nad zjednocze ­

niem ? M ów ię to  jako  przy jaciel. Z adają so ­

bie u nas ludzie pytanie: „C o w arta jest 
F rancja? C zy m ożna liczyć na nią? K iedy  

otrząśn ie się w reszcie z niem ocy i w aśni?"  

A le  u  nas nikogo  to  nie cieszy , gdy tym cza­

sem  w asi w rogow ie korzystają z okazji, by  

oczern iać F rancję i obniżać je j znaczen ie. 

W iem , że to  w szystko , co  się pisze złego o  

F rancji jest fa łszem  i kłam stw em , ale w y  

sam i utrudn iacie obronę tym , którzy są  
przy jació łm i szczerym- F rancjŁ” O .

—  P róbow aliśm y. K urs kosztu je . N ie  

m a  pien iędzy  na ten cel, I co  pan  zrob i?

—  Izba m oże zakredy tow ać, kursiści 

koszta  m ogą zw rócić , gdy zaczną zarab iać- 

M yślę o  fak tycznych kosztach . N ie potrze ­

ba angażow ać dyrek torów , tw orzyć odrazu  

posady  dla prow adzen ia kursów  itd . U  nas  

to  w  m odzie. A le m am y ty lu ,  gorliw ych w yr 

znaw ców  ekspansji! na w schód , : że?  b  innych  

kosztach prócz rzeczow ych m ow y być nie  

pow inno .

—  P rzypuśćm y~ A le stw ierdźm y, że  

w te j chw ili potrzeba rzem ieśln il/jw  i je ­
steśm y trochę bezradn i. C zy jednak spra ­

w a rzem iosła nie dojrzała do m iary pro ­

blem u?

—  O w szem . S zkoły rzem ieśln icze, bur­

sy dla uczn iów  to śp iew ka stara . Z aintere­

sow ane są w  tym  w szystk ie w arstw y spo ­

łeczeństw a. N ie m oże być m ow y o zw ycię­

stw ie idei unarodow ien ia życia gospodar­

czego , jeżeli nie będziem y sta le produko-

noczone, petenci tłum aczą praw o i obow ią­
zek in terw encji rządu S tanów Z jednoczo ­
nych w P olsce, po czym  przystępu je do —  
ak tu oskarżen ia .

M em orandum spow odow ało odpow iedź  
od D epartam entu S tanu , odpow iedź zna ­
m ienną. W czytu jem y się w ten dokum ent 
polityczny rozsądn ie podający żydom rady  
tak ie , jak ie im  podaw ać w inni przy jaciele .

P rzede w szystk im D epartam ent S tanu  
zb ija w yw ody, jakoby „m ały trak tat” w er­
salsk i obow iązyw ał S tany Z jednoczone, jako  
że nie został ra ty fikow any przez S enat.

„P ow ażną kw estią jest, czy in terw encja  
obcego państw a w obron ie m niejszości na ­
rodow ej lub grupy rasow ej przyczyni się do  
napraw y sy tuacji te j grupy". 
N ie kw estią ale pew nik iem  jest 
Ż ydzi, niestety , tego nie w idzą!-

Kultura partyjna I państwowa

„W arszaw ski D zienn ik N arodow y” pi­

sze o  przem ianach  ideo log icznych w  spo łe ­
czeństw ie: : ; i .a ó/.

„P isaliśm y przed kilku dniam i, że tak ­
tycy „ozonow i" zupełn ie nie zdają sob ie  
spraw y z tych głębokich przem ian , jak ie za ­
chodzą w śród ludności w iejsk iej. T kw ią oni 
jeszcze sw oim i poglądam i na tę ludność w  
zam ierzch łej epoce „łap ich łopstw a". T ym ­
czasem , w ieś polska przeszła dobrą szko łę  
uśw iadom ien ia politycznego , w yrobiła sob ie  
jasny pogląd na rzeczyw istość polską i zro ­
zum iała, że upragn iona przez nią zm iana te j 
rzeczyw istości przy jść m oże nie w w yniku  
gierek tak tycznych , ale w rezu ltacie w iel­
kich przem ian ideo log icznych w  kraju .”  

N a to odpow iada „G azeta P olska":

P isząca bez w ytchnien ia o „w ielk ich prze  
m ianach ideo logicznych" prasa naszego na ­

cjonalizm u party jnego nie zdaje sob ie  
spraw y z ich w łaściw ego znaczen ia i isto ty . 
W ielka przem iana ideo log iczna, odby w ają­
ca się w  spo łeczeństw ie polsk im  to przede  
w szystk im  w znoszen ie poziom u jego kultu ry  
politycznej ze szczeb la organ izacji party j­
nej przedw ojennej na szczebel w yższy kul­
tu ry narodu suw erennego czy li —  kultu ry  
państw ow ej. Z am ierzch ła epoka nieodpo ­
w iedzialnej dem agogii party jnej, która za ­
rów no słuszne jak fa łszyw e hasła zam ien ia  
na bezw artościow e frazesy , niew ątp liw ie u- 
stąp ić m usi w yższem u typow i życia publicz  
nego . S taje się to rów nież i na w si, gdzie  
stw ierdzić m ożna w yraźny przesy t ag itacją  
politycznych em isariuszy party jnych .

T aka jest isto ta przem ian ideo log icz­

nych .

w ać kadr m łodych pracowników w odpo­

w iednich dziedzinach .

— - Z a w iele m oże spycham y na rząd  

i budżet państw ow y, ale jeżeli są, kredy ty  

speqalne dla ro ln ictw a, czy w  odpow ied ­

nim  stosunku nie pow inny istnieć dobrze  

przem yślane i zaaw ansow ane gw arancjam i 

kredy ty dla rzem iosła na w arsztaty i na ­

rzędzia? M ógłby to być kredy t tow arow y.

—  S ądzę, że tak i kredy t nie  byłoby  tru ­

dno zorgan izow ać, chociażby ty lko z po ­

średn ią pom ocą czynników  rządow ych . Z& 
tern dw ie kw estie : 1) szko len ie m łodego  po  

ko len ia w  rzem iośle i 2) pom oc dla kw ali­

fikow anych rzem ieśln ików , jeżeli osadzają  

się w  okolicach , którym  brak  tak iego  czło ­

w ieka. W  te j chw ili nasi kupcy  i rzem ieśln i 

cy na ochotn ika w ędru ją na w schód , P an  

tw ierdzi, że kontyngen ty kw alifikow anych  

się w yczerpu ją , należy już teraz m yśleć o  

przystosow yw aniu  m łodzieży .

—  Inaczej pęd  osłabn ie .

—  P an nie liczy się z tym , że gdziein ­

dziej także podobnie m yślą i rob ią?

—  M y m am y jednak  w arunki sprzy jają ­

ce kształcen iu , nie chcę m ów ić o atm osfe ­

rze szczerze narodow ej i re lig ijnej. —  W  

te j chw ili rozm ów ca m ój przerw ał i m yślał 

o czym ś głęboko , zasm ucił się . S postrzeg ­

łem  to .

—  C oś zasm uciło  pana.

—  M y m usim y eksportow ać część na ­

szych ludzi do cen tralnej P olsk i i na  

w schód . R ozw ój przem ysłu  w  W ielkopolsce  

zaham ow any . P rzyczyny tego są w ażne. 

Z anim  rozw in ie się u nas przem ysł ro ln i­

czy , przetw órczy , m inie trochę la t D late­

go m usim y produkow ać kupców  i rzem ie­

śln ików  w szelk iego typu z pośród naszych  

i posy łać ich w  głąb P olsk i. M uszą żyć 

i pracow ać!

—  M a pan  raqę. O kręg  C entralny  w chło  

nie w ielką ilość ludzi. N ie m ożem y obaw iać  

się nadprodukcji tych , którym i W ielkopol­

ska słyn ie —  kw alifikow anych  robo tn ików , 

rzem ieśln ików  i kupców . C zy  pan  nie uwa­

ża, że jakako lw iek pieczątka polityczna  

te j akcji jest zbędna?  .

—  N ie ty lko zbędna, ale szkodliw a. 

P raca pozytyw na  m usi płynąć  przede  w szy ­

stk im  z rozum u zim nego , z w oli upartej. 

S łom iany zapał diab ła  w art. W  te j dziedzi­

nie różn ice polityczne m ogą ty lko  pow odo ­

w ać efek ty kró tkofalow e. M y m usim y spo ­

łeczn ie i gospodarczo pracow ać na dług iej 

fa li. S ym patie i an typatie polityczne nie ­

chaj się w yładow ują gdzie indziej. W  te j 

dziedzin ie m usim y być tw ardzi, so lidarn i, 

m asow o nieustęp liw i.

—  T ak jest! M y dw aj rzekom i przeciw ­

nicy polityczn i uściśaijm y sob ie ręce.

D osyć duża m oja dłoń zn ik ła jednak w 

potężnej ręce człow ieka, który nie tak im  

jak ja jest ułom kiem .

—  A le niech  pan napisze o  tym ! M usi­

m y częściej sob ie pogaw ędzić o różnych  

spraw ach naszego przem ysław skiego gro ­

du ...

W  zg iełku norm alnym w ielkom iejsk ie ­

go  życia  tkw i w iele  trosk  i św iadom ości po ­

trzeb . P ow ażne troski to za ciężk i tow ar, 

aby na tandetnej giełdzie ulicznej w zbu ­

dzał zain teresow anie nie krzyk liw e. N ie  

bądźm y pesym istam i... P łom ien ie w iary nie  

opadną, chociaż pozytyw na praca rozkw it­

nie ... M ógł być K asprow icz i W aw rzyniak , 

m ogą być en tuzjaści i pozytyw iści!

1
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Mb *■ mWjili i m M i ttiiwli
W  ro k u u b ie g ły m p rz y ję to d o  

g łó w n y c h w a rsz ta tó w  k o le jo w y c h w  
P o z n a n iu k ilk a se t m ło d y c h p ra c o w ­
n ik ó w . W  m a rc u w y p o w ie d z ia n o  
p ra c ę k ilk u d z ie s ię c iu  m ło d y m  w a rsz  
ta to w c o m , k tó ry c h  s to su n e k  d o  w o j­
aka je s t w p ra w d z ie  u re g u lo w a n y , k tó  
rz y  je d n a k  z  ró ż n y c h  o d  s ie b ie  n ie z a ­
le ż n y c h p rz y c z y n  n ie o d b y li s łu ż b y  
w o jsk o w e j. Z a ra z  p o  w y p o w ie d z e n iu  
im  p ra c y  F e d e ra c ja  K o le jo w c ó w  P o l­
sk ic h  z w o ła ła  z e b ran ie  m ło d y c h  w a r  
sz ta to w c ó w , n a  k tó ry m  w  sp o só b  d e ­
m a g o g ic z n y u s iło w a n o w y k o rz y s ta ć  
tę  sy tu a c ję  d la  z d o b y c ia  c h o ć b y  k il­
k u  n o w y c h  c z ło n k ó w  k o sz te m  Z . K . P . 
W ta k i sa m  sp o só b  p o s tą p iło  so c ja li­
s ty c z n e  Z . Z . K . W  o b u  ty c h  z e b ra ­
n ia c h  w z ię ła je d n a k u d z ia ł ty lk o  
g a rść  lu d z i i a k c ja  d e m a g o g ó w  z a k o n  
c z y ła  s ię  z u p e łn y m  f ia sk ie m ^

In a c ze j p o s tą p iło  Z je d n . K o l. P o l­
sk ic h . Z a m ia s t z w o ły w a ć a g ita c y jn e  
z e b ra n ia  p re z e s  o k rę g u  p o z n a ń sk ie g o  
p . G rz e g o rz  Z im n y  i w ice p r . Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  p . M . B u d n ia k  u d a li s ię  d o  
M in is te rs tw a K o m u n ik a c ji, g d z ie u -  
z y sk a li z e z w o le n ie d la k ie ro w n ic tw a  
w a rsz ta tu  n a  c o fn ię c ie w y p o w ie d z e ń  
1 u ra to w a ł w  te n  sp o só b  Ik ilk u d z ie s ię  
c iu  m ło d y c h w a rsz ta to w c ó w p rz e d  
g ro ż ą c ą , im  k lę sk ą , b e z ro b o c ia . T o  te ż  
n a o n e g d a js z e z e b ra n ie z w o ła n e  
p rz e z  o d d z ia ł s łu ż b y  w a rsz ta to w e j i  
o d d z ia ł s łu ż b y  m e c h a n ic z n e j Z. K. P. 
p rz y b y ło  n ie k ilk u n a s tu , le c z  b lisk o  
3 0 0 - tu  m ło d y c h w a rsz ta to w c ó w , o ra z  
k ilk u d z ie s ię c iu ic h s ta rs z y c h k o le ­
g ó w . Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y li p re ­
z e s  o b u  o d d z ia łó w  p p . R a je w sk i i Ja -  
ro c h . P rz e m a w ia li pp. prezes Zimny 
i B u d n ia k  o m a w ia ją c n a ja k tu a ln ie j ­
sz e z a g a d n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  w a rsz ­
ta tó w  k o le jo w y c h .

W  in te re su ją c e j d y sk u s ji m ło d z i  
W a rsz ta to w c y w m o c n y c h s ło w a c h  
n a p ię tn o w a li d e m a g o g ię  i ła p ic h ło p -  
s tw o  F . K . P . i Z . Z . K . N a w ią .z u ją .c  
d o  o s ta tn ie g o p rz e m ó w ie n ia p . m in . 
U lry c h a  je d e n z p rz e m a w ia ją c y c h  
s tw ie rd z ił , ż e sp ra w ą , n a jp iln ie js z a  
je s t l ik w id a c ja  m a ły c h  z w ią z e c z k ó w , 
k tó ry c h  is tn ie n ie je s t sz k o d liw e d la  
k o le jo w e g o św ia ta p ra c y . P rz e d s ta ­
w ic ie le m ło d y c h p o d k re ś la li b a rd z o  
m o c n o  p o trz e b ę  i sw o ją  w o lę rz e te l ­
n e j w sp ó łp ra c y  z e s ta rs z y m i k o le g a ­
m i.

O d p o w ia d a ją c n a  g ło sy  w  d y sk u ­
s ji p re z . Z im n y  ró w n ie ż  p o d n ió s ł p o ­
trz e b ę w sp ó łp rac y s ta rsz y c h  z m ło ­
d y m i i n a w z a je m . N ie  w o ln o  —  m ó ­
w ił o n  —  k ie ro w a ć s ię k ró tk o w id z -  
k ie m  so b k o s tw e m  i z a z d ro śc ić ty m ,  
k tó rz y  n ie c o w ięc e j z a ra b ia ją - C h o ­
d z i o  p o p ra w ę  b y tu  w sz y s tk ic h , a  to  
o s ią g n ą ć  b ę d z ie  m o ż n a  je d y n ie  p rz e z  
w sp ó łp ra c ę w sz y s tk ic h  w  sz e re g a c h  
z d y sc y p lin o w a n e j n a ro d o w e j o rg a n i­
z a c ji z a w o d o w e j.

N a w ią z u ją c d o p rz e m ó w ie n ia p .  
m in . U lry c h a p re z e s Z im n y w y ra z ił  
u b o le w a n ie z p o w o d u  p rz e m ilc z e n ia  
fa k tu , ż e  z  p o ś ró d  k o le ja rsk ic h  z w ią z  
k ó w z a w o d o w y c h je d y n ie Z . K . P .  
p rz y c zy n iło  s ię d o  b u d o w y  d la k o le ­
ja rzy , w n o sz ą c d o  to w a rz y s tw a b u ­
d o w y  ty c h  d o m ó w  n a jw y ż sz y  p o  M i­
n is te rs tw ie u d z ia ł m ia n o w ic ie 8 0 .0 0 0  
z ło ty c h .

• O m ó w ił te ż w ie lk ą  a k c ję sa m o p o ­
m o c o w ą  Z . K . P . i w sk a z a ł w ła śc iw y  
sp o só b z m n ie js ze n ia  k o sz tó w  a d m in i  
s tra c y jn y c h z w ią z k ó w . T y m  sp o so ­
b e m  —  to  z m n ie jsz e n ie  l ic z b y  z w ią z ­
k ó w .

M o c n e  p rz e m ó w ie n ie p re z e sa  Z im  
n e g o  w y w a rło s iln e w ra ż e n ie .

N a k o n ie c u c h w a lo n o  n a s tę p u jąc ą  
re z o lu c ję :

P ra c o w n ic y  w a rsz ta tó w  g łó w n y c h  
i  g łó w n e j p a ro w o z o w n i p ie rw sz e j k la ­
sy  w  P o z n a n iu  —  c z ło n k o w ie  Z . K . P .,  
z e b ra n i w sa li R e sta u ra c ji O g ro d u  
Z o o lo g ic z n e g o  w  d n iu  1 1 b m ., w y ra ­
ż a ją p u b lic z n e p o d z ię k o w a n ie o rg a ­
n iz a c y jn y m  Z . K . P . z a  u s iln e  i o w o c ­
n e s ta ra n ia o  z a p e w n ie n ie trw a ło śc i 
p ra c y  i p o p ra w y  b y tu  p ra c o w n ik ó w , 
a w sz c ze g ó ln o śc i z a u c h ro n ien ie  
w ie lu m ło d y c h p ra c o w n ik ó w  p rz e d  
g ro ż ą c ą im  k lę sk ą  b e z ro b o c ia . R ó w ­

n o c z e śn ie z e b ra n i w y ra ż a ją p o d z ię ­
k o w a n ie  M in . K o m u n ik a c ji z a  c o fn ię  
c le w y p o w ie d z e ń .

Z e b ra n i p o tę p ia ją n a jo s trz e j p o ­
s tę p e k  p . K u ja w y z F e d e rac ji K o le -

Wiosna woła: pończochy Jubileuszowe 
Katemajskiego p ó łm a to w e , trw a łe w  2 5  m o ­
d n y c h  o d c ie n ia c h p a ra  ty lk o  2 ,5 0 zl. P o ń ­
c z o c h y Ju b ile u sz o w e m a ją ty s ią c e z w o le n ­
n ic z e k .  _ _ _ _ _ _ _

jo w có w P o lsk ic h , ik tó r jf ro z s iew a ł  
św ia d o m ie  fa łs z y w e p o g ło sk i m a ją c e
p o n iż y ć Z . K . P . i je g o  k ie ro w n ik ó w

Ameryka o wojnie
2 1 la t m in ę ło  o d c h w ili g d y  S ta ­

n y  Z je d n o c z o n e  w z ię ły  u d z ia ł w  w o j­
n ie p rz e c iw  N ie m c o m . S p o ro  c z a su . 
A  o to  n ie d a w n o  A m e ric a n In s titu te  
o f P u b lic O p in io n z a k o ń c z y ł w ie lk ą  
a n k ie tę , k tó ra  o b ję ła  se tk i ty s ię c y  o -  
só b  z  ró ż n y c h s fe r i z a w o d ó w . P y ta ­
n ie , k tó re p o s ta w io n o g ło su ją c y m  
b rz m ia ło : „ C z y  p a n ( i) są d z i, iż  je s z c z e  
z a  je g o  ( je j) ż y c ia  S ta n y Z je d n o c z o ­
n e b ę d ą b ra ły  u d z ia ł w w o jn ie z  
N iem c a m i  ? “

P o p o se g re g o w a n iu o d p o w ie d z i,  
k tó re  n a p ły n ę ły ,  o k a z a ło  s ię : 4 6  p ro c ,  
z a p y ta n y c h o d p isa ło „ T a k “ . P ra w ie  
p o ło w a .

W  1 9 3 7  ro k u  te n  sa m  in s ty tu t z o r-

Wnuczki niewolnic
Tęsknoty ciarnego ałoiuieka

Ź y ć  ja k  b ia ły  c z ło w ie k ! —  O to  d o  c z e g o  

tę sk n i m u rz y n , tk n ię ty  p o k o s te m  c y w iliz a ­

c ji . T o  te ż  c o ra z c z ę śc ie j n a  u lic a c h  K a r ­

le m u , d z ie ln ic y  m u rz y ń sk ie j N o w e g o  Jo rk u , 

sp o tk a ć  m o ż n a e le g a n tk i m u rz y ń sk ie z  

w d z ię k ie m  o b n o sz ą c e  o s ta tn ie  k re a c je  m o ­

d y . W sp a n ia łe w ie c z o ro w e su k n ie , ja k b y  

ż y w c e m  w y c ię te z ź u ra a li p a ry sk ic h , d o ­

sk o n a le  sk ro jo n e  k o s tiu m y , m a lo w n ic z o  n a ­

ło ż o n e k a p e lu s ik i, w sz y s tk o  je d n y m s ło ­

w e m , c o  n o s i b ia ła  e le g a n tk a  a m e ry k a ń sk a  

i e u ro p e jsk a , z n a jd u je  c h ę tn e  n a ś la d o w c z y -  

n ie w  c z a m o lic y c h m ie sz k a n k a c h H a rle -

Przemyt spirytusu na Bałtyku
P rz e m y t sp iry tu su  n a  m o rz u  B a łty c k im  

d a tu je s ię  je sz c z e o d  c z a su , g d y  F in la n d ia  

b y ła je s z c z e „ su c h ą ” . R ó w n o c z e śn ie z e  

z n ie s ie n ie m  p ro h ib ic ji w  F in la n d ii u s ta ł ró ­

w n ie j p rz e m y t O b e c n ie z n ó w  z a c z y n a ją  

k rą ż y ć  p o  B a łty k u  k u try  p rz e m y tn ic z e . —  

P rz e m y tn ic y  m a ją sp e c ja ln ą ta k ty k ę , k tó ­

ra u ła tw ia im  ic h „ p ra c ę ” i o s ła n ia ic h  

p rz e d  w ła d z a m i, m ia n o w ic ie  s ta te k  te n  z a ­

w ija d o  p o r tu , ty lk o  w sp ó ln ic y  p o d p ły w a ją  

k u tra m i d o  s ta tk u , o d d a lo n e g o  z n a c z n ie  o d  

b rz e g u , z a trzy m u ją c e g o  s ię  n a  p e łn y m  m o -

iinnniiiuiniiimniniiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiinnHiiiiiiiiiiiiinifniiiiiiiniiiiiiHiifflniiiiniinininiiiiiiiniiiiinniiiiiiiiiuiifł»iHfmHiinin

Dzisiejszy Szanghaj

Dzieci w osiedlu japońskim w Szanghaju udają się pod opieką wojska do szkół. Świadczy to

• nienawiści ęhińczków po japończyków

w  o p in ii p ra c o w n ik ó w . Z e b ra n i m ło ­
d z i rz e m ie ś ln ic y k o le jo w i w  l ic z b ie  
3 0 0 -s tu s tw ie rd z a ją , ż e te g o  ro d z a ju  
m e to d y  w e rb o w a n ia  c z ło n k ó w  są  n ie  
e ty c z n e i w z y w a ją  w sz y s tk ic h k o le ­
g ó w , a b y  w stą p ili d o sz e re g ó w  n a j­
w ięk sz e j i n a ro d o w e j o rg a n iz a c ji k o ­
le jo w e g o  św ia ta  p ra c y  Z . K . P .

Z e b ra n i d o m a g a ją s ię u s ta le n ia  
d o ty c h c z a so w y c h p ra c o w n ik ó w  c z a ­
so w y c h  p o s ia d a ją c y ch  c h a rak te r  p ry  
w a tn o -p ra w n y  i o b ję c ia  ic h  p ra g m a ­
ty k ą  s łu ż b o w ą .

g a n iz o w a ł a n k ie tę , w  k tó re j c h o d z iło  
o  o d p o w ie d ź n a  p y ta n ie , c z y S ta n y  
Z je d n o c z o n e p o z o s ta n ą n e u tra ln e w  
ra z ie w o jn y . W ó w c z a s 6 2  p ro c , o d ­
p o w ie d z i b rz m ia ło „ ta k “ . W  s ie d e m  
m ie s ię c y  p ó ź n ie j o d p o w ie d z i p o ta k u ­
ją c y c h  n a  to  p y ta n ie w  n o w e j a n ­
k ie c ie  b y ło  —  5 6  p ro c . D z is ia j —  5 4  
p ro c en t.

Ja k  o p in iu ją in ic ja to rz y  a n k ie ty ,  
z m ia n a  n a s tro ju  i p o g lą d ó w  w  sp o łe ­
c z e ń s tw ie  a m e ry k a ń sk im  n ie  o z n a c z a  
w z ro s tu  te n d e n c y j w o je n n y c h ; w y ra ­
ż a o n a p rz e k o n a n ie c o ra z b a rd z ie j 
g ru n tu ją c e s ię o  m a le ją c y c h sz a n ­
sa c h  u trz y m a n ia n e u tra ln o śc i p rz e z  
S ta n y  Z je d n o cz o n e .

m u . -■

7 0 la t te m u b a b k i, b ie d n e n ie w o ln ic e ,  

w y z y sk iw a n e p rz e z p la n ta to ró w a m e ry ­

k a ń sk ic h , c h o d z iły w  b y łe ja k im  o d z ie n iu , 

d z iś w n u c z k i ic h  n ie c ie rp liw ie o c z e k u ją u -  

k a z a n ia  s ię  n o w e g o  ź u rn a la  m ó d , a  z a m o ż ­

n ie js z e , k tó re  m o g ą  so b ie  p o z w o lić  n a  w y ­

d a te k  2 0 0 d o la ró w  z a  su k n ię lu b  k o s tiu m , 

sp ie sz ą  n a  re w ię  m o d y  d o  w sp a n ia łe g o  sa ­

lo n u , z a ło ż o n e g o , w  s ty c z n iu 1 9 3 8  r . p rz e z  

s io s trę  s ły n n e j m u rz y ń sk ie j g w ia z d y  Jó z e ­

f in ę  B a k e r p rz y  je d n e j z  g łó w n y c h  u lic  N o ­

w e g o  Jo rk u .

rz u . O b e c n ie c e le m p rz e m y tn ik ó w je s t 

S z w e c ja , w  k tó re j o s ta tn io  z a c z ą ł s ię p o ­

ja w ia ć  p rz e m y c a n y  sp iry tu s  w  w ie lk ic h  i lo ­

śc ia c h .

S ta te k  p rz e m y tn ic z y „ P ir in ” p o d f la g ą  

b u łg a rsk ą  d o w o d z i o s ta tn io  sp iry tu s , p rz y ­

b ija ją c d o  b rz e g ó w  S z w e c ji. P o n ie w a ż „ P i­

r in "  z m ie n ia  n ie z w y k le  c z ę s to  f la g ę  i p rz e -  

m a lo w u je n a z w ę —  tru d n y  je s t d o  u ję c ia . 

O sta tn io  „ P ir in " z d o ła ł p rz e m y c ić d o  S z w e  

c ji 2 5 ,0 0 0  l i tró w  sp iry tu su .

Normowanie cen 
aptecznych

S a m o rz ą d  g o sp o d a rc z y  o p in io w a ł  

o s ta tn io  p ro je k t ro z p o rz ą d z e n ia  o  o -  
k re ś le n iu c e n  a p te c z n y c h , o p ra c o w a ­
n y  p rz e z  m in is te rs tw o  o p ie k i sp o łe c z ­
n e j. P ro je k t te n z m ie rz a d o  o b n iż e ­
n ia  n ie k tó ry c h p o z y c y j ta k sy  a p te ­
k a rsk ie j, w p ro w a d z a o d rę b n ą ta k sę  
d la  u b o g ie j lu d n o śc i, z m ie n ia  sz e re g  
p rz e p isó w  c o d o  sp o so b u o k re ś la n ia  
c e n ś ro d k ó w le c z n ic z y c h , n ie o b ję ­
ty c h ta k są , o ra z w p ro w a d z a  n o w e , 
w z g l. z m ie n ia d o ty c h c z a so w e p rz e p i­
sy , o k re ś la ją c e  n a jw y ż sz e  d o p u sz c z a ł  
n e ra b a ty  w  o b ro c ie a p te c z n y m .

S a m o rz ą d z g ło s ił d o  p ro je k tu  sz e ­
re g  u w a g , p rz e d e  w sz y s tk im  z a ś  w y ­
p o w ie d z ia ł s ię p rz e c iw k o  p rz e p iso w i  
w p ro w a d z a ją c e m u  z n iż k ę  o d  c e n  a p ­
te cz n y c h n a rz e c z in s ty tu c y j p a ń ­
s tw o w y c h i sa m o rz ą d o w y c h . S y tu a ­
c ja m a te r ia ln a  a p te k  u le g ła  b o w ie m  
o sa tn io  z n a c z n e m u  p o g o rsz e n iu  w rsk u  
te k  w z ro s tu  k o sz tó w  w ła sn y c h . W p ro  
w a d z o n e  w  ro k u  b ie ż ą c y m p rz e p isy  
o s ta tn io  z n a c z n . p o g o rsz e n iu w sk u -  
n y m  s to p n iu k o sz ty p rz y g o to w a n ia  
sz e reg u  le k ó w , a  o b o k te g o  n a ło ż y ły  
n a a p te k i o b o w ią z e k p o c z y n ie n ia  
l ic z n y c h  in w e sty c y j.

Wzrasta liczba 
zakładów pracy

W e d łu g  o s ta tn ic h  o b lic z e ń , śp o rz ą  
d z o n y c h w Z a k ła d z ie  U b e z p ie c z e ń  
S p o łe c z n y c h , l ic zb a z a k ła d ó w  p ra c y  
w  P o lsc e  s ta le  w z ra s ta . G d y  w  r . 1 9 3 4  
p rz e c ię tn ie b y ło  3 9 5 .6 0 3  z a k ła d y  p ra ­
c y , w  r . 1 9 3 5  —  4 0 0 .8 8 4 , w  r . 1 9 3 6  —  
4 1 0 .1 2 7 , to w  ro k u u b ie g ły m  l ic zb a  
ta  w z ro s ła  d o  4 5 3 .9 6 8  z a k ła d ó w .

O g ó ln a l ic z b a ro b o tn ik ó w  i p ra ­
c o w n ik ó w  . u m y sło w y c h p o d le g a ją ­
c y c h  u b e z p iec z e n iu  sp o łe c zn e m u  łą c z  
n ie  z  o d d z ia łem  w  C h o rz o w ie w y n io ­
s ła  2 .1 8 8 .5 1 0 . U b e z p ie c z e n iu  n a  w y p a ­
d e k c h o ro b y  p o d le g a ło  1 .9 5 4 .3 6 2 o so ­
b y , e m e ry ta ln e m u  ro b o tn ik . 1 .6 3 8 .0 5 3 ,  
o d  w y p a d k ó w  w  p rz e m y ś le  2 .1 5 7 .2 2 8 ,  
o ra z e m e ry ta ln e m u p ra c o w n ik ó w  u -  
m y s ło w y c h  3 1 6 .7 3 6 o só b (d a n e p rz e ­
c ię tn e  ro c z n e  z 1 9 3 7  r .) .

Ludność krajów 
bałtyckich

* Ja k  w y n ik a  z  o s ta tn ic h  d a n y c h  o -  
f ic ja ln y c h , lu d n o ść  trz e c h  p a ń s tw  b a ł  
ty c k ic h , a  m ia n o w ic ie , L itw y , Ł o tw y  
i E s to n ii , w y n o s i o g ó łe m  5 .6 4 4 .0 0 0  o -  
só b . L itw a  l ic z y  o g ó łe m  2 .5 4 9 .6 6 8  m ie  
sz k a ń c ó w , Ł o tw a  —  1 .9 6 0 .2 8 7 , z a ś E -  
s to n ia  —  1 .1 3 0 .1 4 3  m ie sz k a ń c ó w . N a j­
w ię k sz y  n a tu ra ln y  p rz y ro s t lu d n o śc i  
w y k a z u je  L itw a .

Lwy karmione 
bażantami

A rg o n a u c i, k tó rz y w e d łu g le g e n ­
d y , w y b ra li s ię  p o  z ło te  ru n o  K o lc h i­
d y , p o lu ją c w g ó ra c h k a u k a sk ic h ,  
n a tra f il i n a s ta d a  z ło to p ió ry c h  p ta ­
k ó w , c ię ż k o lo tn y c h , k tó ry c h m ię so  

m ia ło  p rz e w y b o m y  sm a k . Z  g ó r k a u ­
k a sk ic h  p ta k i te p rz e w ie z io n o d o  
G re c ji i R z y m u , g d z ie  ro z m n o ż y ły  s ię  
(o  te g o  s to p n ia , ż e  c e sa rz  H e lio g a b e l 
k a rm ił ic h  m ię se m  lw ó w  z e  sw e j m e ­
n a ż e r ii .

70tys. zapomnianych 
ludzi

P rz e d k ilk u ty g o d n ia m i p o w ró c ił 
d o  N e u k irc h e n  w  A u str ii b . ż o łn ie rz  
w o jn y  św ia to w e j, P a u l R u d o lf , k tó ry  
o d  r . 1 9 1 6  d o  1 9 3 7  p rz e b y w a ł w  o b o ­
z a c h  je ń c ó w  n a S y b e r ii, i w y s ła n y  z  
p a r tią  p ra c o w n ik ó w  d o  b u d o w y fo r -  
ty f ik a c y j n a d  g ra n ic ą m a n d ż u rsk ą ,  
z d o ła ł z b ie c . R u d o lf o p o w ia d a , ż e  n a  
S y b e r ji z n a jd u ją  s ię  d o ść l ic z n e o b o ­
z y  je ń c ó w  z c z asó w  w o jn y  św ia to w e j, 
w  (k tó ry c h ż y je w  n a jn ę d z n ie jsz y c h  
w a ru n k a c h o k . 7 0 ty s . b . ż o łn ie rz y . 
D o ty c h c z a s  n ik t s ię  o  ty c h  z a p o m n ia ­
n y c h  lu d z i n ie  u p o m in a ł,
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W  k ra ju , p e łn y m  p a m ią te k  z  c z a ­
só w  rz y m sk ic h , g d z ie w  k a ż d e j w io ­

sc e  n a w e t, s te rcz ą c e  k u  w ie c z n ie  ro z -  
b łę k itn io n e m u n ie b u , sa m o tn e k o ­
lu m n y  m ó w ią o d a w n e j św ie tn o śc i 
R z y m u , a  d z iś ro z c ią g a s ię  w ła d z tw o  
h a z a rd u , z n a jd u je s ię n a jm n ie js z e  
k s ię s te w k o , fo rm a ln ie su w ere n n e , 
fa k ty c zn ie  je d n a k śc iś le z e sp o lo n e z  
F ra n c ją  —  k s ię s tw o  M o n a c o .

K ra in a  ta , w e d łu g n a js ta rs z y c h  
p o d a ń , b y ła  z a w sz e u b ło g o s ła w io n a  

p rz e z d o b ro tliw e b ó s tw a . O d n ie p a ­
m ię tn y ch  c z asó w , o d k ą d  p ie rw sze  le ­
g io n y  rz y m sk ie tw a rd ą  s to p ą  s tan ę ły  
n a  te j z ie m i, o d d a w a n o tu  sz c ze g ó l­
n ą c z e ść , b ó s tw u rz y m sk ie m u H e ra -  
c le so w i, o d k tó re g o  św ią ty n i —  m o -  
n o e c u s z w a n e j, c o  z n a c zy sa m o tn e  
b o g a  m ie sz k a n ie , k ra j te n  w z ią ł sw ą  
n a z w ę . I d z iś , w ę d ru jąc w śró d  ru in  
d a w n y c h  tw ie rd z rz y m sk ic h , ro z s ia ­
n y c h  sz c z o d rz e  n a  o k o lic z n y c h  w z g ó ­
rz a c h ; d a je s ię n a m , ja k b y  c ie ń  H e ­
ra e le sa  b łą k a ł s ię w śró d s trza sk a ­
n y c h  k o lu m n , b ie le jąc y c h  w  b la sk a c h  
p o łu d n io w eg o s ło ń c a .

O d  X IV  w ie k u  M o n a c o  b y ło  w  p o ­
s ia d a n iu ro d z in y g e n u e ń sk ie j G ri- 
m a ld ic h . G d y w  ro k u  1 7 3 1 w y g a sła  
l in ia  m ę sk a  k s ią ż ą t n a  M o n a c o , p rz e ­
sz ło  o n o  d o  ro d z in y  h ra b ió w  G o y o n  
d e M a tig n o n , z k tó ry ch  je d e n p o ją ł  
z a ż o n ę c ó rk ę o s ta tn ie g o d z ie d z ic a  
M o n a c o , n a b y w a ją c ty m  sa m y m  ty ­
tu ł d o  w ład a n ia  k s ię s tw e m , k tó re  o b ­
sz a re m  je d n o z n a jm n ie js z y c h , je s t  
je d n a k  d z ię k i n a p ły w o w i o lb rz y m ie j  
fa li tu ry s tó w , z n a jd u ją c y c h  tu  p rz e z  
c a ły  ro k  id e a ln e  w a ru n k i p o b y tu , je ­
d n y m  z n a jb o g a tsz y c h .

G d y  m o w a  o  M o n a c o , m a m y  w .  z y s  
c y p rz e w a ż n ie n a  m y ś li k a sy n o  g ry  
w  M o n te  C a rlo . N ie  je s t to  je d n a k  je ­
d y n a  o so b liw o ść te g o k ra ju , k tó ry  
s łu sz n ie  d u m n y  b y ć  m o ż e  z  p o s ia d a ­
n ia  je d y n e g o  w  św ie c ie , n a jle p ie j w y ­
p o sa ż o n e g o  in s ty tu tu o c e a n o  - g ra ­
f ic zn e g o z n a jw sp a n ia ls izy m  a k w a ­
r iu m , z a w ie ra ją c y m n ie sp o ty k a n e  
g d z ie in d z ie j u n ik a ty  f lo ry i fa u n y  
g łę b o k o m o rsk ie j.

T w ó rc ą te g o  in s ty tu tu , z a ło ż o n e ­
g o  w  ro k u  1 9 1 0 , b y ł k s ię ż e H o n o ra -  
r iu sz  K a ro l, z a w o ła n y ż e g la rz , a u to r  
sz e re g u  p o d s ta w o w y c h  d z ie ł o  ż e g lu ­
d z e  m o rsk ie j.

WIELKIE KSIĘSTWO 

LUKSEMBURG

O b sz a r  2 .5 8 6 k m . k w ^ z a m ie sz k a -  
ły .  p rz e z  2 7 1 .2 3 1  m iesz k a ń có w , t . j . 1 0 4  
n ą  k m . k w . W ie lk ie  k s ię s tw o , p o ło żo ­
n e n a  g ra n ic y w p ły w u  d w ó c h  w ie l­
k ic h  k u ltu r , ro m ań sk ich , re p re ze n to ­
w a n e j p rz e z  ż y w e  tu ta j w p ły w y  f ra n ­
c u sk ie  i b e lg ijsk ie o ra z  g e rm ań sk ie j,  
p o s ia d a d o sk o n a le ro z w in ię te sz k o l­
n ic tw o  p o w sz e c h n e , ś re d n ie  i w y ż sz e . 
B o g a to  u p rz e m y sło w io n e  p o s iad a ją ce  
l ic z n e z ło ża m in e ra łó w , łą c z y s ię  
s tru k tu rą  g o sp o d a rc z ą  z  b a sen e m  lo -  
ta ry ń sk im , k tó re g o je s t n a tu ra ln y m  
p rz e d łu ż e n ie m  k u  p ó łn o c y .

P o  w ie lk ie j w o jn ie L u k se m b u rg ,  
k tó ry  b y ł w  u n ii c e ln e j z P ru sa m i, 
z n a la z ł s ię  w  o rb ic ie  w p ły w ó w  b e lg ij­
sk ic h . W y raz e m  te g o  je s t m . in . w p ro  

w a d z e n ie n a  o b sz a rz e  k s ię s tw a  w a lu ­
ty  b e lg ijsk ie j z p o z o s ta w ie n ie m  m e n ­
n ic y lu k se m b u rsk ie j p ra w a b ic ia  
w ła sn y c h m o n e t 2  f ra n k o w y c h , o ra z  
w y d aw a n ia  b a n k n o tó w  5 , 1 0 , 2 0  i 1 0 0  
f ra n k .

L u k se m b u rg  p o s ia d a u s tró j m o -  
n a rc h ic z n o  - k o n s ty tu c y jn y . W ła d z ą  
u s ta w o d a w c z ą  je s t p a r la m e n t, sk ład a  
ją cy  s ię z 4 7 p o s łó w , w y b ie ra n y c h  
n a  6  la t . R z ą d  sk ła d a  s ię  z  m ian o w a ­
n e g o  p rz e z k s ię c ia m in is tra  s ta n u . 3  
d y re k to ró w g e n e ra ln y c h o ra z 1 5  
c z ło n k ó w  ra d y  p a ń s tw a .

H isto r ia k s ię s tw a s ięg a w  z a m ie ­
rz c h łe w ie k i w c z e sn e g o ś re d n io w ie ­
c z a . T u  s ta ła  k o le b k a  je d n e g o  z  n a j-  
w sp a n a lsz y c h ro d ó w n ie m ie ck ic h ,  
k tó ry d a ł k ilk u c e sa rz y , w y b itn y c h  
w o d zó w  i m ę ż ó w  s ta n u . Z a m e k  L u k ­
se m b u rg  b y ł w  9 6 3 r . w ła sn o śc ią h r .  
M o se li i p rz e z  d łu g ie w ie k i p o z o s ta ­
w a ł w  rę k a c h je g o  p o to m k ó w , p rz e ­
k sz ta łc a jąc s ię z c z a se m  w  s ie d z ib ę  
k s ię c ia L u k se m b u rsk ie g o . U s tó p  

z a m k u  ro z b u d o w a ło s ię m ias to , k tó ­

re  o d  1 3 5 4  r . s ta ło  s ię  s to lic ę  w o ln e g o  

k s ię s tw a .
Z a m e k  p o  ró ż n y c h  k o le ja c h lo su  

z a m ie n io n y  z o s ta ł n a  m o c y tra k ta tu  
z 1 8 1 5  r . w  tw ie rd z ę  p ru sk ą . D o  1 8 6 7  
r . 4 ty s ią ce P ru sa k ó w trz y m a ło  tu  
s tra ż n a d  m ias tem i w o ln y m  k s ię ­
s tw e m , k tó re , w e d łu g  p la n ó w  n ie m ie c  
k ic h , s ta ć s ię m ia ło  je d n y m  z o k rę ­
g ó w  P ru s , a  z c z ase m  b y ło b y  n ie w ą t­
p liw ie  w e sz ło w sk ła d  z ie m  R z esz y

„SpMltl Isolation
W  z w ią z k u z n a p rę ż o n ą sy tu a c ją m ię ­

d z y n a ro d o w ą , m in is te r sp ra w  z a g ra n ic z ­

n y c h S z w e c ji, R ik a rd  S a n d le r , w y g ło s ił o -  

s ta tn io  p rz e m ó w ie n ie  n a  te m a t s ta n o w isk a , 

ja k ie z a jm ą k ra je n o rd y c k ie n a w y p a d e k  

k o n f lik tu  m ięd z y  m o c a rs tw a m i E u ro p y . N a  

w stę p ie  m in . S a n d le r p o d k re ś lił , ż e  g łó w n ą  

w y ty c z n ą  k ra jó w  n o rd y c k ic h  je s t śc is ła  n e u  

tra ln o ść  w  ra z ie  w y b u c h u  w o jn y . „ Ż a d n a  

s iła n ie b ę d z ie w  s ta n ie z m u sić ja k iek o l­

w ie k  z p a ń s tw  P ó łn o c y  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  

w  w o jn ie  p o  s tro n ie  k tó re g o k o lw ie k  z k ra -

■
 Pończochy i Rękawiczki
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jó w "  —  o św ia d c z y ł m in . S a n d le r . —  „ S z ta ­

b y  g e n e ra ln e p a ń s tw  o b c y c h n ie p o w in n y  

w  sw y c h e w tl. p ro je k ta c h i p la n a c h n a  

p rz y sz ło ść l ic z y ć n a in g e re n c ję z n a sz e j 

s tro n y . Je d y n y m  c e le m  w z m o ż e n ia  n a sz y c h

—  y "m'31:117 11 mi 1—

Najszybsze pociągi w Europie
W  w y śc ig u  sz y b k o śc i, ja k i s ię  o d ­

b y w a n a  k o le ja c h ró ż n y c h p a ń s tw  
e u ro p e jsk ic h , to c z y  s ię  w a lk a  p o m ię ­
d z y trz em a ś ro d k a m i lo k o m o c ji: lo ­
k o m o ty w ą p a ro w ą , lo k o m o ty w ą e -  
le k try c z n ą , to rp e d ą  m o to ro w ą .

Ja k ie są w y n ik i w sp ó łz aw d n ic - 

tw a?
W  N ie m c ze c h o s iąg n ię to m a x i­

m u m  sz y b k o śc i 1 3 7 .9 k m . n a g o d z i­
n ę  p rz y  u ż y c iu to rp e d y  m o to ro w e j.  
D ru g ie  z  k o le i m ie jsc e  z a jm u je  F ra n ­
c ja , g d z ie to rp ed a  o s ią g n ę ła  1 1 6 .4  k m . 
w  A n g lii p rz o d u je  lo k o m o ty w a  p a ro ­
w a , z  m a x im u m  sz y b k o śc i 1 1 5 .7 k m . 
.W  I ta lii w y su n ę ła s ię n a p ie rw sz e  
m ie jsce lo k o m o ty w a e le k try c z n a z  
sz y b k o śc ią  1 1 4 .5 k m . W  B e lg ii m a x i­
m u m  sz b k o śc i 1 0 6 .9 k m . z d o b y ła lo ­
k o m o c ja  p rz y  u ż y c iu  p a ry . W  D a n ii  
p rz o d u je  tra k c ja  m o to ro w a  z  sz y b k o ­
śc ią o s ią g n ię tą  1 0 1 .7  k m . n a  g o d z in ę .

Gdy człowiek piała lisie
Kura — baiant i oswojony wffle

O g ró d z o o lo g ic z n y w B o s to n ie  
p rz e p ro w a d z ił c iek a w e d o św iad c z e ­
n ie z k rz y ż o w an ie m  p ta c tw a d o m o ­
w e g o  z g a tu n k iem  in n y c h  p ta k ó w . O  
i le sz e reg  p ró b , p o d ję ty c h z in n y m i  
p ta k a m i, w y p a d ł n e g a ty w n ie , o  ty le  
w  c a łe j p e łn i p o w io d ło  s ię  z  sk rz y ż o ­
w a n ie  k u ry  i b a ż an ta . U z y sk an y  tą  
d ro g ą  n o w y ro d z a j p o s ia d a c e c h y  o -  
b u  ty c h p ta k ó w . W  lo c ie c ię żk i, 
p o s ia d a  je d n a k  w sp a n ia ło ść  u p ie rz e ­
n ia b a ż an ta , a p rz e d e w sz y s tk im  

sm a k  je g o  m ię sa .
N ie w iad o m o  je d n a k , ja k b ę d z ie  

z  n ie s ie n iem  ja j. K u ra -b a ż a n t b o w ie m  
z d a je s ię p o s ia d a ć w y ż sze a sp ira c je  
o d  z w y k łe j d o m o ro s łe j k u ry  n ie  k w a ­
p i s ię  z e  sk ła d a n ie m  ja j. D la te g o  te ż  
k o ła h o d o w c ó w  a m ery k a ń sk ic h , o d ­
n o sz ą c e  s ię  z a zw y c za j e n tu z ja s ty c z n ie  
d o  w sz e lk ic h  n o w y c h  w y n a la z k ó w  w  
te j d z ie d z in ie ,.p rz y ję ły  d o ść  sc e p ty c z ­
n ie  tw ó r u z y sk a n y  p rz e z  o g ró d  z o o lo ­
g ic z n y  w  B o s to n ie .

D o  in n y ch  z u p e łn ie  re z u lta tó w  d o -  

n ie m ie c k ie j, p rz e n o sz ą c z b ro jn e ra ­

m ię  N iem ie c w  b e z p o ś red n ie  są s ie d z ­
tw o  L o ta ry n g ii. N a m o c y u k ła d u  
lo n d y ń sk ie g o , tw ie rd z a p ru sk a w  

L u k se m b u rg u  z o s ta ła  z n ie s io n a , a  o -  
b e c n ie  p o  w o jn ie św ia to w e j m a ły , a le  
b o g a ty  i k u ltu ra ln y  k ra j, je s t je d n ą  
z n ie lic zn y c h  ju ż  d z is ia j o s to i p ra w ­
d z iw e j, g łę b o k ie j k u ltu ry , k tó re j g łó w  
n e  p rą d y  —  ła c iń sk i, k rz y ż u ją c y  s ię  
«  g e rm ań sk im , tu  z n a la z ły  sw o ją  n a j­

p e łn ie js z ą sy n te z ę .

z b ro jeń  je s t o b ro n a p o k o ju . K ra je p ó łn o c ­

n e  n ie  z m ie rz a ją  d o  z a w a rc ia so ju sz u  m ili­

ta rn eg o , w z g lę d n ie p o lity c z n e g o , le c z d ą ż ą  

je d y n ie d o z a w a rc ia p rz y m ie rz a o b ro n n e ­

g o . N a ro d y  p ó łn o c n e n ie p o trz eb u ją u c ie ­

k a ć  s ię d o  z a w ie ra n ia  a lian só w , k tó re  z re ­

sz tą n ie  o d p o w ia d a ją in te n c jo m  p ro w a d z o ­

n e j p rz e z k ra je sk a n d y n a w sk ie p o lity k i. 

P a ń s tw a te  b o w ie m  n ie p o s ia d a ją  n ie p rz y ­

ja c ió ł, p rz e c iw k o k tó ry m  n a le ż a ło b y z a ­

w rz e ć so ju sz " .

„ M im o  ż e  w  o b e c n y c h  c ię ż k ic h  c h w ila c h  

i w  o b a w ie  p rz e d  n a d c ią g a ją c y m i b u rz a m i  

s ta ra m y  s ię w  m ia rę m o ż n o śc i w z m a c n ia ć  

n a sz e s iły , w ie rz y m y  je d n a k  n ie z b ic ie " —  

tw ie rd z i m in . S a n d le r —  „ ż e  n ie d a le k i je s t 

d z ie ń , w  k tó ry m  b ę d z ie m y  m o g li p o n o w n ie  

w z ią ć u d z ia ł w  tw o rz e n iu o rg a n iz a c ji p o ­

k o ju  św ia to w e g o , k tó ra  to  o rg a n iza c ja  p rę ­

d z e j c z y  p ó ź n ie j p o w s ta ć  m u s i. N ie s te ty , o -  

b e c n ie  n ie  le ż y  w  n a sz e j m o c y  w p ro w a d z e ­

n ie  p o k o ju  p o w sz e ch n e g o , o g ra n ic z a m y s ię  

z a te m  d o  z a p e w n ie n ia p o k o ju  w  g ra n ic a c h  

k ra jó w  n o rd y c k ic h 1* *  T . T .

T a k  w ięc w sz e śc iu  re k o rd a c h ,  
g d z ie sz y b k o ść o s ią g n ię ta p rz e w y ż ­
sz a 1 0 0 k m . n a  g o d z in ę , p o c ią g i m o ­
to ro w e  z w y c ię ż y ły  3  ra z y , p o c ią g i p a ­
ro w e —  2  ra z y , e le k try c z n e —  1 ra z .

P o n iż e j 1 0 0 k m . n a g o d z in ę m a ­
k sy m a ln e sz y b k o śc i o s ią g n ę ła tra k ­
c ja e le k try c z n a w S z w a jc a rii (9 7 .3  
k m .) , m o to ro w a w C z e c h o s ło w a c ji  
(9 8 .8 k m .) , w  P o lsc e (9 5 .5  k m .) , w  I r ­
la n d ii tra k c ja  p a ro w a (9 3 .6 k m .) , w  
P o rtu g a lii tra k c ja  p a ro w a (9 2 .9 k m .) , 
n a W ę g rze c h tra k c ja e lek try c z n a  

(9 1 .9 k m .) , w  H o la n d ii tra k b ja e le k ­
try c z n a (9 1 .6  k m .) , w  H iszp a n ii tra k ­
c ja  p a ro w a  (9 0 .0  k m .) .

Z a te m  w  o śm iu re k o rd a c h p rz y  
sz y b k o śc i o d  9 0 d o  1 0 0 k m ., tra k c je  
p a ro w a  i e le k try c z n a  z d o b y ły  je d n a ­
k o w ą l ic z b ę re k o rd ó w  (p o 3 ) ; w ó w ­

c z a s g d y  tra k c ja  m o to ro w a  —  d w a  
re k o rd y . O r.

sz e d ł p e w ie n  h o d o w c a  z  O n ta r io . Z a ­
ra s n a w stę p ie z a z n a c z y ć  n a le ży ,  
je s t to  w y b itn y  w e te ry n a rz , k tó ry  p o ­
św ię c ił w ie le  la t n a  b a d a n ie  w p ły w u  
h o rm o n ó w n a c h a ra k te r z w ie rz ą t. 
W e te ry n a rz  z O n ta r io  z a sz c ze p ił z ło -  
w io n e m u  w  le s ie d z ik ie m u w ilk o w i 
h o rm o n  in n e g o  z w ie rz ę c ia z n a n e g o  z  
ła g o d n o śc i i w  te n  sp o só b z d o ła ł o -  
sw o ić w ilk a ta k  d a le c e , ż e z w ie rz ę  
to  w c a le  n ie  z d ra d za  sk ło n n o śc i, p rz y  
p isy w a n y c h  je g o  g a tu n k o w i, a  u w ie ­
c z n io n y  c h  w  p rz y s ło w iu , k tó re  m ó w i, 

ż e  n a tu ra  c iąg n ie w ilk a  d o  la su .
H o rm o n  -  w ilk  w e te ry n a rz a  z  O n ­

ta r io  je  n a w e t, o  d z iw o , ja rzy n y  i łą ­
c z y w  so b ie ła g o d n o ść d o m o w eg o  
p sa  z  je g o  c z u jn o śc ią  i o d w a g ą . Je ś li 
to  w sz y s tk o  n ie  je s t w y m y słe m  a m e ­
ry k a ń sk ie g o  ty g o d n ik a p rz y ro d n ic z e  
g o , k tó ry , z  g ó ry  z a s trz e g a m y  s ię , n ie  
n o s i d a ty 1 k w ie tn ia , to  s to im y  i-  
s to tn ie p rz e d  n o w ą  e p o k ą  w  d z ie d z i­
n ie  h o d o w li z w ie rz ą t

Sfer. I

Ćhlorodont
PASTA DO ZĘBÓW

Historia karty pocztowej
K a rta  p o c z to w a s ta ła  s ię ta k  p o ­

w sze c h n ą , ż e  n a m  n a w e t n a  m y ś l n ie  
p rz y jd z ie , iż is tn ia ł : k ie d y ś c z as , g d y  
je j n ie  z n a n o . A  je d n a k  p o  ra z  p ie rw ­
sz y  p o ja w iła s ię k a r ta p o c z to w a w  
1 8 6 9 r . W y n a laz c ą  je j b y ł p ro fe so r  
p o lite c h n ik i w ie d e ń sk ie j, d r E m a n u ­
e l H e rm a n n . N a te n te m a t p o ja w ił  

s ię  n a w e t w  „ N e u e F re ie P re s se “ a r ­
ty k u ł o „ n o w y c h sp o so b a c h  p ro w a ­
d z e n ia k o re sp o n d e n c ji p ry w a tn e j" . 
A rty k u łe m ty m z a in te re so w a ły s ię  

a u s tr ia c k ie  w ła d z e  p o c z to w e i w  p a ­
ź d z ie rn ik u  te g o ż ro k u  w p ro w a d z o n o  
p o c z tó w k i w  o b ie g .

N o m y , p o m y s ł n a tu ra ln ą k o le ją  
k a ż d e g o  n o w a to rs tw a , m ia ł sw y c h  
a d h e re n tó w , a le i te ż g o rą c y c h  p rz e ­
c iw n ik ó w . W  p ie rw sz y m  ic h  sz e reg u  
k ro c z y ły k o b ie ty , k tó re p ro te s to w a ły  
p rz e c iw k o te j o tw a r te j fo rm ie k o ­
re sp o n d e n c ji p ry w a tn e j. M im o ty c h  
p ro te s tó w , k a r ta p o c z to w a w  la ta c h  
1 8 7 0  d o  1 8 7 5  p rz y ję ła  s ię  p o w sz e c h n ie  
i d o p u sz c z o n a z o s ta ła w  m ięd z y n a ­
ro d o w y m  o b ie g u  p o c z to w y m . O k o ło  
1 8 8 0 r . p o ja w iły s ię p ie rw sz e w id o ­
k ó w k i.

Fiortin nie zawsze 
„spada”

W e d łu g p o w sz e ch n e g o m n iem a ­
n ia , is tn ie ją ty lk o d w a ro d z a je b ły ­
sk a w ic , je d n e , p o w s ta ją ce n a  sk u te k  
w y ład o w a ń e le k try c z n y c h m ięd z y  
d w o m a c h m u ra m i, d ru g ie  — ■ m ię d z y  
c h m u ra m i i z ie m ią . W id z ą c p ło m ie n ­
n y  z y g z ak , „ ro z d z ie ra ją c y 1 1 c h m u ry  

o d n ie b a k u  z ie m i, m ó w im y z a z w y ­
c z a j „ p io ru n sp a d ł" , a lb o u d e rz y ł. 
Is tn ie je je d n a k , ja k  s tw ie rd z a  s ta c ja  
m e teo ro lo g ic z n a w  T ra n sv a a lu , g d z ie  
z a o b se rw o w a n o n a jc z ęs ts ze i n a j­
g w a łto w n ie js z e b u rz e , je sz c ze  trz e c i  
ro d z a j w y ła d o w a ń  —  k u  g ó rz e . M ia ­
n o w ic ie z c h m u r w y s trz e la ją  c z ęs to  
o g n is te w stęg i b ły sk a w ic , k tó re ro z ­
p ły w a ją  s ię w g ó rn y c h w a rs tw a c h  
a tm o s fe ry . D o ty c h cz a s is to ta ty c h  
.g ó rn y c h " w y ła d o w a ń n ie z o s ta ła  
w y ja śn io n a .

Bez zmartwień...
W  je d n y m  z d z ie n n ik ó w  lo n d y ń  

sk ic h  u k a z a ło s ię o g ło sz e n ie tre śc i  
n a s tęp u ją c e j: „ C z e m u  P a n i n ie  p rz e -  
fa rb u je sw e g o p ie sk a  p o d  k o lo r k o ­
s tiu m u  w io se n n e g o ? M o ż e m y z a le c i  
m e to d ę fa rb o w a n ia  sz y b k ą  i z u p e łn ie  
n ie szk o d liw ą . L is ty  k ie ro w a ć d o ...“  
B ie d n e  p ie sk i! I le  ro b o ty  b ę d z ie  m ia ł  
p o m y sło w y fa rb ia rz , je ś li w ła śc ic ie l­
k a  p ie sk a  z e c h c e d w a łu b  trz y  ra z y  
d z ien n ie  z m ien ić  tu a le tę l
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Wiadomości sportowe

To f owo
O  o p in ii, jak ą  o  so b ie w y d ają  lu d z ie  sto ­

jący n a k iero w n iczy ch stan ow isk ach w  

sp o rc ie św iad czy ich tw ierd zen ie : P rasa  

jest o m y ln a . —  O w szem , p rzy zn ają się d o  

teg o , —  O n i n ieo m y ln i. —  R ó w n ież się  p rzy  
zn a ją d o  teg o ! P rasę w ięc ich  zd an iem  w o l­

n o n ap ro w ad zać n a d ro g i w łaśc iw e i p o ­

p raw iać , im  n ieste ty  n ie w o ln o  n iczeg o  za ­

rzu c ić . O b raża ją się ! N ic d ziw n eg o p rze ­

c ież są n ieo m y ln i..*

Rfffto no^no

„F h ó b u s“ —  „W arta" lig o w a*

A trak c ją Ś w ią t W ielk an o cn y ch 1 7 i 1 8  

k w ie tn ia rb . w  P o zn an iu b ęd zie m ecz m ię ­

d zy n aro d o w y „W arty '* lig . z „P h o bu sem ". 

D o sk on ała ta d ru ży n a w ęg iersk a ro zeg ra  

sv ze m ecze n a b o isk u „W arty ” o g o d z . 1 6  

m in. 3 0 . W ęg rzy p o siad ający w sw y m  

sk ład z ie liczn y ch asó w  rep rezen tac ji p ań ­

stw o w ej, śc iąg n ą n iew ątp liw ie  ty siące sy m ­

p aty k ó w  p iłkarstw a  n a  b o isk o , k tó rzy  o g lą  

d ać b ęd ą p o k az „szko ły w ęg iersk ie j” w  

n ajlep szy m  je j w y d an iu . P rzed m ecz o  g o d z . 

1 4 ’0 . V / p rzed sp rzed aży u „C am ery ” , u l, 

F r. R ata jczak a  S .b ile ty  zn aczn ie tań sze ; b i­

le t zb io ro w y n a d w a św ię ta : lo ża d j—  z ł., 

try b u n a 3 ,—  z ł, n a jed en m ecz; lo ża 2 ,5 0  

z ł, try b u n a 2 ,—  z ł.

K . S . S trze lec (R aw icz) —  P o g o ń .

W  d ru g ie św ięto W ielk ie jn o ęy o d b ęd ą  

e ię n a A ren ie łazarsk ie j o  g o d z . 1 1 zaw o d y  

fin a ło w e o  m istrzo stw o  k lasy A  i o w ejśc ie  

d o L ig i o kręg ow ej p o m ięd zy S trze lcem  a  

P o g o n ią  z P o zn an ia.

P en ta tlo n  —  S o k ó ł (Jeży ce).

D n ia 1 7 b m . o  g o d z . 1 1 n a  b o isk u O k rę ­

g o w eg o O śro d k a W , F . o d b ęd ą się zaw o d y  

p iłk arsk ie p o m ięd zy p o w y ższym i d ru ży n a ­

m i, k tó re w y stąp ią w  sw y ch  n ajsiln ie jszy ch  

sk ład ach .

K . S . „W arta” k o m u n ik u je o o tw arc iu n o ­

w eg o k u rsu b o k sersk ieg o .

K u rs b o k sersk i ro zp o czn ie się 5  m aja r«  

b T ren in g i o d b y w ać się b ęd ą w e w to rk i i 

czw artk i o d g o d z , 2 0 — 2 1 ,1 5 w  sa li O śro d ­

k a W F . p rzy  u l. B u k ow sk ie j, a p rzep ro w a ­

d zi je tren er k lu b ow y p . S zy d ło , Z ap isy  

p rzy ’m u je S ek re ta ria t K - S . „W arta" p rzy  
A l. M arcin k o w sk ieg o 2 6 , II. d o m  o g ro d ow y  

I p tr. w  g o d zin ach u rzęd o w y ch o d 8— 1 4 i 

o d 1 6— 1 8 ,

T  okkootfe^oko

T ren ing i H . C . P .

T rem ng i O d d zia łu L ek k o atle ty czn eg o  

K , S . „H . C eg ielsk i” o d b y w ać się b ęd ą o -  

b ecn ie w ^e w to rk i i p ią tk i k ażd eg o ty g o d ­

n ia o d g o d z , 1 8 d o 2 0 n a b o isk u p rzy S ta ­

d io n ie M iejsk im .

K lu b w zy w a w szy stk ich czy n n y ch lek ­
k o atle tó w  d o p iln eg o u częszczan ia n a tre ­

n in g i.
P o d czas tren in g ó w  p rzy jm o w ać się b ę ­

d zie ró w n ież n o w y ch cz ło n k ó w d o sek c ji 

p ań i p an ó w .

N o w y w iced y rek to r P U W F .

S tan o w isk o  zastęp cy d y rek to ra  P ań stw , 

U rzęd u W . F . ’ P . W . o b ją ł p o  p p łk . Z ię t- 

k icw iczu , k tó ry o d ch o dzi n a in n e stan o w i­

sk o , p p łk . K lem en to w sk i, k ieru jący p o p rze  

d n io  o k ręg o w y m  U rz . W , F . w  L u b lin ie , 
1 5 k w ie tn ia d n iem  jazd y b ezsy g n ało w ef.

O d  w czesn eg o ran k a d n ia 1 5 b m . o b o ­

w iązy w ać b ęd zie b ezsy g n ało w a jazd a p o ­

jazd am i m ech an iczny m i o d g o d z . 6— 2 3 . 

U d zia ł, jak  zw y k le , w ezm ą sam o ch o d y  A u ­

to m o b ilk lu b u W lk p .

P u b l. S zk o ła D o k sz ta łca jąca Z aw o do w a  

strze la .

W  zaw o d ach  strze leck ich  o  m istrzo stw o  

P u b l, S zk o ły D o k sz ta łca jące j Z aw o d o w ej 

N r. 1 w  d n iu 3 . 4 . 1 9 3 8 r- n ajlepsze w y n ik i 

o trzy m ali u czn io w ie ;
w  g ru p ie I. Ż alisz S tan isław , O tto  E d ­

w ard , L u lk a  A lfo n s, W o ln y  M ich ał, L u tk ie ­

w icz A n to n i.
W  g ru p ie II. P o spieszny C zesław , P a-  

ro b k iew icz C zesław , W ach o w iak F ran c i­

szek , C u p ry ch F elik s i D aleszy ń sk i W ła ­

d y sław .

Do Święconego
nie należy zapomnieć o szlachetnym

Piwie Grodziskiem
Konkurs na wnętrze pawilonu polskiego 

w Nowym 3orku
D ru g ieg o k w ie tn ia ro zp isan y b ęd zie  

p rzez S A R P , n a z lecen ie K o m isaria tu G e ­

n era ln eg o  W y staw y  w  N o w y m  Jo rk u , p o d ­

w ó jn y k o n k u rs p o w szechn y , a m ian o w ic ie  

n a ro zw iązan ie w n ętrz i zd o b n ic tw a 7 sa l 

p aw ilo n u o raz n a w n ętrza 6 p o k o i m iesz ­

k aln y ch , jak ie m ają b y ć w k o m p o n o w an e w  

d zia ł zd o b n ic tw a p aw ilo n u . K o n k urs o b ej­

m u je n astęp u jące sa le ; sa la h o n o ro w a, n a  

k tó re j ro zw iązan ie p rzezn aczo n o 3 n ag ro ­

d y , a m ian ow ic ie 1 ,6 0 0 z ł, 1 2 0 0 z ł i 8 0 0 z ł, 

sa la sz tu k i —  jed n a n ag ro d a 1 ,0 0 0 z ł, sa la  

zd o b n ic tw a jed n a n ag ro d a 1 ,0 0 0 z ł, sa la  

n au k ijed n a  n ag ro d a  1 .0 0 0  z ł, sa la  o p iek i 

sp o łeczn e j —  jed n a n ag ro d a 1 ,0 0 0 z ł, sa la  

p rzem y słu szczy to w eg o —  jed n a n ag ro d a  

1 ,0 00 z ł, sa la ek sp o rtu —  jed n a n ag ro d a  

1 ,0 0 0  z ł. D la teg o  k o n k u rsu  zap ro szo n o  d o  

ju ry p ro f. R u d o lfa Ś w ieręzyń sk ieg o , p ro f. 

Z y g m u n ta K am iń sk ieg o , p ro f. L eo n ard a  P ę ­

k alsk ieg o , p ro f, S zy szk o  - B o h u sza , p rezesa  

M arian a P o sp iesza lsk ieg o , p ro f. W ład y sła ­

w a D erd ack ieg o i in ź , arch . W ład y sław a  

C zarn eck ieg o . D ru g i k o n k u rs , p o łączo n y  z  

p ierw szy m  m a jak o zad an ie ro zw iązan ie 6  

p o k o i m ieszk a ln y ch  w  d zia le zd o b n ic tw a, a  

m ian o w ic ie a) g ru p a  p rzed m io tó w  d o  rep re ­

zen tacy jn eg o g ab in e tu d la p o sła R . P . za ­

g ran icą , b ) g ru p a p rzed m io tó w  d o jad a ln i, 

b ęd ące j zarazem  p o k o jem  m ieszk a ln y m , c) 

g ru p a p rzed m io tó w  d o sy p ia ln i, b ęd ącej  

zarazem  p o k o jem  m ieszk a ln y m d la jed n e j 
lu b d w ó ch o só b , d ) g ru p a p rzed m io tó w  d o  

p o k o ju  d la d zieck a  w  w iek u  o k o ło  5  la t, e) 

g ru p a p rzed m io tó w  d o  p o k o ju  m ieszk a ln e ­

g o d la o so b y sam otn e j, f) g ru p a p rzed m io ­

tó w  d la h allu u ży w an eg o jak o b aw ialn ia , 

b ib lio tek a  lu b  tp .

W  ty m  k o n k u rsie  p rzy zn an o  za  k ażd ą  z  

6 g ru p  w n ętrz d w ie  n ag ro d y , a  m iano w ic ie : 
I. w  w y so k o śc i 6 0 0 ,—  z ł i d ru g ą w  w y so ­

k o śc i 4 0 0 ,—  z ł. W szy stk ie n ag ro d y razem  

w y n io są p rze to 1 5 ,6 0 0 z ł, T erm in o d d an ia  

p rac k o n k u rso w y ch  jest 9  m aja 1 9 3 8  r., p o ­

zo staw iając n a p racę p rzesz ło 5 ty g o d n i 

czasu . P o d k ład k i d o k o n k u rsu , k tó ry jest 

p o w szech n y , u m o żliw ia jąc  k ażd em u  d o stęp , 

b ez w zg lęd u  n a  k w alifik ac je tech n iczn e , o - 

trzy m ać m o żn a w  cen trali i o d d zia łach  

S A R P 'u o raz w  b iu rach K o m isaritu G en e ­

ra ln eg o W y staw y w  P o zn an iu , F o ch a 1 8

Ocffcinek kulturalny

palika tnyillutika ot

N a w y staw ie p o lsk ie j g rafik i m y śliw ­

sk ie j, p rzen iesio n e j z  B y d g oszczy  d o  P o zn a ­

n ia , p rzy zn an o  w czo ra j n ag ro d y  za n ajlep ­

sze p o d  w zg lęd em  tech n ik i i tem atu  p racę .

P ierw szą n ag ro d ę u fu n d o w an ą p rzez  
cz ło n k ó w B y d g osk ieg o T o w arzy stw a Ł o ­

w ieck ieg o w  w y so k o śc i 2 0 0 z ł, p rzy zn an o  

p . S tefan o w i M ro żew sk iem u , d ru g ą n ag ro -

ECHA GŁOŚNIKA

„UfliueHftp ea{s St iwffa

W szereg u au d y q i rad io w y ch  p o św ieco ­
n y ch p ro p ag an d zie „T y g o d n ia k o lo n ia ln e ­
g o ” —  n ad ała p o zn ań sk a ro zg łośn ia sło w ­
n o • m u zy czn ą au d y cję m o n tażo w ą Stani­
sława Roya p. L „Wiosenny rajs” mary­
narki.

Z azn aczy ć n ależy , że au to r p o trak to w ał 
sw e słu ch o w isk o p o w ażn ie i rzeczo w o , d o  
czeg o u p o w ażn ia ł g o w ak acy jn y p o b y t n a  
żag lo w cu „Z aw isza C zarn y” i b liższe ze t­
k n ięc ie się z a tm o sferą  n aszych  m ary n arzy , 
czeg o  z ło ży ł d o w ó d  w  n ad an y m  w  ro czn icę  
o d zy sk an ia  m o rza słu ch o w isk u , k tó reg o  ak  
c ja ro zg ry w ała się n a „Z aw iszy  C zarn y m ” .

Z w łaśc iw ą so b ie św ieżo śc ią in w en cji 
i p o m y sło w o śc ią  p o p ro w ad ził S t. R o y  sw ó j 
„W io sen n y R ajs ' sz lak iem  żag lo w có w  p o l­
sk ich z G d y n i d o Ł o tw y , E sto n ii, F in lan d ii, 
S zw ecji, N o rw eg ii i D an ii, rzeczy w isty m  
sz lak iem  n aszy ch o k rę tó w , w ięc zn an y m  
i b lisk im  p o lsk iem u m ary n arzo w i, d zięk i 

' ;o sw ó j o ry g in a l-  
zac ie ra iace w szelk ą ten -  1

i b lisk im  p o lsk iem u m aryj 
czem u zy sk ało słu cho w isk^  
ay u ro k i b arw ę, zac ie ra ia

o raz w  W arszaw ie , N o w y Ś w ia t 7 2 , Izb a  

P o lsk o  - A m ery k ań sk a . P o d kład k i są ró w ­

n ież ro zsy łan e za za liczen iem  n a p isem n e  

zg ło szen ia w  S ek re ta riac ie S A R P u , O d ­

d zia ł w  P o zn an iu , S ienk iew icza 1 3 m . 8 . 

D o p u szcza ln e jest zg łaszan ie p rac  o d n o szą ­

cy ch się d o jed n e j lu b w ięce j sa l lu b d o  

jed neg o  lu b w ięce j w n ętrz m ieszk a ln y ch , a  

tak że d o p u szcza ln e jest p rzesy łan ie k ilk u  

ro zw iązań  te j sam ej sa li lu b  w n ętrza  m iesz ­

k aln eg o ,

Z e w zg lęd u  ń a  n iezw y k le w y so k i p o zio m  

k o n k u ren c ji w y staw ienn ic tw a n a  W y staw ie

„Odzież nasza 
chlubą Polski',

Nic w tym dziwnego .M 
te elegancki Pan 

wyróżnia odzież marki 
„Wykwint*

Wszechstronne zalety | umiar­

kowana cena świadczą naj­
wymowniej o popularności 

którą zdobvla Wytwórnia

Poznań, Stary Rynek 55. 
Tel. 1299 - tS'-'S

Firma przy.muje psygnaty „Kredyt*,

N o w o jo rsk ie j, w  k tó re j u d zia ł b io rą  6 2  p ań ­

stw a, o raz n a  ro lę , jak ą p aw ilo n  p o lsk i o d ­

g ry w ać  b ęd zie w  sto su n k u d o  5 m ilio n o w ej 

P o lo nii A m ery k ań sk ie j, K o m isaria t G en e ­

ra ln y g o rąco ap e lu je d o jak n ajszerszych  

k ó ł o u d zia ł w  k o n k u rsie , b y żad n a m y śl 

w arto śc io w a lu b p o m y sł este ty czn y n ie  

p rzep adł w  tru d n y m  d zie le o rg an izac ji p a ­

w ilo n u  p o lsk ieg o , w  o b liczu u d zia łu  w  W y ­

staw ie ca łeg o św ia ta cy w ilizo w an eg o , p rzy  

u ży ciu o w iele w ięk szy ch śro d k ó w  m ate ­

ria ln y ch  i d łu g o le tn ie j trad y c ji zd o b n ic tw a.

Kasy PKO w okresie 
przedświątecznym

W  zw iązk u ze św ię tam i W ielk iej-  
n o cy  k asy P K O  czy nn e b ęd ą , d la p u ­
b liczn o śc i w  W ielk i P iąiek , t. j. d n ia  
1 5 b m . d o  g o d z . 1 2 -tęj.

W  W ielk ą . S o b o tę d n ia 1 6 b m . k a ­
sy P K O  n ie b ęd ą , czy n ne .

d ę B y d g o sk ieg o T o w arzy stw a Ł o w ieck ie ­
g o  w  w y s. 1 5 0 z ł o trzy m ał p . Jaro sław  K i-  

ry len k o za su ch o ry t p . n . „Je leń " , trzec ią  

n ag ro d ę P rez . B arc iszew sk ieg o w  k w o cie  

1 0 0  z ł, p rzy zn an o  p . O sto i-C h ro sto w sk iem u , 

czw artą sta ro sty S u sk ieg o w  w y s. 7 5 z ł, 

o trzy m ała p . Z o fia F ija łk o w sk a . N ag ro d y  

5 1 6  o trzy m ali p p . A ced o ń sk i Z y g m u n t ze  

L w o w a i M arian  R o m ała z P o zn an ia .

d en cję p ro p ag an d o w ą i o k o liczn o śc io w ą. — ■ 
Ż y cie  m ary narza  jest w  rzeczy w isto śc i tw ar  
d ą słu żb ą , k tó re j p o d o łać  m o g ą ty lk o  n atu ­
ry  zd ro w e, n ieu stęp liw e , a  p rzy  ty m  n ie  p o ­
zb aw io n e w ew n ętrzn eg o ro m an ty zm u p o ­
zw ala jąceg o im  zn a leźć p ew n ą rek o m p en ­
sa tę za tru d  i sam o tn o ść w  o w y m  k ale jd o ­
sk o pie zm ien ia jący ch się w rażeń  z ze tk n ię ­
c ia się z co raz in n y m i lu d źm i i śro d o w i­
sk iem , jak n ię m n iej z p ierw o tn y m i siłam i 
p rzy ro d y n a p o g ran iczu g ro zy i p ięk n a ,

S łu ch o w isk o  S t, R o y a  p o k u siło  się o  ta ­
k i o b raz  p rzeży ć  i d o zn ań p o lsk ieg o  m ary ­
n arza zaw ija jąceg o d o  p ó łn o cn y ch p o rtó w , 
w słu chu jąceg o  się  w  g ło sy  k ra jó w  m o rsk ich  
i n aro d ó w  m o rzem  ży jący ch o d  ty sięcy la t, 
n aro d ó w , k tó re stw o rzy ły sw o ją leg en d ę  
m o rsk ą  i p ieśń  m ary n arsk ą i m u zy k ę z szu ­
m u o cean ó w  w y ro słą i w y d ały w ielk ich  
k o m p o zy to ró w  jak  G rieg i R av en h ild e .

T ró jk a so listó w  - śp iew ak ó w  w  o so b ach  
p p . S trze leck ieg o , R o y a  i K o rk a  o d tw o rzy ła  
n zak o m ic ie szereg  p ieśn i b ałty ck ich  i sk an ­
d y n aw sk ich , o w ian y ch czarem  n iezw y k łe ­
g o u ro k u ,a P ią tk a P o zn ań sk a p o d  k ier. M . 
O b sta w tó ro w ała im  g o d n ie , b y sp rezen to ­
w ać p o lsk iem u słu ch aczo w i p ięk n o m o r­
sk ie j m u zy k i, w y ro słe j z ży c ia żeg larzy i z

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
P ią tek , d n ia 1 5 k w ie tn ia 1 9 3 8 r.

6 ,1 5 P ieśń „K ied y ran n e w sta ją zo rze" 6 ,2 0  
G im n asty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D zien n ik p o ran n y . 
7 .1 5 P ły ty . 8 ,0 0 P rzerw a.. 1 1 ,5 7 S y g n ał czasu  
i h ejn a ł z K rak o w a. A u d y cja p o łu d n io w a.. 1 3 ,0 0  
P rzerw a, 1 5 ,3 0 „Z iem ia , p o k tó rej stąp a ł Z b a ­
w iciel” au d y cja d la d ziec i. 1 6 ,0 0  R o zm o w a z ch o  
ry m i, 1 6 ,1 5 „W  d ro d ze n a G o lg o tę" —  p ieśn i 
w ielk o p o stn e , 1 6 ,5 0 P o g adan k a ak tu a ln a . 1 7 ,0 0  
„U stó p k rzy ża" —  au d y cja lite rack a . 1 7 ,2 5  
L u ig i B o ccherin i: S tab a t M ater, 1 8 ,0 0 P rzeg ląd  
w y d aw n ic tw . 1 8 ,1 0 P ły ty . 1 8 ,4 0 P ro g ram  p a ju ­
tro . 1 8 ,4 5 A u d y cja d la w si. 1 9 ,0 0 „O d p u st Jero -  
zo lim k sk i" —  tran sm isja z R y ch ta la . 1 9 ,5 0 Jó zef  
H ay d n : S ied em  słó w  Jezu sa C h ry stu sa. 2 0 ,4 5  
D zien n ik w ieczo rn y , 2 0 ,5 5 P o g adan k a ak tu a ln a . 
2 1 ,0 0 „H isto rią o M ęce M iłeg o P an a Jezu K ry -  
sta" —  słu ch o w isk o , 2 1 ,3 0 K o n cert sy m fo n iczn y . 

2 2 ,3 5 M o tety X V I w ieku . 2 2 ,5 5 O sta tn ie w iad o ­
m o ści d zien n ik a w ieczo rn eg o i K o m u n ik a t m e ­

teo ro lo g iczn y ,

P o zn ań . 1 3 ,0 0 Ż y cie k u ltu ra ln e i sp o łeczn e  
P o zn an ia , 1 3 ,0 5 P ły ty , 1 4 ,0 5 P rzeg ląd g ie łd o w y . 
1 4 ,1 5 P ły ty , 1 8 ,1 0 W iad o m o ści sp o rto w e lo k a l­
n e . 1 8 ,1 5 P ro g ram  n a ju tro , 1 8 ,2 0 S k rzy n k a te ­
ch n iczn a , 1 8 ,3 0 P o lsk a m u zy k a re lig ijn a . 2 3 ,0 0  

P ły ty .
SŁUCHAMY ZAGRANICY!

1 7 ,3 0 . L ip sk . „P arslfa l" . 1 3 ,3 0 R y g a, „P arsi­
fa l” . 1 9 ,3 0 L o n d y n  R eg . M azu rk i C h o p in a i S zy ­
m an o w sk ieg o . 2 0 ,0 0 D ro itw ich . K o n cert sy m fo ­
n iczn y . 2 0 ,0 5 P rag a . „S tab a t M ater". 1 9 ,1 0 K ró ­
lew iec . „T ris tan i Izo ld a" . 2 0 ,3 0 B erlin . „L e ­
g en d a o ślep e j Jo lan c ie" . 2 1 ,0 0 P aris P T T . F e ­
stiw al B eeth o v en a . 2 1 ,0 0 B u d ap esz t K o n cert  
o rk iestro w y ,

„STABAT MATER” BOCCHERINIEGO.
A u d y cje rad io w e w  W ielk i P ią tek zg o d n ie  

z n astro jem  d n ia n o szą ch arak ter g łęb o k i, p o ­
w ażn y i re lig ijn y , O  g o d z . 1 5 ,3 0 n ad aje P o zn ań  
d la d ziec i sta rszy ch rep o rtaż w o p raco w an iu  
S zy m o n a P ig w y „Z iem ia , p o k tó re j stąp a ł Z b a ­
w icie l” ilu stro w an y o ry g in a lny m i n ag ran iam i. 
K o n cert o g o d z . 1 6 ,1 5 o b ję ty ty tu łem  „W  d ro ­
d ze n a G o lg o tę” zaw iera p ieśn i w ielk o p o stn e  
w  w y k o n an iu p o d w ó jn eg o k w arte tu w o k aln eg o  
„P ro A rte“ p o d d y r, A . L u d w ig a . O g o d z . 1 7  
czek a słu ch aczy au d y cja lite rack a w  o p raco w a  
n łu Jan a M iern o w sk ieg o „U stó p k rzy ża" . O  
g o d z . 1 7 ,2 5 w y k o n an e b ęd zie w ielk ie o ra to riu m  
L u ig i B acch erin ieg o  „S tab a t M ater" n a d w a so ­
p ran y , ten o r, ch ó r i o rk iestrę sm y czk o w ą. D zie ­
ło to n ależące d o  p ere ł lite ra tu ry  m u zy czn ej n a  
d aje K rakó w  n a fa li o g ó lno p o lsk ie j z u d zia łem  
m . In . H elen y Z b o iń sk ie j - R u szk o w sk ie j.

O g o d z . 1 9 tran sm itu ją ro zg ło śn ie P , R . z  
R y ch tala p o d P o zn an iem „O d p u st Jero zo lim ­
sk i" . W  czasie u ro czy steg o n ab o żeń stw a w y k o ­
n an e b ęd ą n ajsta rsze p ieśn i w ielk o p o stn e , a re ­
p o rtaż rad io w y zap o zn a rad io słu chaczy z c ie ­
k aw y m i o b rzęd am i reg io n a ln y m i. O  g o d z . 1 9 ,5 0  
p ro g ram  zaw iera d zie ło Jó zefa H ay d n a rzad k o  
w y k o n y w an e p . t. .S ied em  słó w  Jezu sa C h ry ­
stu sa" , zaś o g o d z . 2 1 „H isto rię o M ęce m iłeg o  
P an a Jezu  K ry sU ” — - słu ch o w isk o  u ło żo n e w e ­
d łu g śred n io w ieczn y ch p ieśn i p o lsk ich i u ry w ­
k ó w  d aw n y ch m isterió w . K o n cert sy m fo niczny ,  
o b ejm u jący frag m en ty z „P arsifa la" W ag n era  
o raz u tw o ry N o w ow ie jsk iego w y k o n any zo sta ­
n ie p rzez o rk iestrę P . R . p o d d y r. C ą. L ew ic ­
k ieg o z u d zia łem  b ary ton a W . M y szk o w sk ieg o  
(g o d z . 2 1 ,3 0 ). M o tety  z X V I w . o g o d z . 2 2 ,3 5 w  
w y ko n aniu  lw o w sk ieg o ch ó ru so lis tó w  p o d d y r. 
K o łaczk o w sk ieg o zam k n ą rad io w y p ro g ram w  
W ielk i P iątek .

szum u fa li, a n ie k o m p on o w an ej n a zam ó ­
w ien ie p ro p ag an d y .

P ięśn i sp lo tły  się w  słu ch o w isk u z w ła ­
śc iw y m  so b ie p o d łożem  leg en d y o N o ck u, 
sk an d y n aw sk im  P o se jd o n ie i F re i, m o r­
sk iej n im fie , k tó re  n ad  g łęb iam i R en u  p rzy ­
b ra ła im ię b ard z iej p o ety czn e „L o re la j” , 
D zięk i w p lec io n y m  leg en d o m  n ab ra ło słu ­
ch o w isk o u ro k u c iąg ło śc i m u zy czn ej  
O d y sse i.

E fek ty tak ie , jak w  „W io sen n y m  ra j-  
sie" o siąg a się ty lk o zn a jo m o śc ią rzeczy  
i p o w ag ą  p o d ejśc ia d o  tem atu p rzy  in d y w i­
d u aln e j p o m y sło w o śc i k o m p o zy to rsk ie j.

— - h a—

TLoMóci '[out.

B ran o S ch u lz „S an ato riu m  p o d K lep sy ­

d rę” (3 4 ilu stracje  au to ra), W arszaw a 1 9 3 8 , 

cen a z ł 1 0 ,— .

A u to r, sam  ilu stru jący sw e k siążk i « ■ 
ju ż w  ty m  d ążen iu d o  ca łk o w iteg o w y k o ń ­

czen ia d zie ła w łasn ą  ręk ą  jest co ś z d u ch a  

n atch n io n y ch śred n io w ieczn y ch k ap łan ó w  

i rzem ieśln ik ó w . R zeczy w iśc ie , u tw o ry  

S ch u lza sp rzęg a ją św ia t śred n io w ieczn y ch  

w y o b raźn i z w sp ó łczesn ą  ak tu a ln o śc ią , p rze  

p ro w ad zają re lig ijn y d ram at d u szy lu d zk iej  

p rzez  b u lw aro w ą k o m ed ię p o d m ie jsk ie j p o ­
sp o lito śc i.

W zn io sło ść i tan d e ta , żarliw o ść i w u l­

g arn o ść ■—  to p rzec iw staw ien ia , w  k tó ry ch  

lu b u ję się au to r. T y lk o d ziec iń stw o , b ęd ące  

tem aty czn ą o sn o w ą te j n o w ej k siążk i, u — ’’ '' 

tak łączy ć o g ień z w o d ą i ze sp rzeęz ’- ~ .. 

e lem en tó w  w y tap iać z ło to . N iesam o v . .^ '3 ć  

i co d zien n o ść , cu d o tw ó rstw o i u lięzn .aa -  

g ia , m arzen ie i rea lizm , a  w szy stk o  p rzep la­

tan e n ajb ard z ie j o sza łam ia jącą fab u łą . N a-  
w sk re^ o rv sina ln y , p o ry w ający  p isarz .
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K R O N IK A K U JA W

f n o uiro cła u

— Uroczyste wręczenie Złotego K rz y z a  
Zasługi twórcy Sokolstwa na Ziemiach Za­
c h o d n ic h . W  g m a c h u S o k o ln i w  In o w ro c ­
ła w iu  o d b y ło  s ię u ro c z y ste  w rę c ze n ie Z ło ­
te g o  K rz y ż a Z a s łu g i tw ó rc y S o k o ls tw a n a  
Z ie m ia c h Z a c h o d n ich M a k sy m ilia n o w i G ru  
sz c zy ń sk iem u , k tó ry  z a ło ż y ł p ie rw sz e  g n ia ­
z d o so k o le w  In o w ro c ła w iu , w y c h ^ u ją c  
p o k o len ie b o jo w n ik ó w  o  n ie p o d leg ło ść ro i  

sk L  • •
—  D z ie ń  K u ja w n a d o z b ro je n ie a rm ii. 

W  sz k o le  S ta sz ic a  n r . 3  n a  o s ta tn ie j o d p ra ­
w ie  d ru ż y n o w y c h  je d e n  z  u c z n ió w  IV  k la sy  
rz u c ił p ro je k t, k tó ry je g o k o le d z y u c h w a-  
M i, o p o d a tk o w a n ia  s ię  p o  1 g ro sz u  m ie się ­
c z n ie  w  c ią g u  ro k u  o d  k a ż d e g o u c z n ia  n a  
z a k u p  sp rz ę tu  b o jo w e g o  d la  n a sz e g o  p u łk u . 
K o m ite t, w y ło n io n y  z u c z n ió w  sz k o ły  S ta ­
sz ic a  n r . 3  w  In o w ro c ła w iu  z w ra c a  s ię  z  g o ­
rą c y m  a p e le m  d o  w sz y s tk ich  u c z n ió w  sz k o l  
p o w sz e c h n y c h  n a  te ren ie  m ias ta  i p o w ia tu  
o ra z  d o  w y c h o w a w c ó w  z  p ro śb ą  o  p o p a rc ie  
te g o  sz lac h e tn eg o  c z y n u , a b y  d o b ro w o ln ie  
o p o d a tk o w a li s ię p o  1 g ro sz u m ies ięc z n ie  
n a  z a k u p sp rz ę tu  b o jo w e g o d la n a sz e g o  

p u łk u  p ie c h o ty .  „  , . . .
— Nowe Koła Czerwonego Krzyża. Nie­

d a w n o  z o s ta ło  z a ło ż o n e n o w e k o ło  
w o n e g o  K rz y ż a  w  R o je w ie . O b e c n ie  o d b y  o  
s ię  z e b ra n ie  o rg a n iz a cy jn e  P C K  w  T u c zn ie . 
O b ra d y  z a g a iła  p . W ic h liń sk a  z  T u c z n a , w i  
ta ją c k s . p ró b . P o m ian o w sk ie g o , p o c z y m  
w y g ło s ił re fe ra t o  z a d a n ia c h  P G K p re z e s  
o d d z ia łu w  In o w ro c ła w iu p . W a le ry c h . L 
p ra c ą  P C K  z a p o z n a ł z e b ra n y c h  p . p ro f- K a ­
m iń sk i z In o w ro c ła w ia . P o  d y sk u sji i z a p i­
sa n iu s ię 5 0  o só b  n a  c z ło n k ó w  d o  n o y e g o  
z a rz ą d u  w y b ra n o  p p .: p re z e sk a  —  w ic h liń  
sk a , w ic e p rez e sk a  •—  K o s ia k o w a z 
se k re ta rk a  —  M u ra w y , z a s t. se k r . —  W ic h -  
l iń sk i, sk a rb n ik  —  S trz e m k o w sk i, z a s t —

Medalem Niepodległości zostali ró­
w n ie ż o d z n a c z e n i p ra c o w n ic y  Ż u p y  S o ln e j: 
W o jc ie c h  B e d n a r i M ic h a ł Ja n o w sk i.

P ie rw si o sa d n ic y . P rz y b y ło o n e g d a j  
1 7 o sa d n ik ó w  z w o je w ó d z tw a ta rn o w sk ie ­
g o , b y  o b e jrz e ć  sw e  g ru n ta  u z y sk a n e  z  p a r ­
c e la c ji L ip ia  p o w . In o w ro c ła w . P o d  p a rc e ­
la c je id z ie 6 3 4  h a  z  L ip ia  i z O śn isz c z ew a .  
Z  n ie c ie rp liw o śc ią o c z e k u ję ró w n ie ż k ilk u  
lu d z i d o m in a ln y c h z L ip ia o ra z rę f le k ta n ^  
tó w  z G n ie w k o w a  n a  p rz y z n an ie im  z ie m i  
z  p a rc e la c jt

Mogilno

— Zbrodnicze podpalenie. Sąd okręgo­
w y  w  G n ie ź n ie  n a  se s ji w y ja z d o w e j w  M o ­
g iln ie ro z p a try w a ł sp ra w ę k a rn ą p rz e c iw ­
k o  2 7 -le tn ie j P ro d y u so w e j C e c y lii, k ra w c o ­
w e j z e S k u b a rc z e w a p o w . m o g ile ń sk ie g o , 
o sk a rż o n a  o  z b ro d n ię p o d p a le n ia  m ie sz k a ­
n ia . A k t o sk a rże n ia  z a rz u c a ł o sk a rż o n e j, ż e  
w  d n iu  2 0 g ru d n ia 1 9 3 7 n  o k o ło  g o d z . 2 0  
z la ła c z ę śc io w o sw e u rz ą d z e n ie d o m o w e  
n a ftą  i p o d p a liła  je w  c e lu  o s ią g n ięc ia  w y ­
so k ie j a se k u ra c ji z  U b e z p . Z P W . z a  p rz e d ­
m io ty , k tó ry c h  w o g ó le n ie p o s ia d a ła . R o z ­
p ra w a  w y k a z a ła , ż e  P ro d y u so w a  d o p u śc iła  
s ię  z b ro d n ic z eg o  p o d p a le n ia , a lb o w ie m  k ró ­
tk o  p rz e d  w y b u c h e m  p o ż a ru  b y ła  w  m ie sz ­
k a n iu , d rz w i z a m k n ę ła  n a k łó d k ę ta k , iż  
d la in n y c h  o só b d o s tę p  d o  m ie sz k a n ia b y ł  
n ie m o ż liw y . D a le j, o g ie ń  o d ło ż o n y  b y ł w  
sz a f ie  p o d  łó ż k am i, a  m e b le  z lan e  n a f tą D o  
c z y n u  te g o  p c h a ły  P ro d y u so w ą  i te  o k o lic z ­
n o śc i, ż e  z n a jd o w a ła  s ię  o n a  w  b a rd z o  tru ­
d n y m  p o ło ż e n iu  m a te r ia ln y m  i o d  sz e re g u  
m ie się c y  z a le g a ła  z  z a ła tą  c z y n sz u , w o b e c  
c z e g o  g ro z iła ie j z p ra w o m o c n e g o  w y ro k u  
e k sm is ja . P rz e w ó d  są d o w y  w y k a z a ł, ż e o -  
sk a rż o n a  b y ła w  o s ia d an iu  u rz ą d z e n ia d o ­
m o w eg o w a rto śc i z a le d w ie k ilk u se t z ło ­
ty c h , a  p re ten s je  sw e d o  U b e z p . w y s ta w iła  
n a  su m ę  p o n a d f  3 0 0 0  z ł. S ą d  m a ją c  n ie z b ite  
d o w o d y  w in y  o sk a rż o n e j, sk a z a ł ją  n a 1  
i  p ó ł ro k u  w ię z ie n ia  o ra  z p o z b a w ie n ie  p ra w  
p u b lic z n y c h  i h o n o ro w y c h  n a  p rz e c ią g  5  la t.

—- Właściciele domów przy stole obrad. 
W  h o te lu  P o lo n ia  o d b y ło  s ię  ro c z n e  w a ln e  
z e b ra n ie w ła śc ic ie li d o m ó w  i n ie ru c h o m o ­
śc i. Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s p . O w c z a re k . 
P rz e w o d n ic tw o o d d a n o p . P a p rc tn e m u , a  
se k re ta rz o w a ł p . M a jc h rz y c k i. S p ra w o zd a ­
n ie k a so w e z d a ła  p . H e in r ic h ó w n a M a łg o -

K ro n ika zb ąszyń ska
•— Przestępstwo dewizowe. Sąd okrę­

g o w y  n a  se s ji w y ja z d o w e j w  N o w y m  T o m y ­
ś lu  sk a za ł n ie j. P a w ła  K ie rza k a  z P rz y p ro -  
s ty n i  p o d  Z b ą sz y n ie m  n a  5 0  z ł g rz y w n y , p o ­
n o sz e n ie  k o sz tó w  i o p ła t są d o w y c h  o ra z  ty ­
d z ie ń  a re sz tu  z z a w ie sz en ie m  n a  2  la ta z a  
p rz e s tę p s tw o d e w iz o w e .

—  K ra d z ie ż e  ro w e ró w . W  o s ta tn im  c z a ­
s ie  n a  te re n ie  n a sz e g o m ias ta  i o k o lic y  p o ­
w ta rz a ją s ię u s ta w ic zn e k ra d z ież e ro w e ­
ró w . K ra d z ie ż y  ty c h  n ie w ą tp liw ie d o k o n y ­
w a ja k a ś d o b rz e z o rg a n iz o w a n a sz a jk a . 
O sta tn io  d o tą d  n ie u s ta len i sp ra w c y  sk ra d li  
z n o w u  ro w e r d a m sk i w a rto śc i p rz e sz ło  1 0 0  
z ł, w ła sn o ść  p . K w a śn ik o w e j p o z o s taw io n y  
n a  m o m e n t p rz e d  sk ła d e m  n a u l. S e n a to r ­
sk ie j.

—  Z a p o w ie d z i ś lu b n e , W  ty c h  d n ia c h  w  
b iu rz e  p a ra f ia ln y m  z g ło s iły  z a p o w ied z i ś lu ­
b n e n a s tę p u ją c e o so b y : B ru n o n M a ty sia k  

rz a ta , p o  c z y m  n a  w n io se k  u d z ie lo n o  u s tę ­
p u ją c e m u  z a rz ą d o w i p o k w ito w a n ia , U c h w a  
ło n o  sk ie ro w a ć  p ro te s t d o  d y re k c ji k o le jo ­
w e j w P o z n a n iu  w  sp raw ie z a m k n ię c ia  
p rz e jśc ia  p rz e z  to r  k o le jo w y  z  u l. P a d n ie w -  
sk ie j n a  u l. H a lle ra . W  sk ła d  n o w e g o z a ­
rz ą d u  w e sz li p p .: p re z e s —  O w c z a re k  (p o ­
n o w n ie ) , z a s t. —  K lisz c z y ń sk i, se k re ta rz  ► —  
K ija ń c z u k , z a s t. —  Ja n k o w sk a  B ., sk a rb n ik  
—  P a c z k o w sk i k o m is ja re w iz y jn a —  K ii-  
sz y ń sk a  H e le n a , M a jc h rz y c k i i T e tz la ff .

— Repertuar kina Bałtyk. W św ię ta  
W ie lk ie j N o c y  w y św ie tlo n y z o s ta n ie f ilm  
p . t . „ W ie rn a  rz e k a"  p o w ie śc i Ż e ro m sk ie g o .

—  U c z e ń g im n a z ja ln y p o s trze lił z ło ­
d z ie ja , W  m ie jsc o w o śc i L u b in  p o ło ż o n e j w  
p o b liżu T rz e m e sz n a p o c z ę ły g in ą ć z k o p ­
c ó w  z ie m n ia k i. P o n ie w a ż k ra d z ie ż e b y ły  
z b y t d o k liw e , z a s to so w a n o  n o c n e  c z a ty , N a  
c z a ta c h  s ta n ą ł sy n  B a rtz a , u c z e ń  g im n a z ja l-

T ru p  n a  w ia traku
S am o b ójs tw o m łyn arza

W  m ie jsc o w o śc i O stro w it P ry m a so w ­
sk i p o d  G n ie z n e m  d o k o n a n o m a k a b ry c z ­
n e g o  o d k ry c ia . W  w io sce te j z n a jd u je  
s ię w ia trak n a le ż ą cy d o m ły n a rz a W a ­
c ław a  G a le w sk ie g o . W c ze sn y m  ra n k ie m  

w ie śn ia c y  sp ie sz ą cy  s ię d o  p ra cy  z a u w a ­
ż y li w iszą c e n a w ia tra k u n ie ru c h o m e

S en sacy jn y p ro ces o o b razę  
ko rp u su o fice rsk ieg o

S ą d  o k rę g o w y w G n ieź n ie , n a se s ji  
w y ja z d o w e j w e W rze śn i ro z p a try w a ł  
c ie k a w ą  sp ra w ę  z n a n e g o  d z ia ła c za  sp o łe ­
c z n e g o b u d o w n ic z e g o Jó ze fa K a rh o w ia -  
k a  z K a n a n o w a , o sk a rżo n e g o  z a z n ie w a ­
ż e n ie k o rp u su o fic e ró w re z e rw y . A k t  
o sk a rż e n ia z a rz u ca ł K a rb o w iak o w i, ż e  

w  lo k a lu  re s tau ra c y jn y m  P o p ie li z w ró c ił 
s ię d o N ie m c a F e rd y n a n d a N ie h o ffa ,  
p p o r . re z . ż e „ ta c y o fic e ro w ie ja k p a n  

w  c z as ie w o jn y  o d e s łan i z o s ta n ą  d o  o b o ­

z ó w  k o n c e n trąc y jn y c h M . S ą d g ro d z k i  
sk a za ł K a rb o w ia k a n a 6 m ie ś , a re sz tu  
z a p u b lic z n e z n ie w aż e n ie o fice ró w  re ze r­
w y . O d w y ro k u a p e lo w a ł sk a z an y ja k  
i o sk a rż y c ie l p u b lic z n y .

N a ro zp raw ie p rz e d są d e m  o k rę g o ­
w y m  o sk . K a rb o w ia k  z e z n a ł, ż e  d o  w y p o ­
w ie d z en ia  1 in k ry m in o w a n y c h s łó w  sk ło  
n iło  g o  to , ż e  N ie h o ff je s t a k ty w n y m  d z ia

K ro n ika kro to szyń ska
— Inspektorat szkolny, k tó ry z o s ta ł 

n rz e n ie s io n y  z O stro w a je s t ju ż n a  p o w ia t  
k ro to sz y ń sk i c z y n n y . M ie śc i s ię o n  w  z a ­
b u d o w a n ia c h  p rz y  z a m k a  w  P a rk u . In sp e k ­
to re m  p o w ia to w y m  z o s ta ł p . p o d in sp ek to r  
Ju ra sz z O stro w a , k tó ry ju ż p o p rz e d n io  
b y ł in sp e k to re m  p o w ia to w y m  w  K o ź m in ie ,

•— Zmiana właściciela. S k ła d  to w a ró w  
k o lo n ia ln y c h  p . K le m e n sa  R e sz e lsk ie g o  o b ­
ją ł p , A n to n i K ie rcz y ń sk i, k tó re m u ż y c z y ­
m y  p o w o d z e n ia .

«• Wystawa młodzieży raemieślnkzej. 
W y staw a p ra c te rm in a to rsk ic h o d b ę d z ie  
s ię  w  c z a s ie  o d  1 d o  3  m a ja , W  d n iu  o tw a r ­
c ia p rz e c ią g n ie  u lic am i m ia sta  b a rw n y  k o ­
ro w ó d  p ro p a g an d o w y  u c z n ió w  rz e m ie ś ln i­
c z y c h  m ia sta K ro to sz y n a .

— Pożary. W z a g ro d z ie  N a sk rę ta  F ra ń  
c iszk a w G rę b o w ie w y b u c h ł p o ż a r , p rz y  
c z y m  sp a liła  s ię  s to d o ła  z e z b o ż em  w ra z  z  
p rz y le g ły m i sz o p a m i i m a sz y n a m i ro ln ic z y ­
m i. N a  sz k o d ę  M ich a ła  S o la rc z y k a  w  S m o  
sz e w ie sp a lił s ię d o m  m iesz k a ln y w ra z z

i Z o fia  B u ła , P a w e ł K ie rze k  i A g a tą  M a rtą  
G rą s , W o jc ie c h  M a ty s iak  i A g n ie sz k a  P r y  
b v łó w n a , F ra n c isz e k  G rz e lc z a k  i P e la g ia  
F ik u só w n a  z  O strz e sz o w a , F e lik s  Z u z a  i L e  
o k a d ia H e iry c h ó w n a , K a z im ie rz S a lo .c h  
i M a ria n n a B ry c h sy  o ra z F ra n c isz e k P ie ­
c h o w ia k  i M a ria n n a  R o g o z iń sk a .

Wolsztyn
—  P o m n ik  w  P o d g ra d o w ic a ch . Z  in ic ja ­

ty w y  w o lsz ty ń sk ie g o  o d d z ia łu  Z w ią z k u  Z a ­
c h o d n ie g o  w  b ie ż , ro k u  s tan ą ć  m a w  P o d ­
g ra d o w ic ac h w p o w ie c ie w o lsz ty ń sk im  
w sp a n ia ły  p o m n ik  d la  u p a m ię tn ie n ia n is to -  
ry c z n e j p o s ta ć ’ D rz y m a ły . U ro c z y s to ść o d ­
s ło n ię c ia  p o m n ik a  p rz y p u sz cz a ln ie  z b ieg n ie  
s ię z u ro c z y sto śc ią p rz e m ia n o w a n ia P o d -  
g ra d o w ic  n a  D rz y m ało w o . P ro je k tu je  s ię  o d  
b y c ie te j u ro c z y s to śc i w  d n iu 1 1 l is to p a d a  
b . t-  

n y  H e n ry k . K ie d u jrz a ł n o c ą  z 1 1  n a  1 2  b . 
m . z ło d z ie ja p rz y k ra d z ie ż y z ie m n ia k ó w , 
o d d a ł w  k ie ru n k u  ,2 g o  sy lw e tk i s trza ł, k tó ­
ry  o k a z a ł s ię c e ln y . P o s trz e lo n y  z o s ta ł c ię ż  
k o  w  g ło w ę  3 6 -le tn i S o c h a .  Ja n , ro b o tn ik  z  
T rz e m e sz n a . R a n n e g o w s ta n ie b a rd z o  
c ię żk im  o d s ta w io n o  d o  sz p ita la  w  G n ie ź n ie .

. —  K u p o w a ł o d  z ło d z ie i w ła sn e  z b o ż e . 
O sta tn ią  se n sa c ją m ie jsc o w o śc i Jó z e fo w o  
p o d  M o g iln e m  je s t c ie k a w a a fe ra  z b o ż o w a . 
W y m ia n ę z b o ż a p ro w a d z i ta m  Jó ze f Ł u -  
k o m sk i, sy n  ro ln ik a z M ie le n k a . F irm ę tę  
p o c z ę li .n o c a m i o d w ie d z a ć m ie sz k a ją c y w  
te j sa m e j p o se sji b ra c ia  T a d e u sz i E d m u n d  
A n to n ie w ic z e . P rz e z sy s te m a ty c z n e k ra ­
d z ie ż e p rz y sz li o n i w  p o s ia d a n ie w ię k sz e j  
i lo śc i c e n tn a ró w  z b o ż a . Z u c h w a li z ło d z ie je  
k u p n o  sk ra d z io n e g o  z b o ż a o fe ro w a li w ła ­
śc ic ie lo w i d a n e j w y m ia n y . Ł u k o m sk i n ie  p o  
d e jrz ew a ją c  je d n a k  sw y c h  z n a jo m y c h , c h ę -  
tm e n a b y w a ł o d  n ic h  z b o ż e  p ła c ą c im  c e n y  
ry n k o w e . D z b a n e k w o d ę ta k d łu g o n o s ił,  
a ż  s ię  u c h o  u rw a ło . Z ło d z ie i z d e m a sk z a n o  
i o d d a n o  w  rę c e  p o lic ji .

c ia ło  m ę ż cz y z n y . Ja k  s ię o k a z a ło b y ł to  
b ra t w ła śc ic ie la w ia tra k u  Ig n a c y  G a lew ­
sk i, ró w n ie ż z z aw o d u  m ły n a rz . G a lew ­
sk i ju ż  n ie  ż y ł.

C o  g o  sk ło n iło  d o  sa m o b ó js tw o  n a  ra  
z ię n ie w ia d o m o .

łą c ze m  n ie m iec k im  i s ło w a o w e p o w ie ­
d z ia ł je d y n ie ty lk o  p o d a d rese m  N ie h o f-  
fa . B ę d ą c g o rą c y m  p a tr io tą n ie m ia ł  
z a m ia ru o b ra ż a ć k o rp u su o fic e rsk ie g o  
P rze s łu c h an i św iad k o w ie p o tw ie rd z ili 
z e z n a n ia K a rb o w ia k a , ż e N ie h o ff je s t 
w y b itn y m  d z ia ła c z e m o rg a n iz a c y j n ie ­

m ie c k ich , g d y ż je s t p re z e se m  D e u tsc h e  
V e re in lg u n g o ra z c z ło n k ie m  D e u tseh m  
B a u em v e re in .

P o  z a m k n ię c iu p rz ew o d u są d o w e g o  
p ro k u ra to r R a jca . w n ió s ł o u m o rz en ie  
sp raw y p rz e c iw k o o sk . K a rb o w ia k o tr i,  
g d y ż z d a n ie m  je g o n ie b y ło z a m ia ru o -  
b ra z y  a rm ii.

S ą d  p rz y c h y lił s ię  d o  w n io sk u  p ro k u ­
ra to ra i sp ra w ę u m o rz y ł u z a sa d n ia ją c , 
ż e K a rb o w ia k je s t z n a n y ja k o g o rliw y  

p a trio ta -

ZBOZ9W1
P o sn ań . d n ia 13 4 . 1938

S tan d arty ; 1 ) iy to 706 a /J . 2 ) p azen ica 737

8 ) o w ię * I 480 e /1 . o w ies Ii 450 r /I 

Jęczm ień a ) 638—  650 g /l. b ) 673— 678 s /L

) 700 -717 f /L  

C E N  ¥  

tam sakcy ln ao rlaataeyh H
W arand : H anJe l h w rto w n y , p ary tet P o zn ań , 

ład u nk i w ag o n o w e , d o staw a  b ieżąca , za 100  kg . 

^ azen ica . L p . P . •*»  

*v to zd a tn e d o p rzem ia łu  

'-ezm leń b row arow y «  
Jęczm ień 70O *,"717 g t«  

Jęczm ień t 673 678g /l 

Jęczm ień 638— 650 g l 

‘w ieś  

a S tan dartow y  

lękap sz .g .1 03 - p ro e . w yc .

w „  I 0 -50 „  „  *-
;  „ „ IA  0 .65  „  .  -

„ II 30 -65 „ w -  

lęka ży ta . g a t. I 0 -50  “•

M ąka ży tn ia 0 -65  

Itręb y p szenn e,  g ru b e  —
„ Ś redn ie  
„ ty ln ie  p rzem ia łu s łiiiU T fo w . -

H ręb y ięczm ien n y  *

S roch V ikto ria  —

„ ■ F o lg era  — ’

L u b in żó łty  *•"

„ N ieb iesk i ”
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„ ży tn ia p raso w an a  “

M o w s ian a lu zem  —

„ o w s ian n a p raso w ana  —
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S iano zw ykłe lu zem  •*
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, n adn oteck ie  w

M n adn oteck ie  —

O g ó ln y o b ró t IW  ton. w 
3 3 1 to n , te n d e n c ja sp o k o jn a ; . . . .. . . .. . .
te n d e n c ja sp o k o jn ą ; ję c z m ie ń 8 0 to n , te n ­
d e n c ja sp o k o jn a ; o w ie s 1 3 5 to n , te n d e n c ja  

. . . . ; . -ń ' - - - - - f sp o k o jn a ; p rz e tw o ry jn ly n a rsk ie 4 8 2 to n ,
p rz e le c ia ł p rz e z je z d n ię . P o tu rb o w a n e g o  I te n d e n c ją sp o k o jn a ; n a s io n a 6 6 to n , te n d , 
c h ło p c a  o d s ta w io n o d o  le k a rza . N a sz c z ę - sp o k o jn a ; p a s te w n e  i in n e 9 5  to n , te n d e n c ją  
śc ie w y p a d e k  n ie b y ł n ie b ez p iec z n y . |  sp o k o jn a .

o b o rą . S z k o d y  o b u  p o ż a ró w  p o k ry je  u b e z  
p ie c z en ie ,

— Młodzież kupiecka i rzemieślnicza na 
F. O. N. M ło d z ie ż  sz k o ły  d o k sz ta łca ją c e j w  
K ro to sz y n ie z a b ra ła 1 2 3 z ł n a z a k u p m a ­
te r ia łó w , z  k tó re g o  w y k o n a  sp rz ę t sa p e rsk i  
d la  a rm ii.

Z walnego zgromadzenia Banku Lo­
d o w e g o . P rz y l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w  
o d b y ło  s ię w a ln e z g ro m a d z e n ie B a n k u  L u ­
d o w e g o  w  K ro to sz y n ie , n a  k tó ry m  s tw ie • 
d z o n o  b ila n s z a  u b . ro k . O b ro ty  w y n o s iła  
p o  je d n e j s tro n ie 9 .6 8 9 .3 9 1 ,2 5 z ł, su m a b i­
la n so w a , b e z k w o t p o z a b ila n so w y c h 1 .4 8 6  
ty s . 4 9 8  z ł, ra c h u n ek  s tra t i z y sk ó w  z a m ­
k n ię to  su m ą  z ł 1 0 0 .8 8 4 ,5 0  z ł. C z y s ty  z y sk  
p rz e la n o d o fu n d u sz u z a p a so w e g o , k tó ry  
w y n o s i o b e c n ie 7 2 .7 6 5 .8 3 z ł. S p ra w o z d a n ie  
z ło ż y li k ie ro w n ik  b a n k u Z b ie rsk i, p re z es  
R a d y  N a d z o rc ze j p . R o g o w sk i i w  im ie n iu  
k o m is ji re w izy jn e j p . N a m y s ł.

— Kłusownik się postrzelił. W czasie 
k łu so w n ic tw a  2 5 -le tn i R y sz a rd C ie rp iń sk i  
p o z b a w ił s ię  ż y c ia  w sk u tek  n ie u m ie ję tn eg o  
o b c h o d z e n ia s ię z b ro n ią . K łu so w n ik  p o ­
s trze lił s ię śm ie r te ln ie .

— Dziecko utopiło się. W Ligocie wy­
d a rz y ł s ię n ie sz c z ę ś liw y w y p a d e k , k tó ry  
p o c ią g n ą ł z a so b ą śm ie rć 2  i p ó ł le tn ie g o  
d z ie c k a . W  n ie o b e c n o śc i ro d z ic ó w  b a w  ły  
s ię d z ie c i p rz y  sa d z a w c e . W  p e w n e j c h w ili  
F ra n k o w sk i E d m u n d  s tra c ił ró w n o w a g ę i 
w p a d ł d o  sa d z aw k i. W sz e lk a  p o m o c  p o  w y  
d o b y c iu o k a z a ła s ię d a re m n a . P rz y w o ła n y  
le k a rz s tw ie rd z ił, ż e d z ie c k o z m a rło n a  
u d a r se rc a .

—- Kradzież mieszkaniowa. P a n i G ra ­
fo w e j sk ra d z io n o  u b ra n ia  m ę sk ie  i w ię k szą  
i lo ść b ie liz n y , U sta lo n o , ż e sy s tem a ty c zn e j  
k ra d z ież y d o k o n y w a ła s łu ż ą c a , F rie d a  
I lic h , k tó ra  p rz e c h o w y w a ła  sk ra d z io n e  rz e ­
c z y  u  M o rg ie ló w n y .

—  N ie sz c z ęś liw y  w y p a d e k . P rz e z sa ­
m o c h ó d z o s ta ł n a je c h a n y 7 -Ie tn i -c h ło p ie c  
K ra w c z y k  Jó z e f z K o ź m in a . S a m o ch ó d  b y ł  
k ie ro w a n y  p rz e z sz o fe ra W ę c k a  F e lik sa z  
Ja ro c in a . W in ę p o n o s i c h ło p ie c , k tó ry

Skalmierzyce Nowo

— Pracownicy GL Warsztatów II ki®5? 
Ostrów (W kp.) 1 ekspozytury w Śkalmie- 
rzycach na F. O. N, W  d n iu  3 1 . 3 . b r . u tw o  
rz y l s ię w  G ł. W a rsz ta ta ch I I k l. O stró w ,  
d o k tó ry c h n a le ż ą ró w n ie ż w a rsz ta ty w 
S k a lm ie n z y c ąc h ja k o e k sp o z y tu ra .  - k o m i­
te t, k tó ry p o s taw ił so b ie z a z a d a n ie z e b ra ­
n ia w śró d p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h w  
O b u w y m ie n io n y c h w a rsz ta ta c h d o b ro w o l­
n y c h sk ła d e k n a rz e c z „ F u n d u sz u O b ro n y  
N a ro d o w e j, w  c e lu z a k u p ie n ia k a ra b in ó w  
m a sz y n o w y c h d la n a sze j a n n ii, w rę c z e n ie  
k tó ry c h  m ia ło b y  n a s tąp ić  d o w ó d z tw u  n u łk u  
o s tro w sk ie g o w d n iu te g o ro c z n e g o lw ię ta  
p u łk o w e g o , p ro te k to ra t n a d k o m ite tem  o b  
ją ł n a c z e ln ik G ł. W a rsz ta tó w  I I . k l. O stró w  
p . in ż . G a y c z a k  K a z im ie rz . Ja k  s ię o b e c n ie  
d o w ia d u je m y , p ra c o w n ic y w a rsz ta tó w w  
S k a lm ie rz y c a c h w  l io z b ie 2 2 ? z sw y m  k ie ­
ro w n ik ie m  p . G a rs te c k im  n a c z e le  —  w szy ­
sc y  b e z  w y ją tk u  z d e k la ro w a li o c h o c z o  w  d n . 
5 h m . n a p o w y ż sz y  c e l A - ra z e m  k w o tę z ło ­
ty c h 1 1 2 0 ,— , c o w  p rz e lic z e n iu n a je d n o s t­
k ę , p rz y p a d a  p o n a d  5 ,—  z ł n a  g ło w ę . Ś w iad  
c z y to o w ie lk im  p a tr io ty ż m ie i w y so k im  
w y ro b ien iu  o h y w a te 'sk im  tu t. p ra c o w n ik ó w  
w a rsz ta to w y c h , k tó ry c h  z a ro b k i b y n a jm n ie j 
n ie  są  d ą  p o z a z d ro sz c z e n ia

W arszaw * d n ia 13 . 4 . 1938 r.

O b lig ac je  I p ap iery w artośc io w et 
4 p ro a , p o ivezka in w es tvcv jn a  

41 /2 p roc p o ż. p ań stw o w a w ęw n, 

3 p ro c ko n so lid acy jn a  

5 p ro p , p o i. ko n w ersy jn a
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—  C zego chcesz ode m nie, Janie  
Sobieski, —  zapytał.

—  M am ci zadać pytanie, W oje­
w odo!

—  I aby zadać m i pytanie, przy ­
byłeś tutaj? zaw ołał M ichał W assal­
ski szyderczo, —  nie m ożnaż było za­
czekać, aż pow rócę do  obozu?

—  N ie! tak  długo nie m ogłem  i nie  
chciałem  czekać, bo m oje py+anie 
jest w ażne.

—  W ięc zadaw aj je prędko! już  
późno!

—  Przvchodze z tobą zrobić pora- 
cb-nek M ichale W assalski!

—  Jakim to ton^m przem aw iasz 
do m nie? —  zaw ołał drgnąw szy w o- 
jpw - — na w szystkich sw ’-^ch, 
ni  ° w aż się przem aw iać w ten spo ­
sób.

J?n Snpieski przystąpił drzw i 
i otw orzył je.

— H żcie się, szlachetni pr^ia-  
ciele i tow arzysze broni —  rzelkł ■—  
b^- ’oeie św iadkam i tego spotkania!

yV a r,"','k i spo^ał ^zvi.
P * rvcerze w eszli do budynku. 

P ’ ’i to w ojew odow ie W iśniowiecki i 
G roć^ow sLd.

—  C n —  aczv tv . scena? - z^^'dal 
W assa^ki.

—  D ow iesz sie zaraz, M ichale W as 
salski! D w aj szlachetni w ojew odo ­
w ie zgodzili sie w ysłuchać, o co cię 
oskarżam  i być św iadkam i tego spot­
kana, które m iędzy nam i rozstrzyg ­
nie.

,—  N a zbaw ienie m oie, co ty sobie  
m vf^'sz. m łody zuchw alcze? — - zaw o­
łał W assalski —  doprow adzony do  
w ściekłości, porrw ajac szpadę.

—  W strzym aj sie., M ichale W assal 
ski! —  rzekł G rochow ski, stojąc po ­
m iędzy nim i, — w ysłuchaj pierw ej, 
czego Jan Sobieski chce od ciebie!

—  Szuka m oże ow ej ślepej dziew ­
czyny. niew olnicy, którą nazyw a sko ­
w ronkiem . Jeżeli tak, to w racajcie  
panow ie! —  rzekł W assalski z hłv- 
svającem i gniew em oczym a, — ta  
dziew czyna przyszła za nim  d0 ‘ obo­
zu, bięg-ła za nim jak ptes za sw oim  
panem ! Jego w iec pytajcie, nie m nie, 
gdzie się podziała niew olnica!

Jan Sobeski m a ci zadać trzy  inne  
r.-łd^nia. M ichale W assalski. — od ­
parł w ojew oda W iśnioydedki, — ' a 
honor tw ój w ym aca, ażebyś na te py ­
tania odpow iedział w naszej obec­
ności!

W assalski był blady z w ściekło ­
ści, która nim  m iotała.

—  C zy przychodzicie tu jako je­
go obrońcy? —  zaw ołał szyderczo.

—  N ie, M ichale W assalski, tylko  
i?ko św iadkow ie w alki! Po takiem  
zajściu jeden  Tylko z w as dw óch m o­
że pozostać przy życiu! —  odpow ie­
dział ^łochow ski spokojnie.

—  D osyć słów ! Słuchaicie tano ­
w ie! —  zw rócił się Jan Sobieski do  

tow arzyszów .
I przystąpiw szy  do w oiew od” za­

w ołał "łośno:
—  M ichale W assalski, p-^am clę, 

kto był m ordercą m ojego olca K to  
ukazał si^ w  nocy w zam ku krakow ­
skim  1 zam ordow ał szlachetnego star 
ca w przód m ógł stanąć w  pozy­
cji obronnej?

—  C o m nie obchodzi śm ierć Jako  
ba Sobieskiego? — odpow iedział 
W assalski z pogardliw ą m iną.

—  Ty jesteś jej spraw cą! —  zaw o­
łał Jan Sobieski.

—  Pow ażasz się ponow nie - -"’e o- 
brażać?,—  krzyknął w ojew oda doby  
w ając szpady.

' ’—  W strzym aj się, chw ila pojedyn ­
ku i rozstrzygnięcie nadejdzie! —  
rzekł W iśniow iecki i G rochow ski, 
stając m iędzy dw om a przeciw nikam i.

L — Czyi chcecie. abym mficząe 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

K asztelan krakow ski Jakób Sobieski, 
pow raca w ciem ną i burzliw ą noc na  
zam ek. Tajem nicza kobieta rzuca m u  
ostrzeżenie, że w zam ku czeka go tej 
nocy śm ierć. W śród głębokie ’ nocy zja­
w ia się przybysz, który w  w alce na sza­
ble m orduje sędziw ego kasztelana. O sta  
tnie tchnienie w ydaie on w obecności 
Sassy —  śleoej niew olnicy. Sassa odnaj­
duje obu synów  kasztelana Jana i M ar­
ka baw iących w Turcji, w obozie cy­
gańskim  w  tow arzystw ie dw u nieknvcb  
cyganek. Synow ie pow racają do K rako­
w a i na grobie O ’ca, przysięgają zem stę  
m ordercy, dom yślane się, źe pochodzi 
on z m ożnego, ryw alizującego rodu. R u- 
szvw szy w  drogę Jan Sobieski zam iesz­
kał w zam ku w ojew ody W assa!sk>*o, 
którego  piękna żona w idząc w  Jan>e So­
bieskim człow ieka, który w edług prze­
pow iedni pow inien zostać królem , pla­
nuje skrytobójcze usunięcie go ze  
św iata. M orderczy strzał na polow aniu  
rani ’ednak S’sse. N iew o ’nica uśw iada­
m ia Jana Sobieskiego, źe znajduje się 
na zam ku sw ego najw iększego w roga, 
m ordercy ojca. O czarow any pięknością  
w o ;ew odziny Jatfiellnnv, ■ Sobieski nie  
daie w iary ostrzeżeniom niew olnicy, 
która darow u ;e pani W assalskiej i rusza 
w  dalszą drogę.

Ślepa niew olnica nrzez chw ’le w  
m ilczeniu trzym ała w  ręku w oreczek  
z pieniędzm i.

—  W nagrodę, nanie? rzekł°  
cichym , pełnym  bólu, głosem —  ja  
nie  0 -norodzie ’

—  W ierze ci. nie życzę sobie że­
byś w ^M a pieniądze — odpow iedział 
Sobieski. >

—  Skoro rozkazujesz, nanie, niech  
tek ’ —  odpow iedziała zdcha
dz 1’ow czyna.

W ola Jana Sobieskiego byłe die  
niei św ięta.

O m aściła obóz, a]e przejęta była  
n ’espoko ’em jak gdvbv nie pow inna  
bvła oddalać sie. jak gdyby now e  
nieszczęście groziło.

X V .

S kimona przys?ęd<a

Znacznieiszy. oddział w ojska nod  
dow ództw em w ojew ody M ichała W as 
s o Iq v ’o o -o opuścił następnej nocv o- 
bóz ud^c sie w kierunku rzeki.

Potrzeba było zreka/m oskow ać tę  
czę/x krain i zabrać kilka nom m ej- 
szych z^aidnieeveh się tam oddzia­
łów . Po dopełnieniu tego oddział 
W ay^aiskieyo- w zm ocniony m iał po ­
w róci'5 <10 obozu. »

—  Jednego z następnych dni w ie­
czorem W assalski przybył do stare­
go drew nianego budynku, znajdują­
cego sie nad brzegiem rzeki, w któ ­
rym  zazw yczaj przebyw ali rybacy, a- 
le który w tej chw ili bvł niezajęty.

Postanow ił przenocow ać w tym  
budynku; żołnierzom zaś polecił u- 
rzadzić sobie dookoła legow iska i za­
pal  ’’ć ognie.

W pustej budow li paliło się łu ­
czyw o, rzucając skąpe św iatło doo ­
koła. :

Zaledw ie w ojewoda zjadł przeką­
skę. która, m u przyniósł służący, gdy  
dał się słyszeć gw ar rozm ow v i 
brżek pałasza.

W  tej sam ej chw ili otw orzyły się 
drzw i.

W assalski spojrzał na w chodzące­
go,.

Przy blaski pochodni ukazała się  
w ysoka, sm agła postać Jana Sobie- 
ski°yo. Tw arz jego była blada, gniew  
i straszliw e oburzenie w ypiętnowape 
były na niej. Ponury  w zrok jego rzu ­
cił się na W assalskiegp. Sobieski w y ­
jechał za nim i doścignął go naresz­
cie, U szedł. ’

M ichale W assalski! —  rzekł dono  
śnym głosem , —  szukam cię!

W ojew oda przybrał dum ną posta­
w ę... przeczuw ał, czego chce Sobie­
ski.

znosił tak śm iertelną  obrazę?... —  za  
w ołał W assalski.

—  Pytam cię, M ichale W assalski, 
—  m ów ił Sobieski dalej, —  kto jest 
m ordercą m ego brata, który pole?ł 
z  .  rany z tyłu zadanej Ty byłeś za 
nim  i za m ną! Tw oja kula trafiła m e­
go brata! Pytam cię, kto nam ł gajo­
w ego Szym ona, ażeby m nie zabił w  
lesie?

—  C o znaczą te w szystkie oskar­
żenia? —  zaw ołał W assalski, —  kto  
się pow aża m nie o to pom aw iać?

—  Sassa! A ona m ów i praw dę i 
jest czysta jak błękit nieba, —  odpo ­
w iedział Sobieski.

—  C zy słyszycie? — zaw ołał M i­
chał W assalski, śm iejąc się, —  czyś­
cie słyszeli? Ślepa niew olnica jest 
jego św iadkiem !

—  Sassa poznała cię po  głosie, któ  
ry  w  nocy śm ierci m ego  ojca słyszała! 
Sassa nosi jeszcze bliznę w skutek  
r-'ny, którą tw ój gajow y m nie chciał 
obdzielić! N azajutrz rano .ukałeś 
zm arłego Sobieskiego, a znalazłeś  
dziew czynę, którą w ziąłeś do sw ego  
zam ku. Sassa uciekła i zaw iadom iła 
m nie o tern!...

— W ięc na zeznaniu ślepej, złośli­
w ej niew olnicy opierasz sw oje oskar­
żenie? To krw ią zm yć m usisz! M u ­
sisz m i dać satysfakcję, przysięgam  
na krew  C hrystusa!

—  N ie tutaj, panow ie, —  w trącił 
G rochow ski, —  izba jest zam ała i za  
niska. N a dw orze jasno przyśw ieca  
księżyc. Jeżeli niecierpliw ości w aszej 
nie m ożecie pow strzym ać do jutra, to  
stańcie naprzeciw sobie na w olnem  
polu! W iśniow iecki i ja będziem y  
św iadkam i pojedynku!

—  W ięc chodźcie! jestem gotow y, 
—  odrzókł M ichał W assalski.

Służący jego znajdujący się w  głę­
bi budynku, słyszał w szystko.

G dy czterej w ojow nicy w yszli z 
drew nianego dom ostw a, poszedł za  
nim i w  niejakiem  oddaleniu. Zdaw ał 
się być zakłopotanym  o sw ego nana

N oc była w spaniała, gw iaździsta, 
jasna.

K siężyc stał w ysoko ponad błęki­
tem niebios i nam iotem i rzucał ła­
godne, srebrne św iatło na śpiącą zie­
m ię.

C zterej zapaśnicy odeszli od do ­
m ostwa i obozow iska żołnierzy na  
znaczniejszą odległość i przybyli 
w krótce na obszerną łąkę leżąca w  
bliskości rzeki. Tutaj zatrzym ał się  
G rochow ski.

—  M ożecie tutaj rozprawić sie z 
sobą —  rzekł —  to  co  zaszło  pom iędzy  
w am i, krw ią tylko zm ytem  być m oże.

—  B roń się, Janie Sobieski! —  za­
w ołał W assalski i w  tej sam ej chw ili 
zam igotała jego szabla w  blasku księ­
życa.

D w aj św iadkow ie nocnej w alki u- 
sunęli się na stronę.

Sobieski w ydobył rów nież szablę. 
Pałasze skrzyżow ały się.
W ojew oda M ichał W assalski pra­

gnął koniecznie skorzystać z tej spo ­
sobności pozbycia się nienaw istnego  
ryw ala, użył zatem całych sił i zręcz­
ności, ażeby pokonać i zabić przeciw ­
nika.

Jednakże Jan Sobieski był w y ­
ćw iczonym  i odw ażnym  szerm ierzem , 
który dzielnie parow ał ciosy sw ojego  
w roga i odpow iedał na nie znakom i­
cie.

C ała ta spraw a m iała dziwnie ro ­
m antyczny charakter. D w aj na ubo ­
czu stojący w ojew odow ie, którzy u- 
w ażnie przypatryw ali się w alce, sto­
jący w głębi sługa i dw óch w alczą­
cych, których szable błyskały w św ie  
tle księżyca, stanow ił pełen interesu  
obrać.

N agle M ichał W assalski zachw iał 
się.

—  Trafiony! pana! Jan Sobieski 
zw ycięża! zaw ołali obaj św iadkow ie, 
śpiesząc do upadającego.

—  Jestem zabity!... —  rzekł w oje­
w oda.

—  Pom ściłem ojca i brata —  od ­
parł Sobieski. —  N iebo w ydało w y­
rok. D osięgnęła cię zasłużona kara, 
M ichale W assalski.

W ojew oda, który jeszcze szablę  
trzym ał w praw icy, chciał się pod ­
nieść i raz jeszcze uderzyć na prze­
ciw nika, ale już opuściły go siły. Z  
głębokiej rany w szyi płynęła krew . 
U padł bezw ładnie na ziem ię . D w aj 
w ojewodow ie uklękli przy nim . Słu ­
żący nadbiegł z narzekaniem  na w i­
dok sw ego pana, który w yzionął du ­
cha.

Tej sam ej nocy jeszcze Sobieski i 
G rochow ski zastępując zabitego do ­
w ódcę, poprow adzili w ojsko w  dalszy  
pochód. W iśniow iecki zaś zajał się  
odw iezieniem zw łok poległego do je­
go zam ku i sam tow arzyszył zw ło ­
kom , ażeby zaw iadom ić w dow ę o tern, 
co zaszło, oraz zapewnić, że pojedy ­
nek odbył się w edług form przepisa­
nych przez zw yczaj.

N astępnego w ieczoru w óz w iozą­
cy zw łoki przybył do zam ku, w  któ ­
rym m ieszkała Jagiellona.

G dy jej oznajm iono  nr~vbycie w o­
jew ody W iśniewief*k  iesro, tknęło ia  
przecz”' ’ nieszczęścia. Prz^t^rdła  
do okna sw ej kom naty  i w yjrzała. N a  
dw orze było ciem no, m ogła jednak ­
że dojrzeć w óz.

W  tej sam ej chw ili w padł do po ­
koju służący i rzucił się na kolana  
przed sw oje, panią.

—  Przynosisz m i straszną w iado­
m ość —  rzekła.

Jednocześnie w szedł W iśniow iec­
ki i szanuiac boleść w dowy, zatrzy­
m ał sie w oczel ującej posiew ie.

—  Tak, pani! —  odrzekł sługa, za­
łam ując rece —  m ój nan, dzielnv i 
potężny w ojew oda nie żyje! —  W ięc 
zginął w  bitw ie? —  zapytała m arm u ­
row o blada Jagiellona.

—  Zginął w  pojedynku, pani!
—  K tóż zabił m ego m ałżonka?  

zapytała Jagiellona stłum ionym  gło ­
sem , jak "'dyby tylko oczekiw ała po­
tw ierdzenia  przeczucia, które  jej dech  
w  piersiach tam ow ało.

Służący chciał odpow iedzieć w  
tej chw ili jednak w ojew oda W iśnio­
w iecki przystąpił do Jagiellony, m ó­
w iąc:

—  Pozw ól m i, dostojna pani, po ­
niew aż stanow iłem konw ój honoro ­
w y zw łok nieboszczyka tw ego m ał­
żonka i byłem  św iadkiem  pojedynku, 
pośw iadczyć, że w alka, w  której zbi- 
nął w ojew oda M ichał W assalski, by ­
ła honorow ą.

—  A któż był ten, co go zabił? —  
zapytała Jagiellona pow tórnie, pa­
trząc badaw czym ale lodow atym  
w zrokiem , jak gdyby nieprzystępna  
była boleści lub jak gdyby  jej boleść 
ustępow ała przed nienaw iścią dla  
zw ycięscy nieboszczyka w ojew ody.

—  Jan Sobieski go zabił —  odpo ­
w iedział W iśniow iecki.

C hw ilow y błysk oczu Jagiellony  
był jednym św iadectw em potężnego 
w rażenia tych słów kilku.

W yprostow ała się i w ydała się  
przez to w yższą niż była, podobna 
do bogini zem sty.

—  Jan Sobieski, pow tórzyła ci­
chym głosem . .

—  Zw yciężył go w uczciw ej w alce  
—  dodał W iśniow iecki.

(CIĄG DALSZY NASTĄP©
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Kronika\ Wielki Piątek

15
kwietnia

Piątek

hlndtn riyaski-Moi.

Czwartek 14 Justyna

Piątek 15 Anaataiji

Kalendarzyk meteorologiczny
C z w a r te k , g o d z . 1 0  r a n o . C iś n ie s n ie  a t r o O ’  

s f e r y c z n e ś r e d n ie 7 5 0 m m . T e m p e r a tu r a  
p o w ie tr z a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż s z a  4 - 1 0  s t . C .  
n a jn iż s z a  4 " 4  s t . C .

S ta n  w o d y  w  W a r c ie  w  d n iu  d z i s ie j s z y m  
w y n o s i 1 1 2  c m . T e m p e r a tu r a  w o d y  4 - 4  s t -

Nocne dyżury aptek
Ś r ó d m ie ś c ie : a p te k a  2 7 G r u d n ia , .u l . 2 7  

G r u d n ia 1 8 ; a p t . im . d r . M a r c in k o w s k ie g o  
w  B a z a r z e , u l . N o w a ; a p t . Z ie lo n a , u l ic a  
W r o c ła w s k a  3 1 ; a p t . C z e r w o n a , S t R y n e k  
3 7 ; a p t p r z y  G r o b l i . W . G a r b a r y  4 1 .

. —  J e ż y c e : A p t p o d  G w ia z d ą , u l . K r a -  
s z e w s k ie g o 1 2 . Ł a z a r z : A p t . ś w . Ł a z a rz a ,  
u l . S t r u s ia  9 W ild a : A p t . p o d  K o r o n ą . G ó r  
n a  W ild a  6 1 . D ę b ie c : A p t p r z y  u l D ę b iń -  
1 2 . G łó w n a : A p t . p r z y  K r z y ż u , u l . G łó w n a  
s k ie j 6 . S o ła c z : A p t . p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j  
1 9 . S ta r o łę k a : A p t m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a r y n k a  —  0 7 . C e n tr a la  m ię d z y m ia s to ­

w a  _  0 0 . I n f o r m a c ja  t e l . —  0 9 .

T e le f o n  2 0 - 3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to ,  

g r a f -  r e p o r te r , ś w . M a r c in  5 7 .

miasta
— Próba młodocianych wyżłów. S e k c ja  

E tn o lo g ic z n a  p r z y  W ie lk p . Z w ią z k u  M y ś li ­
w y c h  „ Z w ią z e k  H o d o w c ó w  W y ż ła  S z o r s tk o ­
w ło s e g o "  u r z ą d z a  d n ia  3 0  b m . p r ó b y  m ło d o ­
c ia n y c h  w y ż łó w . D o  p r ó b  s ta w ić  s ię m o g ą  
w y ż ły u r o d z o n e  w  1 9 3 7  r o k u . Z g ła s z e n ia  
p r z y jm u je  s ię  d o  d n ia  2 5  b m . w  ty m c z a s o ­
w y m  b iu r z e S e k c j i ( A l . M a r c in k o w s k ie g o  
1 6  ( f i r m a  „ Ż a r ó w k a ” ) t e l . 5 4 - 9 1 . P r ó b y  o d ­
b ę d ą  s ię  w  D ę b in ie  p o d  P o z n a n ie m , z b ió r k a  
p r z y  l e ś n ic z ó w c e  w  D ę b in ie : p o c z ą te k  o  g .  

1 0  r a n o .

Przyjęcie do Szkoły TeleiechBkznel 
I Liw Telekononikacyloego

P a ń s tw o w a  S z k o ła  T e le te c h n ic z n a  i  P a ń ­

s tw o w e  L ic e u m  T e le k o m u n ik a c y jn e  w  W a r  

s z a w ie  p r z y g o to w u je  d o  p r a c y  z a w o d o w e j  

w  d z ie d z in ie  t e l e k o m u n ik a c j i ( t e le g r a f , t e ­

l e f o n , r a d io ) .

P a ń s tw o w a  S z k o ła  T e le te c h n ic z a  w  W a r  

s z a w ie  r o z p o c z ę ła  ju ż  p r z y jm o w a n ie k a n ­

d y d a tó w  n a  k u r s  b e z p ła tn y , k tó r y  r o z p o -  

c z n ie  s ię  w  c z e r w c u  b r .

K a n d y d a c i w in n i p o s ia d a ć  ś w ia d e c tw a  

u k o ń c z e n ia  p r z y n a jm n ie j 6  k la s  s z k o ły  ś r e ­

d n ie j , o d b y tą  s łu ż b ę  w o js k o w ą  lu b  z w o ln ię  

n ie  z  o b o w ią z k u  j e j o d b y c ia  o r a z  n ie  p r z e ­

k r o c z o n e  3 0  l a t ż y c ia . N a u k a  t r w a  2  l a t a ,  

p r z y  c z y m  p i ln i s łu c h a c z e  d r u g ie g o  k u r s u  

k o r z y s ta ją  z  p e w n e j i lo ś c i s ty p e n d ió w .

T e r m in  s k ła d a n ia  p o d a ń  u p ły w a  1 5  m a ­

j a  b r . E g z a m in  s p r a w d z a ją c y  z  m a te m a ty k i  

o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 3  m a ja  b r .

P a ń s tw o w e  L ic e u m  T e le k o m u n ik a c y jn e  

w  W a r s z a w ie  p r z y jm u je  k a n d y d a tó w  w  w ie  

k u  1 6  d o  2 0  l a t , p o s ia d a ją c y c h  ś w ia d e c tw o  

u k o ń c z e n ia  g im n a z ju m  o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  

n o w e g o  ty p u  lu b  6  k la s  s z k ło y  ś r e d n ie j d a ­

w n e g o  ty p u  lu b  ś w ia d e c tw a r ó w n o w a ż n e .  

N a u k a  w  L ic e u m  b e z p ła tn a . P o d a n ia s ą  

p r z y jm o w a n e  d o  2 0  c z e r w c a  b r . E g z a m in  

w s tę p n y  o b o w ią z u ją c y  d la  w s z y s tk ic h  L i ­

c e ó w  z a w o d o w y c h  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 7 - g o  

c z e r w c a  b r .

Z a r ó w n o  a b s o lw e n c i P a ń s tw o w e j S z k o ­

ły  T e le te c h n ic z n e j j a k  i P a ń s tw o w e g o  L i ­

c e u m  T e le k o m u n ik a c y jn e g o  s ą  p r z y jm o w a ­

n i d o  p a ń s tw o w e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  „ P o l ­

s k a  P o c z ta , T e le g r a f  i T e le f o n ”  w  c h a r a k ­

t e r z e  t e c h n ik ó w .

S z c z e g ó ło w y c h  in f o r m a c j i w s p r a w ie  

p r z y ję ć  u d z ie la  s e k r e ta r i a t S z k o ły  i L ic e ^ -  

u m , W a r s z a w a , 3 0 , N o w o g r o d z k a 4 5 , t e l .  

5 5 5 -2 0 , w e w n . 4 4 9  lu b  4 7 3 .

Pracownicy firmy Bata fundują samolot.

W  p ią te k , 8  b m . n a  p o r o z u m ie w a w c z y m  
z e b r a n iu  p r a c o w n ik ó w  f i z y c z n y c h  i u m y s ło  
w y c h  P o ls k ie j S p ó łk i O b u w ia  B a ta  w  C h e łm  
k u , z a p a d ła  u c u h w a ła  u f u n d o w a n ia  d la  a r ­

m ii s a m o lo tu .  .
P r a c o w n ic y  p o s ta n o w i l i s ię  o p o d a tk o w a ć  

n a  t e n  c e l z z a r o b k ó w  ty g o d n io w y c h  i p r z e ­
k a z a ć  s w ó j d a r w  r ę c e w ła d z  w o js k o w y c h  
w  d n iu ś w ię ta n a r o d o w e g o , 1 1 l i s to p a d a .  
P r z e k a z a n ie  n a s tą p i w  C h e łm k u . W  a k c j i  
z b ió r k o w e j o p r ó c z p r a c o w n ik ó w f a b r y k i ,  
w e z m ą  r ó w n ie ż u d z ia ł p r a c o w n ic y  z a t ru d *  

w  fcklepach firmy Bata.

W ie lk i P ią te k  j e s t d n ie m  n a jb a r d z ie j  

s m u tn y m  w  o k r e s ie W ie lk ie g o T y g o d n ia .  

U r o c z y s to ś c i o b r z ę d o w e  W ie lk ie g o  P ią tk u  

s k ła d a ją  s ię  z  c z te r e c h  z a s a d n ic z y c h  c z ę ś c i :  

o d c z y ta n ie  p r o r o c tw a  O r e a s z a -  i H a b a k u k a  

o r a z  P a s j i  w e d łu g  ś w . J a n a ,  m o d łó w  n a  in ­

t e n c ję  K o ś c io ła , P a p ie ż a , b is k u p ó w , k a p ła ­

n ó w  i  w ie rn y c h ,  k a te c h u m e n ó w , w s z y s tk ic h  

s t r a p io n y c h , c ie r p ią c y c h , h e r e ty k ó w  i s c h i -  

z m a ty k ó w , ż y d ó w  i w r e s z c ie  p o g a n , w z r u ­

s z a ją c e j s c e n y  o b n a ż a n ia  i a d o r a c j i  K r z y ż a  

ś w . , w  c z a s ie  k tó r e j d la  z a z n a c z e n ia  j e d n o ­

ś c i K o ś c io ła , m o d ły  o d p r a w ia ją  s ię  c z ę ś c io ­

w o  p o  g r e c k u ; w r e s z c ie  m s z y  ś w . b e z  k o n ­

s e k r a c j i z  d a r ó w  u p r z e d n io  p o ś w ię c o n y c h ,  

p o  k tó r e j n a s tą p ią  z a r a z  n ie s z p o r y . N a jś w .  

S a k r a m e n t  w  d n iu  ty m  z  C ie m n ic y  p r z e n ie ­

s io n y  z o s ta je  d o  G r o b u  d la  c ic h e j a d o r a c j i  

p r z e z  w ie r n y c h .

Porządek nabożeństw w Kolegiacie.

P o c z ą te k  n a b o ż e ń s tw :  o  g o d z . 9 . K a p ła n  
( c e le b r u je k s . k a n . d r . Z w o ls k i ) w y c h o d z i  

Ho moji przyleMiolil dzieci poleskie
Młodzie! poleska wręczy wojsku karabin maszynowy

W  z w ią z k u  z  p r z y ja z d e m  6 0 0  d z ie  

c i s z lk o ln y c h  z ie m i p o le s k ie j  —  o  c z y m  

ju ż  n ie je d n o k r o tn ie  p is a l i ś m y  —  o d ­
b y ło  s ę  z e b r a n ie  k o m ite tu  o r g a n iz a ­

c y jn e g o  p r z y ję c ia  d z ie c i w  P o z n a n iu .
Z e b r a n ie  z a s z c z y c ił r ó w n ie ż s w ą  

o b e c n o ś c ią  in s p e k to r  s z k o ln y  p . p r o f .  
K a n d z io r a , k tó r y z a g a i ł p o s ie d z e ­

n ie . C e le m  z e b r a n ia . b y ło z d a n ie  
s p r a w o z d a n ia  z  d o ty c h c z a s o w y c h  p o  

c z y n a ń  k o m ite tu , o r a z  u d z ie le n ie  in -  

f o r m a c y j z  p r z y g o to w a n y c h w  o g ó l ­

n y c h  z a r y s a c h  p la n ó w  p r a c  i  p r o g r a ­
m u  p r z y ję c ia  d z ie c i .

S p r a w o z d a n ia  z ło ż y l i p r z e w o d n i­
c z ą c y  s e k c y j: o r g a n iz a c y jn e j , f in a n ­
s o w e j , im p r e z o w e j , s a n i ta r n e j i p r a ­

s o w e j . Z e  w z g lę d u  n a  z b l iż a p c y  s ię  
d z ie ń  p r z y ja z d u  w y c ie c z k i  —  1  m a ja  
b r . —  p r a c e  s e k c y j s ą  ju ż  w  p e łn y m  

to k u .
P r z e w o d n ic z ą c y  z e b r a n ia  p . d y r .  

S t r z y ż e w s k i  o d c z y ta ł  l i s t p . K u r a to r a  
P e t r y k o w s k ie g o , k tó r y  p o d a je , j a k  

e n tu z ja s ty c z n ie  p r z y ję l i w ia d o m o ś ć  o  

o r g a n iz o w a n iu  w y c ie c z k i m ie s z k a ń c y  
P o le s ia . W  d o w ó d  w d z ię c z n o ś c i s p o ­
ł e c z e ń s tw o  p o le s k ie  z  in ic ja ty w y  p .  
in s p e k to r a B a r tn ic k ie g o z P iń s k a

p r z e d  o ł ta r z  w  c z a r n y m  o r n a c ie  i r o z p o c z y ­
n a ,  o b r z ę d y  l e ż e n ie m  k r z y ż e m , p o łą c z o n y m  
z  c ic h ą  m o d li tw ą .  P o w s ta w s z y  o d c z y tu je  c e ­
l e b r a n s s p is  m ę k i P a n a  J e z u s a  c z y l i „ p a ­
s ję " , n a s tę p n ie  m o d l i tw y  r ó ż n e  z a  w s z y s t ­
k ic h  lu d z i , w ie r n y c h  i n ie w ie r n y c h , n a  p a ­
m ią tk ą , ż e  C h r y s tu s  m o d l i ł s ię  n a  k r z y ż u  
z a  w s z y s tk ic h . P o  m o d l i tw a c h  b ie r z e  k r z y ż ,  
o k r y ty , c z a r n ą  k r e p ą  i z m ie n ia ;ą c  s to p n ie ,  
o d s ła n ia  k o le jn o  1  i  2  r a m ię  i  w r e s z c ie  c a ły  
k r z y ż , ś o ie w a ią c  z a  k a ż d y m  r a z e m  „ E c c e  
l ig n u m  C r u c i s " . O to  d r z e w o k r z y ż a , n a  
k tó r y m  w is ia ło  z b a w ie n ie ś w ia ta . P o  t e j  
c e r e m o n i i s k ła d a  s ię k r z y ż  w  k o ś c ie le  n a  
p o d u s z c e , a  c e le b r a n s  z d ją w s z y  o b u w ie , a -  

d o r u ie  g o , p r z y k lę k a ją c  3  r a z y  i c a łu je  s to ­
p y  C h r y s tu s o w e . T o  s a m o  c z y n ią  in n i k a -  
o ła n i . P r z y n o s i s ię n a s tę p n ie  z  c ie m n ic y  
N a jś w . S a k r a m e n t i r o z p o c z y n a  s ię  o b r z ę d ,  
p r z y p o m in a ją c y  M s z ę  ś w . K a p ła n  n ie  k o n  
s e k r u je  b o w ie m  h o s t i i , l e c z  u k a z u je  w ie r ­
n y m  h o s t ię  ju ż  w  W ie lk i C z w a r te k  k o n s e ­
k r o w a n ą . K o m u n i i ś w . s ię  n ie  r o z d a je . P o  
o d m ó w io n y c h n ie s z p o r a c h p r z e n ie s ie n ie  
N a jś w . S a k r a m e n tu  d o  g r o b u . J u tr z n ia  c ie ­
m n a  z  l a m e n ta c ja m i J e re m ia s z a  o  g o d z . 4 .  
P o  ju t r z n i k a z a n ie  w y g ło s i O . W a c ła w .

z b ie r a  w o ln e  d a tk i n a  z a k u p  k a r a b i ­
n u  m a s z y n o w e g o ,  k tó r y  z a m ie r z a  w r ę  

c z y ć  w  d n iu  3  m a ja  b r . m ło d z ie ż  p o ­

l e s k a  w o js k u .
N ie c h a j w ię c ż y c z l iw o ś ć  s p o łe ­

c z e ń s tw a  p o z n a ń s k ie g o  o d p o w ie  c z y n  
n ie  p r a c ą  i g o r ą c ą  o f ia r n o ś c ią  n a  s e r  
d e c z n e  g ło s y  w d z ię c z n o ś c i z e s t r o n y  
n a s z y c h  w s p ó łb r a c i P o le s ia . O s o b y ,  

p r a g n ą c e  p o m ó c f in a n s o w o w  t e j  
a k c j i w y c h o w a w c z o  -  p a ń s tw o w e j , u -  
p r a s z a  s ię  o  p r z e k a z y w a n ie , c h o ć b y  
n a jd r o b n ie j s z y c h o f ia r p ie n ię ż n y c h  
d o  K o m u n a ln e g o  B a n k u  K r e d y to w e ­

g o  w  P o z n a n iu  n a  k o n to  n r .  1 1 8 1 4 .

przygotowanie mieszkań do 
obrony przeciwlotnicze]

Z a r z ą d  M ie js k i r o z e s ła ł d o  w s z y ;  
s tk ic h k o m e n d a n tó w  o p l . b lo k ó w  i  
d o m ó w  p r z y p o m n ie n ie  • o i c h  o b o ­
w ią z k a c h  w y n ik a ją c y c h z u s ta w y  z  
d n ia  2 9  s ty c z n ia  1 9 3 7  r . o  p r z y g o to ­

w a n iu  w  c z a s ie  p o k o ju  o b r o n y  p r z e ­
c iw lo tn ic z e j i p r z e c iw g a z o w e j P a ń ­
s tw a  o r a z  o g ó ln e j in s t r u k c ji  o  s a m o ­

o b r o n ie  lu d n o ś c i .
D o  o b o w ią z k ó w  k o m e n d a n tó w  n a

l e ż y : a ) w y z n a c z e n ie  o r g a n ó w  w y k o ­

n a w c z y c h  o p l n a  t e r e n ie  d o m ó w  ( b lo ­

k ó w ) , b ) w y b ó r w  k a ż d y m  m ie s z k a ­
n iu  j e d n e j u b ik a c j i , n a jb a r d z ie j n a ­

d a ją c e j s ię  n a  p o m ie s z c z e n ie  u s z c z e l ­

n io n e  lu b  z a b e z p ie c z a ą c e  p r z e d  d z ia ­

ł a n ie m  b o m b  i g a z ó w , c ) w y b ó r w  
k a ż d y m  d o m u ( b lo k u ) p o m ie s z c z e ń  

n a d a ją c y c h  s ię  n a  s c h r o n y  o g ó ln e g o  
u ż y tk u  i u s ta le n ie p o t r z e b n y c h a -  

d a p ta c j i , d ) u p o r z ą d k o w a n ie s t r y ­

c h ó w  ( p o d d a s z y ) p o d  w z g lę d e m  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  p r z e c iw o g n io w e g o . '

N a k a z a n e  c z y n n o ś c i m u s z ą b y ć  
u k o ń c z o n e  d o  d n ia  3 0  k w ie tn ia . K to  
u c h y la s ię o d w y k o n a n ia  p o w y ż ­

s z y c h  z a r z ą d z e ń  u le g n ie  k a r o m  w  u -  

s ta w a c h  p r z e w id z ia n y m -

Odoarte kłamstwo
W  n r . 7 7  , ,O r ę d o w n ik a “  z  d n . 3  b m .  

o r a z  w  n r . 1 0 8  w a r s z a w s k ie g o  „ A B C "  

z  d n . 7  k w ie tn ia  u k a z a ły  s ię  n o ta tk i ,  
z a r z u c a ją c e O k r ę g o w e m u T o w a r z y ­

s tw u  O r g a n iz a c y j i K ó łe k  R o ln ic z y c h  

w  K o n in ie , j a k o b y  z a a n g a ż o w a ło  w  

c h a r a k te r z e in s t r u k to r k i ż y d ó w k ę  
D o r ę B ir n b a u m  v e l D r z e w ie n ie c k ą . 

N o ta tk ę  t ę  z a o p a t r z y ły  w s p o m n ia n e  

p is m a  w  a p e l  p o d  a d r e s e m  w ła d z  T o ­

w a r z y s tw a  R o ln ic z e g o , b y  d łu ż e j n ie  

to le r o w a ły  t e g o  s ta n u  r z e c z y :
T w ie rd z e n ie to j e s t c a łk o w ic ie  

w y s s a n e  z  p a lc a  i w y r z ą d z ą  z a r ó w n o  

k r z y w d ę  m o r a ln ą p . W a c ła w ie  T e o ­
d o r z e B ir n b a u m  - D r z e  w ie n ie  c k ie j ,  

j a k  r ó w n ie ż  g o d z i w  o p in ię O k r ę g o ­
w e g o  T o w a r z y s tw a  O r g a n iz a c y j i K ó  

ł e k  R o jn ic z y c h .
W o b e c  p o w y ż s z e g o  p r e z e s  O . T . O -  

i K . R . w  K o n in ie  p . L e o p o ld  Z ie le ś -  
k ie w ic z  p r o s i n a s o  z a z n a c z e n ie , ż e  

p . B ir n b a u m  -  D r z e w ie n ie c k ą  j e s t P o l  
k ą ,  w y z n a n ia  r z y m s k o  - k a to l i c k ie g o ,  
u r . w e  w s i R u d n ik i ,  p o w .  w ie lu ń s k ie ­

g o  w o j. łó d z k ie g o , z a p is a n ą w  k s ię ­

g a c h  m e tr y k a ln y c h  p a r a f i i R u d n ik i  
z a  r . 1 9 1 0  p o d  n r . 1 0 6 .

N ie p r a w d ą  r ó w n ie ż  j e s t ,  j a k o b y  p .  
W a c ła w a T e o d o r a B ir n b a u m - D r z e -  

w ie n ie c k a b y ła in s t r u k to r k ą  K ó łe k  
R o ln ic z y c h ; j e s t o n a n a to m ia s t in ­

s t r u k to rk ą K ó ł G o s p o d y ń W ie j­
s k ic h , k tó r e  j a k o  S e k c ja  P o w ia to w a  

w c h o d z ą  w  s k ła d  O . T . O . i K . R . w  
K o n in ie . ‘

Wieczór autorski

R u c h liw a  g r u p a  m ło d y c h  p o e tó w  
i n o w e li s tó w  r o m a n ty k ó w , z r z e s z o n a  

w  K o le  L i te r a c k o  -  S p o łe c z n y m  U n iw .  

P o w s z . im . J a n a  K a s p r o w ic z a , u r z ą ­
d z a  w  r a m a c h p o n ie d z ia łk ó w  l i t e ­

r a c k o  - a r ty s ty c z n y c h  w ie c z ó r  a u to r ­
s k i .

W ie c z ó r  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  2 5  b m .  

o  g o d z . 2 0 - te j w  lo k a la c h  O ś r o d k a  
S p o łe c z n o  -  O ś w ia to w e g o .

W  p r o g r a m ie : p r o f . R ic h te r H e n ­
r y k —  w y ją tk i z  d r a m a tó w , A d a m  

K r ó la k  —  r e p o r ta ż e , C z e s ła w  B ia ła s  
—  w ie r s z e , D e h m e l J ó z e f —  n o w e le ,  
K a r p iń s k i J e r z y  —  n o w e le .

O r g a n iz a c ją  w ie c z o r u  z  r a m ie n ia  

z a r z ą d u ,  z a jm u je  s ię  J e r z y  K a rp iń ś k i ,  
p o d  k ie r u n k ie m  a r ty s ty c z n y m  p r ó f .  

R ic h te r a . O p r a w a  d e k o r a c y jn a  —  

T a d e u s z a  C z a p l iń s k ie g o .

Wlceore^ydent Zaleski
prezesem obwodu poznańskiego L. M. K.

W  d n iu  1 1  b m . w  o b e tc n o ś c i  4 5  d e  
l e g a tó w  o d b y ło s ię - d o r o c z n e  w a ln e  

z e b r a n ie  o b w o d u  p o z n a ń s k ie g o L ig i  
M o r s k ie j i K o lo n ia ln e j . O b r a d o m  
p r z e w o d n ic z y ł p o s e ł d r S u r z y ń s k i .

P r z e b ie g  z e b r a n ia  w y k a z a ł d a l s z y  

r o z w ó j o r g a n iz a c j i ; w  p o r ó w n a n iu ,  z  
p o p r z e d n im  o k r e s e m s p r a w o z d a w ­

c z y m  z a z n a c z y ł s ię w z r o s t l ic z b y  
c z ło n k ó w  d o  8 .6 0 0 . K ó ł S z k o ln y c h  i s t  

n ie je w  P o z n a n iu  4 2  z  l i c z b ą  4 .2 0 0  
c z ło n k ó w . .

N a  c z e le  n o w e g o  z a r z ą d u  s ta n ą ł  
w ic e p r e z y d e n t  m . P o z n a n ia  Z y g m u n t  

Z a le s k i .

SILNEJ FLOTY WOJENNEJI 
J KOLONU.
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Prsy|aid akad. chóru 
węgierskiego do Poznania

W  d s tfu  9 0  h m . p rz y b ęd z ie  d o  P o z n a ­
n ia  c h ó r  a k a d e m ic k i u n iw . z  S z e g e d  w ra z  

b  re k to re m  u c z e ln i, L a jo e K e rte sz e m .  
C h ó r te n  lic z ą cy 4 5  o só b , b a w ić  b ę d z ie  b  
d n i, w  c z a sie k tó ry ch p rz y jm o w a n y  b ę ­
d z ie  p rz e z  P o Ł  A k a d . Z w . Z b liż en ia M ię ­

d z y n a ro d o w e g o „ L ig a” , K o ło P rz y ja c ió ł  
W ę g ie r o ra z  A k a d . K o ło  P rz y jac ió ł W ę ­

g ie r .

C h ó r te n  w y stą p i z  k o n c e rte m  w  a u li 
U . P . P ro te k to ra it^ n a d im p re z ą  o b ją ł p . 
w o j. M a ru sz ew sk i i T y m cz a so w y P re z y ­
d e n t M ia ste k

W c zo ra j p o  p rfu d n iu , o k o ło g o d z . 

1 5 ,4 0  n a  sk rzy ż o w a n iu  u Ł  M a rsza łk a  F o  
c h a , sa m o ch ó d c ię ża ro w y  A  6 7 -5 6 7 n a ­
je ch a ł p rz ec h o d zą c ą  p rz ez je z d n ię 7 0 -Ie -  

tn ią M a rię G a łk o w sk ą , ż arn , p rz y u licy  
S p o k o jn e j 2 1 . S a m o c h ó d  p rz ew ró c iw sz y  
n ie szc z ę śliw ą , w ló k ł ją n a stę p n ie je sz c z e  

o k o ło  1 0  m e tró w .
G a łk o w sk a o d n io s ła z ła m a n ie n  g i

„Święcone*1 dla bezrobotnych

W  p ią te k , d n ia  1 5 b m . o  g o d z . 1 1 ,1 5  
o d b ę d z ie s ię w  sa li g im n a sty c z n e j p rz y  
Z ie lo n y c h  O g ró d k a ch „ Ś w ięc o n e ”  d la  b e z  

ro b o tn y c h  m ia sta P o z n a n ia .
D z iś w  c z w a rte k  o  g o d z . 1 3 o d b y ło  

s ię p rz y  u l. K o z ie j 4  w rę cz e n ie „ św ię c o ­
n e g o 1 ’ d z ie c io m  re em ig ran tó w .

Epilog nadutyć t 
w Banku Ludowym w Śremie

Wyrokiem sądu okręg, dyr. Banku Lu­
dowego w Śremie, Musiał, oskarżony o 

nadużycia w tej instytucji, skazany zosta 

na 2 lata więzienia i 2 tys. zł grzywny. Cór­
ka Musiała, która również w procesie tym 

zasiadała na ławie osk„ skazana została na 

6 mieś, więzienia. Obu skazanym sąd za­
wiesił wykonanie kary.

Imclarze przy kierownicy
Polska YMCA Ognisko Poznańskie re­

alizując hasło „każdy Polak przy kierowni­
cy" postanowiło w swojej organizacji po­
wołać do życia Koło Sportów Motorowych. 
Ostatnio w lokalu własnym przy ul. Młyń­
skiej odbyło się organizacyjne zebranie K. 
S. M. pod przewodnictwem p. mjr. Kobryń- 

skiego. Zebraniu przewodniczył p. mgr. 
Kobryński. Po przedstawieniu projektów  

K. S. M. jak kupno własnego samochodu 

szkolnego, wycieczek itd. przez kierownika 

Ogniska p. Majchrzaka, zebrani wybrali je­
dnogłośnie na kierownika Koła p. mgr. Ko- 

hryńskiega . : _

Następne zebranie odbędzie się 13-go 

majabr. Na zebraniu tym kierownictwo Ko­
ła zda sprawozdanie ze swych dotychcza­
sowych prac przygotowawczych oraz przed 

łoży do zatwierdzenia regulamin wewnętrz­
ny Koła.

Z tycia organizacyj
— Legia Inwalidów Wojennych W. P. —  

kompania Górczyn. o d b y ła p le n a rn e z e b ra ­
n ie , k tó re ■z a g a ił p re z e s W ł. O rło w sk i. P o  
o d c z y ta n iu p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o z e b ra n ia , 
p re z e s w y g ło s ił re fe ra t z u s ta w y in w a lid z ­
k ie j. Z a n a jb a rd z ie j d o d a tn ie c e c h y o b e c ­
n e j n o w e liz a c ji u w a ż a ć n a le ży p o d w y ż sze ­
n ie z d n ie m  1 . 1 0 . 1 9 3 8 r . re n ty  z a sa d n ic z e j 
o  5  p ro c e n t, o ra z p rz y w ró c e n ie z a o p a trze n ia  
n isk o p ro c e n to w y m  in w a lid o m  z u tra tą  z d o l 
n o śc i z a ro b k o w e j p o n iż e j 2 5 p ro c ., a k tó rz y  
u k o ń c z y li 5 0 -ty ro k ż y c ia . Z te g o d o b ro -  
d iz ie js tw a sk o rz y sta k ilk a ty s ię c y in w a li­
d ó w  w o j. i c h o c iaż re n ta , k tó rą o trz y m u ją  
je s t n ie w ie lk a i w y n o s i o d 1 5 d o 3 0 z ł, to  
je d n ak  o d e g ra u n ie je d n e g o in w a lid y  w ie l­
k ą ro lę . N a stę p n ie p o s ta n o w io n o u rz ą d z ić  
..Ś w ię c o n e 4 ’ w  c z w a rte k , d n ia 1 4 h m . o g . 
1 8 w  lo k a lu  p . G rz e g o rz e w ic z a .

— Koło XL Związku Rezerwistów. W  
św ie tlic y K o ła p rz y A l. M a rc in k o w sk ie g o  
2 6 . o d b y ło s ię m ie s ię c z n e z e b ra n ie . Z a p o ­
w ie d z ia n y w y k ła d  w o jsk o w y  o rę c z n y m  k a ­
ra b in ie m a sz y n o w y m  śc ią g n ą ł n a z e b ra n ie  
p ra w ie w sz y s tk ic h ‘c z ło n k ó w . Z e b ran ie z a ­
g a ił p re z e s in ż . K o z ło w sk i, p o c z e m p rz e z  
p ó łto re j g o d z in y c z ło n k o w ie z a p o z n a w a li 
s ię z c z ę śc ia m i rk m . i sp o so b e m  je g o sk ła ­
d a n ia i ro z b ie ra n ia o ra z p ra k ty c z n eg o s to ­
so w a n ia . N a stę p n ie re f . w y c h . o b y w . p o r. 
re z . T ry n k o w sk i, w y g ło s ił re fe ra t o b ie rn e j 
o b ro n ie p rz e c iw lo tn ic z e j. K o m e n d a n t K o ła  
p p o r. re z . R u d n e r a p e lo w a ł n a s tę p n ie d o  
c z ło n k ó w , a b y w  w y k o n y w a n iu p rz y ję ty c h  
n a  s ieb ie o b o w ią z k ó w  c z ło n k ó w  Z . R . s k ie ­
ro w a li s ię z a w sz e z a sa d ą : B ó g , h o n o r i O j­
c z y z n a .

— Zebranie Związku Rezerwistów. D z iś  
o d b ę d z ie s ię d o ro c z n e  W a ln e z e b ra n ie c z ło n  
k ó w K o ła V III . Z w ią z k u R e z e rw istó w w 
P o z n a n iu w  św ie tlic y  w ła sn e j p rz y u l. P io ­
tra W a w rz y n ia k a 4 5 o g o d z . 1 9 -te j w e d łu g  
n a s tę p u ją ce g o p o rz ą d k u o b ra d : 1 ) Z a g a je ­
n ie , 2 ) W y k ła d w o jsk o w y , 3 ) Ś lu b o w an ie  
n o w o p rz y ję ty c h c z ło n k ó w , 4 . H o łd W o d z o m  
N a ro d u , 5 . W y b ó r p re z y d iu m , 6 . O d c z y ta n ie  
p ro to k ó łu z o s ta tn ieg o W a ln e g o Z e b ra n ia , 
7 . S p ra w o zd a n ie Z a rzą d u , 8 . S p ra w o z d a n ie  
K o m isji R e w izy jn e j, 9 . D y sk u s ja n a d  sp ra ­
w o z d an ia m i, 1 0 . U c h w a la w  sp raw ie u d z ie ­
le n ia a b so lu to riu m . 1 1 . P rz y ję c ia p re lim i­
n a rz a b u d ż e to w eg o n a ro k 1 9 3 8 /3 9 . 1 2 . U -  i 
z u p e łn ia ją c e  w y b o ry d o  w ła d iz  K o ła ^ 1 3 . R o z  I

P o lsk i T o u rin g K lu b d e le g a tu ra  

o k rę g o w a w  P o z n a n iu o rg a n iz u je w  
d n iu  3 0 b m . z o k a z ji o tw arc ia M ię ­
d z y n a ro d o w y ch T a rg ó w P o z n a ń ­

sk ich  im p re z ę sa m o ch o d o w ą , p o d  n a ­
z w ą , „ II Z ja zd  K lu b o w y * * . Im p re z a ta  

m a c h a ra k te r z jaz d u g w iaź d z is teg o  
c z ło n k ó w  i g o śc i P . T . K . z c a łe j P o l­
sk i, S p e c ja ln y re g u la m in p rz e w id u ­

je k ilk a p ię k n y c h n a g ró d k lu b o ­
w y c h i k ilk a n a śc ie n a g ró d u fu n d o ­
w a n y ch p rz e z f irm y . S ą , ró w n ież  
p rz e w id z ia n e 2 n a g ro d y p rz e ch o d n ie  
—  z ło ty  p u h a r w o je w o d y  p o z n a ń sk ie  

g o  i z ło ty  p u h a r  T a rg ó w  P o z n ań sk ich  

o ra z a rty s ty c z n e p la k ie ty d la w szy ­
s tk ic h  u c z e s tn ik ó w .

R e g u la m in  te j im p rez y  b ę d z ie ro ­
z e sła n y d o w szy s tk ich D e leg a tó w  
P o lsk ie g o T o u rin g  K lu b u  w  n a jb liż ­

sz y ch  d n ia c h  i k a ż d y z a w o d n ik b ę ­
d z ie m ó g ł g o  o trz y m ać w  sw y m  k lu ­
b ie . Z a p isy p rz y jm u je d e le g a tu ra  

p o z n a ń sk a P . T . K . u l. Ja sn a n r. 1 0  
d o  d n ia  2 5 k w ie tn ia g o d z . 1 5 .

Z e w z g lęd u n a c h a ra k te r z ja z d u  
n a le ż y s ię sp o d zie w a ć , ż e w sz y stk ie  
D e le g a tu ry b ę d ą , lic zn ie re p re z e n to ­
w a n e . R ó w n ie ż i Z a rz ą d G łó w n y P . 

p a trz e n ie p rz e d ło ż o n y c h  W n io sk ó w , 1 4 . W o l T - K < z a p o w ie d z ia ł S W Ó J u d z ia ł w  z jeź
Be glosy, 16, Zamknięci® pbrad.**

Wu ffliltk tnj ol. Mho Wo
Samochód przejechał staruszkę

rę k i, z łam a n ie  c z a szk i o ra z  sz ere g  in n y ch  

p o w a ż n y c h o b ra ż eń . P rz e w iez io n a k a ­
re tk ą p o g o to w ia d o sz p ita la m ie jsk ie g o  

z m a rła  w  g o d z in ę  p o  w y p ad k u .

N a p o d k reś len ie z a s łu g u je fa k t,  
b . p . G a łk o w sk a  p rz e je c h a n a , z o s ta ła n a  

m ie jsc u o z n a cz o n y m  ja k o p rz e jśc ie d la  
p ie sz y ch . S a m o c h o d ę jn  k ie ro w a ł n ie ja k i  
C z e s ła w  Z ie liń sk i (u l M a rsz . F o c h a  1 5 8 )

Drogerzysła rzucił się pod pociąg 
ponosząc śmierć na miejscu

W  u b . ś ro d ę w  g o d z in a c h p o łu d n io ­
w y c h w  p o b liż u s ta c ji k o le jo w e j rz u c ił 
s ię p o d  p o c ią g , ja d ą c y  z K o śc ia n a  w  k ie ­
ru n k u P o z n an ia , n ie j. L e o n K o sick i, 
w ła śc . D ro g e rii „ K o ro n a ”  n a  G ó rn e j W il 
d iz ie  2 6 . z a m . p rz y  u l. M a te jk i 4 . K o sic k i  
p o n ió sł śm ie rć n a m ie jsc u .

Cfornoclil skozony no pfiltora roku (olezlenlo
Sąd apelacyjny zwalnia go za kaucją 5 tys. złj

Jak donosiliśmy wczoraj, przed sądem 

apel, rozpoczął się proces b. starosty kar­
tuskiego, Jerzego Czarnockiego, skazanego 

wyrokiem I inst. za nadużycia popełnione 

na gruncie służbowym, na karę 2 lat wię­
zienia.

Na usprawiedliwienie czynów osk. obro­
na podkreśliła specyficzne warunki, jakie 

panowały w czasie urzędowania Czarnoc­
kiego, który pewnymi samowolnymi dys­
pozycjami pragnął się przypodobać prze­
łożonym.

Istnienie jednak przymusu psychicznego 

przewód sądowy wykluczył.

Pod koniec obrońca wniósł o zniesienie 

aresztu tymczasowego, w którym Czarnoc­
ki przebywa od 9-ciu miesięcy w więzieniu 

w Grudziądzu.

Zakończyły się „Dni Konialne
Poznań, 14. 4.

N a P la cu  W o ln o śc i z e b ra li s ię w c z o ­
ra j o  g o d z . 1 9 p rz e d s taw ic ie le  w ła d z , L i­
g i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j o ra z  d e leg a c je  
o rg a n iza c y j sp o łe c zn y c h z e sz ta n d a ram i  

n a u ro c zy s te z a m k n ię c ie „ D n i K o lo n ia l­
n y c h ” .

N a w stęp ie o rk ie s tra w o jsk o w a p o d  
? a tu tą p . k p t S a d o w sk ie g o o d e g ra ła  

. M a rsz M a ry n a rk i W o je n n e j’1 , p o  c z y m  
n a  m ó w n ic ę w stąp ił p rz e w o d n ic z ą c y k o ­
m is ji o rg a n iza c y jn e j W o je w ó d z k ie g o K o

Zjazd klubowy Pol. Touring Klubu 
na Targi Poznańskie

N a m ie jsc e - trag ic z n e g o w y ip a d k u  
p rz y b y ła  k o m is ja  są d o w o  - le k a rsk a , k tó  
ra  p o  z b a d a n iu  z w ło k p o le c iła p rz ew ie źć  

je d o  Z a k ład u M e d y c y n y  S ą d o w ej.
Ja k  w y k a z a ły  d o c h o d z e n ia , p o w o d em  

ro z p a cz liw eg o  k ro k u  ś . p . K o sick ie g o  b y ­

ło  je g o  fa ta ln e  p o ło że n ie  m a te ria ln e .

W wyniku rozprawy sąd apel, uchylił 
wyrok I inst, skazując Czarnockiego na 

półtora roku więzienia oraz na 3 lata poz­
bawienia praw. Sąd apel, zgodził się zwol­
nić osk. z więzienia za kaucją 5 tys. zł.

Skazany zapowiedział kasację.

Wyrok w procesie 
dr Harembskiego

Dziś przed sądem okręg, zapadł wyrok 

w głośnym procesie dr. Harembskiego, któ­
ry, jak już podawaliśmy swego czasu, ułat­
wiał rzeszom poznańskich narkomanów na­
bywanie narkotyków, przede wszystkim 

morfiny, również i opium.
Sąd okręg, wydał wyrok, skazujący dr. 

Harembskiego na 1 rok i 6 mieś, więzienia 

z zawieszeniem wykonania kary.

m ite tu O b y w ate lsk ie g o „ D n i K o lo n ia l­
n y c h ” d y r. W ła d y sła w  M a rc in ie c , k tó ry  
w y g ło s ił k ró tk ie p rz e m ó w ie n ie . N a stę p ­
n ie p rz y d ź w ięk a c h h y m n u n a ro d o w e g o  
śc iąg n ię to  z g a fla u s ta w io n e g o  n a P la c u  
W o ln o śc i m a sztu sy g n a ło w e g o b a n d e rę  
m a ry n ark i w o je n n e j a p rz y  d ź w ięk a c h  
„ H y m n u d o B a łty k u ’ * N o w o w ie jsk ie g o , 
p o w ie w a ją c ą z to p u m a sz tu b a n d e rę L i­
g i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j.

N a k o n ie c o rk ies tra o d e g ra ła „ W szy ­
s tk ie n a sze  d z ie n n e  sp ra w y * .

P o rz ąd e k d z ie n n y z ja zd u  p rz ew i­
d u je : d n ia 3 0 b m . o d g o d z . 1 7 — 1 9  
p rz y b y c ie n a  m e tę d o  P o z n a n ia  p rz y  
O g ro d z ie Z o o lo g ic z n y m , p o  c z y m  k o ­
ro w ó d sa m o ch o d o w y u c z e stn ik ó w  

z ja z d u i g o śc i p o u lica c h m ia sta ; 
d n ia  1 . 4 . b r. o  g o d z in ie  1 7  z eb ra n ie  w  
lo k a lu  K lu b u U rz ęd n ic z e g o u l. F re ­

d ry  n r. 1 2 (II p ię tro ) .

— Pielgrzymka do Częstochowy. B iu ro  
P a ra fia ln e p a ra fii fa m e j w  P o z n a n iu o rg a ­
n iz u je  p o d  k ie ro w n ic tw e m  k s . W a lte ra  p ie l­
g rz y m k ę n a Ja sn ą G ó rę . K o sz ta p rz e ja z d u  
d o C z ę s to c h o w y i z p o w ro te m  w ra z z k o sz ­
ta m i o rg a n iz a c y jn y m i w y n o sz ą  8 ,5 0 z ł. W y ­
ja z d  2 -g o m a ja  o  g o d z . 1 0  ra n o , p o w ró t 5 -g o  
m a ja p o p o łu d n iu . L ic tz b a u c z e s tn ik ó w  o -  
g ra n icz o n a . Z a p isy p rz y jm u je B iu ro p a ra ­
f ia ln e u l. K la sz to rn a 1 1 o d  g o d z . 9 — 1 2  p rz e d  
p o łu d n ie m  1 o d  g o d ż . 1 5 — — 1 8 p o  p o ł.

—  P o d z ię k o w a n ie T o u rin g K lu b u . Z a ­
rz ą d P o lsk ie g o T o u rin g K lu b u D e le g a tu ry  
O k rę g o w ej w  P o z n a n iu .sk ła d a p o d z ię k o w a ­
n ie c z ło n k o m  k lu b u z a lic z n y  u d iz ia ł w  k o ­
ro w o d z ie p o  P o z n a n iu w  d n iu 1 0 b m . p o d ­
k re ś la ją c o b y w a te lsk ie u s to su n k o w a n ie s ię  
w z g lę d e m  ż y w o tn e g o in te re su k ra ju , ja k im  "* « « « * < » » » n w w e m w , w Ja -
je st ż ą d a n ie k o lo n ii d la  P o lsk i. I śc ic ie l d o m u , 7 9  la t. A n a s ta z ja  K o rc z y k  z d o m u

— Towarzystwo Czytelni Ludowych w izo -1  S ta c h o w ia k , w d o w a , 9 5  la t. E d m u n d  S fra n z , k u  
re m  u b . la t w y d a ło  p ię k n e p o c z tó w k i św ią - p ie c , 3 9  la t, E lż b ie ta N e u m a n n , b e z  z a w o d u . 45 
iecsne iw cenie 10 gr ze sztukę. Nabywać!lat Anna Okupniakówna. 39 laL

FIRMY

GODNE 
POPARCIA

WYKWINTNE PALTA.
U B R A N IA  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a f irm a EDMUND RTCHTER, Kra­
w ie c tw o m ę sk ie ii sz c z y tu d o sk o n a ło śc i, 
M a te ria ły z m e tra . '

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła­
d y C e n tra la Fr. Ratajczaka Z Filie 
OSTRÓW W lk p -  ,

Centralna Drogerja J. Czepczyńskl 
Poznań, Stary Rynek Z

Telefon zbiorowy 45-48.
Poleca najtaniej: Farby —  La  Mery —  Po» 
kosty j wszelkie przybory malarskie. 
Mydła 1 proszki do prania — Mydła to­
aletowe — Perfumy — Wody kolońskił 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery —  
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju

O d d z ia ł: Drogerja „UntyeraunT nL Fr. Ra­
tajczaka 3Z
T e le fo n 2 7 4 9 .
Fabrykacja środków do zwalczania szko­
dników w polach, lasach i ogrodach. 
Artykuły bartnicze.

NASZE DETEKTORY  

są n ie c o d ro ż sz e o d re­
k la m o w a n y c h , a le ta to  
odbiór je s t o 100% gło­
śn ie jsz y . Z a p ra sz a m y  
n a  d e m o n s tra c ję .

Idaszak 1 Walczak 

P o z n a ń , św . M a rc in 1 8 .

ŚWIATOWEJ SŁAWT 
CHIROMANTKA

grafolog-fizjognemlstka, A Jakubowska, 
z d łu g o le tn ią d o św ia d c z o n ą p ra k ty k ą n a  
p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a ją c o p rz e p o w ia d a przeszłość, teraź­
niejszość i przyszłość, szczęście w miło­
ści, loterii, sprawy rodzinne, handb są­
dowe. Wpada w trans. Przenika psycho­
logię osób. Ostrzega przed niebezpie­
czeństwem, stratą, kradzieżą. L ic zn e p o ­
d z ię k o w a n ia  z k ra ju  i z a g ra n ic y . Fr. Ra­
tajczaka 15 m. 10, n ptr. n a d k u c h n ią  
re s ta u ra c ji w  P a sa ż u  A p o llo .

m o ż n a w  sk ła d a c h p a p ie ru . T ą d ro g ą  p ra ­
g n ie m y p rz y p o m n ie ć S z a n o w n e m u S p o łe ­
c z e ń stw u , b y ż y c z e n ia św ią te c z n e w y sy ła n o  
n a p o lsk ie j p o c z tó w c e T . C . L . P rz y te j o -  
k a z ji z a z n a c z am y , ż e n a s tę p u ją c e w y d a w ?  
n ic tw a są ż y d o w sk ie : S a lo n M a la rz y P o l­
sk ich  —  K ra k ó w , lu b  lite ry  S . M . P . K . P o ­
lo n ia —  K ra k ó w , A k ro p o l —  K ra k ó w , G a le  
r ia P o lsk a —  K ra k ó w , lu b  m o n o g ra m  w z g l. 
lite ry  H . B . K ., S z tu k a  —  K ra k ó w , lu b  m o ­
n o g ra m  w z g l. lite ry  A . S . K ., O stro w sk i „ O -  
e tro ” , lu b lite ry w z g l. m o n o g ra m  w  p a le c ie  
A . S . W sp ó łcz e sn a sz tu k a w  P rz e m y ­
ś lu  —  lu b  lite ry w z g l m o n o g ra m  W . S . P .

-7 - Pielgrzymka do Gniezna, Z g ło sze n ia  
n a p ie lg rz y m k ę z P o z n a n ia d ó G n ie z n a ’ w  
d n iu 1 m a ja p rz y jm o w a ć b ę d ą o d 2 0 b . m . 
w sz y s tk ie p o z n a ń sk ie b iu ra p a ra fia ln e o ra z  
A rc h id ie c e z ja ln y In s ty tu t A k c ji K a to lick ie j. 
B ile ty k o le jo w e w  c e n ie 2 .2 0 z ł w o b ie  
s tro n y .

Zapowiedzi ślubne
W  U rzę d z ie  S ta n u  C y w iln e g o o g ło sz o n o  na­

s tę p u ją c e z a p o w ie d z i:

U rzę d n ik g o ^p . H e n ry k S a w ala i g o sp o d y n i  
d o m o w a A n n a L o re n z z Ś w ię c ic h o w a p o w . le ­
sz cz y ń sk i; in s tru k to r m e c h a n ik A le k sa n d e r  
T rin c z e k i Ja d w ig a P o e sk e z R a ta j p o w . w o l-  
sz ty ń sk i; sz o fe r S te fa n T w a rd o w sk i z Gdyni 
i p ra c , d o m o w a H e len a P rz y le p a ; m u ra rz Ig n a ­
c y  W a lic h  i L u d w ik a M a łe ck a  z Ju n ik o w a  p o w . 
p o z n .; ro b . L e o n P ie tru c h a  i M a ria S k ro b a ń sk a  
o b o je z G rab o w a W ó jto s tw o ; p o m . h a n d lo w y  
A le k sy  C y fe r i L e o k a d ia P a w e le c z  N o w e g o  T o  
m y ślą ; o w d o w . m u ra rz  L u d w ik  Ś n ie g o w sk i i p ra  
c o w n ic a S ta n is ła w a W o jc ie c h o w sk a ; h a n d lo ­
w ie c M jc h e l B ru n w asse r z P e c ze n iż y n a p o w . 
k o ło m y jsk i i w ła śc . sk ła d u  o b u w ia  B lim a F o l-  
m a n ; o b u w n ik D a m ia n W o ź n ia k i m a rsz a n tk a  
H e le n a W a lc z ak ó w n a ; ro b . A d a m  B a rtk o w iak  
i ro b . M a ria M a tu sz a k ó w n a ; e le k tro te c h n ik E r­
n e s t Ż y w ic k i i e k sp e d . W ik to ria K ę d z ie rsk a ;  
k o ło d z ie j Jó z ef P a w lic k i i H a lin a B o ro w ic zó w -  
n a ; g a rn c arz  A n to n i K o m in e k  i p ra co w n ica  Ja ­
n in a W e so ło w sk a .

ZMARLI

L e o n A lab o rsk i, ro b o tn ik , 4 8 la t. W a n d a  
Ł u c za k ó w n a , 1 ro k  5  m ie ś . 2  d n i. H e n ry k  G rz e -  
sz k ie w ic z , 1 ro k  2  m ie ś . 2 2 d n i. L u d w ik a M u l-  
k o w sk a z d o m u P a w lic k a , w d o w a , 8 0 la t. F e ­
lic ja  P io tro w sk a  z d o m u W o ln ie w ic z ó w n -. 3 9 1 . 
S ta n is ła w  M o sin ia k , ro b o tn ik , 2 2 la ta . H e len a  
R e m b alsk a z d o m u T e ic h ert, w d o w a , 2 7 la t. 
A n d rz e j R u tk o w sk i, 1 ro k  8  m ie ś . 3 d n i. S te fa ­
n ia C h u d z ia k ó w n a , 6 la t M ie c zy s ła w  R o sz y k , 
1 d z ie ń . W o jc ie c h S k rz y p c z a k , 1 g o d z . Jó z e f  
Ja k u b ia k , ro b o tn ik , 5 5 la t. Ja n in a W in k le r^  
n a u c z y c ie lk a , 3 9 la t. S te fa n ia S o b c z a k ó w n a , 
e k sp e d ., 3 0 la t. M a rc in S o b k o w ia k , in w a lid a  
w o jn e n n y , 6 4 la ta .

R y sz a rd  W iśn ie w sk i, 1 ro k  1 5  d n i, Je rz y  K a ­
sp rz y k , u c z e ń sz k o ln y , 9 la t Jó z e f Ja n k o w ia k ,  
1 ro k  9 d n i. C e cy lia C h o jn a c k a z d o m u R u k s , 
w d o w a, 7 6  la t. M a ria n n a Ję d ra s ia k  z d o m u  B a ­
lo n , w d o w a , 7 5 la t. B ro n is ła w  N o sk ie w ic z , w ła -

4
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litu ją  cera
S TA JE  S IE C O R A Z

ófo miarodajne zdanie męż­
czyzny o cerze kobiety, która 
codziennie pielęgnuje jq od­
żywczym i udelikatniajgcym 
kremem A barid , usuwają­
cym wszelkie plamy, prysz* 
cze, a przede wszystkim — 
zmarszczki. Tak korzystną 
zmianęsprawia.niezawodnie

K R E M  A B A R ID
PERF ECTION

JeżeliUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
f a r b y

L A K I E R Y  
P O K O S T Y  

t y l f c o  w  l a c h o w c a

S p e c j a l n y  s k ł a d  
f a r b  I  l a k i e r ó w

Fr.G osulski 
P o s n a ń ,  n l .  W o d n a  6 ,  

Teł. 56-93 

P f f l i isdne] u h  posM ra.

T a t r a

R e g i n a  i  i n n e  d o s k o n a ł e  m a -  

a z ą n y  n a s p ł a t ę n a j t a n i e j u  

F l i g i e r a k i e g o P o s n a ń , ś w  

M a r c i n a  2 3 .

M a s s y n y  d o  p i s a n i a  

now e 1 używ ane, na jw lęk  
szy w ybór, niskie ceny, 
gw arancja , zam iana, na ­
praw a. S K Ó R A  i  S « k a  
P oznań, H i. M arclnkow skie- 

go 23._____________ _____

R a d i o
Philipsa, duży dywan  
korzystnie sprzedam. —  
Adres N. Kur  jer. 491

1.  K apela;
\ Ó /

W r»łł«w £>X

Śwuiat
Redakcja i Administracja 

oddst. na woj. poznańskie i pomorskie 

j P o z n a i i s  p f e  AUsnyka
Telefon 79-19

Przyjmuje 

spłoszenia na prenumeraty.

Ogłoszenia 
zamieszczone w czasopiśmie „Świat" 

sq czytane w  całym  kra ju.

(D c  (o losecnel too lety: 
pończochy • rękaw iczki 
bie l znę - gorsety  
bluzki " szale  
w stążki fan tazyjne

Ważne t Wszelkie towary tylko pierwszej 
jakości (niewybrakowane)

K A ŁA M A JS K 1

*
ZD R O W IE  TO  S K A R B  

U ŻYW A J ZA TYM  

ZIO tA  Dr a B R E YE R A
K TÓ R E S TO S  U JE S IE  
w  n as t epu j ^c y c h .c h o r o bac h :

W  spraw ach R E K LA M Y U ilil 
prasow ej na lam ach N o w e g o  K u r j e r a ' * J t J  u l i  

prosim y zw racać się te le fon icznie pod num er jseyw safe!

M odne

K A P E LU S ZE  
K O SZU LE  

K R A W ATY
poleca korzystnie

M . P A S ZE K
W r o c ł a w s k a  3 0 .

Kwiuka peticifflia
—  Nieudałe włamanie. Dziś w nocy o  

godz. 1,10 patrol policyjny przytrzymał na 
gorącym uczynku włamania do piwnic 
sklepu rzeźnickiego Przybyły Kazimierza, 
przy ul. M arsz. Focha 144, znanych, kilka­
krotnie notowanych i karanych za różne 
przestępstwa złodziei: Palacza Antoniego, 
zamieszk. ul. Dwa Tory Nr. 9, Czajkę Fran­
ciszka, zamieszk. ul. Ks. Skorupki działka 
132 i Kuźniewskiego Konrada, zamieszk. 
ul. Ks. Skorupki 156.

—  Kradzież na czasie. Przytrzymany  
został/Ligocki Leon, lat 21, (ul. M arsz. Fo­
cha 68, który miał przy sobie trzy szynki, 
pochodzące z kradzieży. Szynki znajdują 
się w  Komisariacie II. przy ul. Berwińskie- 

ga.

K om unikaty teatra lne

—  T e a t r  P o l s k i , W czwartek, piątek i 
sobotę Teatr nieczynny.

K alendarzyk zebrań

P iątek:

ftodz. 20.00 Tow. b. żołnierzy 1 pułku Uła­
nów  W lkp. w świetlicy pułkowej przy u- 
Ucy Grunwaldzkiej.

C hleb  dla  sw oich
W mieście kilko-tysdęcznym na Polesiu  

potrzeba składu konfekcji, składu kolonial­

nego, oraz piekarni. O lokale trudno, ale 

można przejąć w centrum dom z lokalami 

z rąk żydowskich.

W 9.000 mieście powiatowym jednego z 

I woj. południowych nie ma polskiego skła- 

/ du bławatów. Dwaj właściciele nierucho­

mości dadzą po 4.000 zł każdy i lokal —  fa­

chowcowi z zachodu z kapitałem 3— 4000 zł. 

Pożądany wyrobiony kredyt w polskich fir­

mach.

In.urmacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski —  Poznań, ul. Skar­
bowa 5 m. 7 w godzinach od 10— 13. ,

TELEGR/IMY

l poW  m in . U Irycha n  B B W zie
B l a ł o g r ó d , 1 4 . 4 . ( P A T )

W  dniu wczorajszym p. minister 
komunikacji J. Ulrych złożył wieniec 

na górze Avala na grobie nieznanego  
żołnierza oraz na grobie króla Ale­

ksandra 1-go w Oplenacu. Następ­
nie jugosłowiański minister komu­
nikacji Spaho podejmował ministra 
Ulrycha śniadaniem. W powrotnej 
drodze do Białogrodu goście polscy  

zwiedzili w Arandzelovac miejscową

S yn S un-Y at-S ena w Londynie  

zab iega o pożyczkę dla C hin
Londyn, 14. 4. (PAT.)

W  Lojidynie bawi obecnie prezy­
dent chińskiej rady ustawodawczej 
dr Sun-Fo, syn założyciela „Kuo- 
nantangu“ dr Sun-YatSena.

Celem jego wizyty jest m. in. uzy­

skanie poparcia ze strony W . Bry­
tanii oraz zbadanie możliwości uzy­
skania na rynku londyńskim nowej 
pożyczki na cele wojenne. W czoraj 
dr Sun-Fo odbył dłuższą rozmowę z

Zam iary  m atrym onia lne 

A lbrechta H absburga

Budapeszt, 14. 4. (PAT.)

Arcyksiążę Albrecht Habsburg, który  

bez zgody głowy domu Habsburgów posta­

nowił poślubić szlachciankę węgierską p. 

Katarzynę Bocskay de Felsoebanya, wstę­

puje obecnie powtórnie w  związki małżeń­

skie.

Pierwszą żoną arc. Albrechta była Irena 

Lelbach, z którą arcyksiążę rozwiódł się 

po dwóch latach na życząnie rodziny Habs­

spółdzielnię. Przy tej okazji minister 

Ulrych był przedmiotem serdecznej 

manifestacji ze strony miejscowego  
społeczeństwa.

O godz. 20,30 min. Spaho podej­

mował min. Ulrycha obiadem aa  
statku .,Karadzordze“. . O godz. 23,30 

min. Ulrych wraz z min. Spaho i ze 
świtą specjalnym pociągiem wyje­

chał do Serajewa, gdzie spędzi dzień  
dzisiejszy.

premierem Chamberlainem. Dr Sun- 

Fo przybył do Anglii z M oskwy, 

gdzie konferował ze Stalinem i Lit­
winowem.

W rozmowie z przedstawicielem  

,,Timesaw dr Sun-Fo oświadczył, że 
Sowiety skoncentrowały na Dalekim  

W schodzie wielkie siły wojskowe, 
przy czym wyraził nadzieję na inter­
wencję ZSRR w wypadku, gdyby  

Chinom groziła definitywna klęska.

burgów, ------------ - - -

Obecna narzeczona arcyksięcia Kata­

rzyna Bocskay pochodzi ze starej zasłużo­

nej w dziejach W ęgier rodziny Bocskay, 

spokrewnionej z rodziną Batorych. Jeden 

z jej przodków, Stefan, był w pierwszych  

latach 17-go wieku księciem  Siedmiogrodu, 

walcząc skutecznie z Habsburgami o nie­

podległość kraju. Zawierając układ w W ie­

dniu w r. 1606, zmusił on Habsburgów do  

uszanowania praw królestwa, przywiezie­

nia korony św. Stefana na terytorium W ę­

gier i zgody na tolerancję religijną.

M in . S kirpa w  K ow nie
Kowno, 14. 4. (PAT.)

Poseł litewski w W arszawie min. Skir­

pa przybył w  sprawach służbowych do Ko­

wna.

Dziennik „20 Amzius” omawiając per­

spektywy stosunków gospodarczych pol­

sko - litewskich, wyraża przypuszczenie, że 

część polskiego eksportu może być kiero­

wana przez Kłajpedę. Tranzyt towarów  

polskich do Kłajpedy mógłby być częścio­

wą rekompensatą wywozu polskiego węgla, 

manufaktury i innych produktów do Lit­

wy.

„Lietuvos Ukininkas" omawiając sytu­

ację Kłajpedy w związku z porozumieniem  

polsko - litewskim  wyraża przeświadczenie, 

że dopiero teraz port kłajpedzki może za­

cząć życie normalne. Pismo stwierdza, że 

konkurencja pobliskich portów libawskie- 

go i królewieckiego nie jest dla Kłajpedy  

niebezpieczna, zwłaszcza jeżeli przez ulep­

szoną komunikację kolejową południowa 

część Litwy zbliżona zostanie do Kłajpedy.

Listy gończe za O ttonem
W iedeń, 14. 4.

„Linzer Volksblatt" donosi, iż austria­

cki minister sprawiedliwości Hueber oświad  

czył na zgromadzeniu przedwyborczym, że 

rozesłano listy gończe za arcyksięciem Ot­

tonem Habsburgiem, dopuścił się on bo­

wiem zdrady stanu, wzywając niedawno  

pomocy całego świata dla Austrii.

K rw aw a m asakra o dziew czyną

Bombay, 14. 4. (PAT.)

W  miejscowości Etah, położonej o 200  

km, na północny wschód od Lucknow, do­

szło z powodu uprowadzenia dziewczyny  

z kasty braminów, do starcia między mu­

zułmanami a hindusami. 3 osoby zostały za­

bite a przeszło 100 odniosło rany. Policja 

była zmuszona do oddania salwy w tłum.
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Express K ujaw ski, piątek 15 kw ietnia 1938 r.

dllówię Państwu...
Laur zwycięstwa wśród wszystkich piw 

dzierżą piwa 
ZJED N O C ZO N YC H B R O W A R Ó W W A R SZA W SK IC H  

p. f. H aberbusch i Schielle
FRZEDST A W1CIELST WO N A PIĘĆ PO W IA TÓ W  

laklilh gniDIJSlOVI „ B - c i a Górzyńscy” 
WŁOCŁAWEK, UL. DŁUGA 10b, TEŁ. 15-60.

O sobiste
Inspektor Pracy X O bw odu  

inż. K azim ierz O ssow ski zarządzę* ; 
niem w ładz przeniesiony zosta ł do  
M inisterstw a O pieki Społecznej.

Poczta
w  czasie  św iąt N iespodzianka dyreltcjl „SŁO Ń CA ” na św ięta

i Polski film A ntoniego M arczyńskiego

w  c»>ie nadchodzących Św iąt „K O B IETY N A D PR ZEPA ŚC IĄ ”
w ielkanocnych urzędow anie m iej- .. ........................................... „  1L ,. . J .
scow ego U rzędu Pocztow ego hę- J"M S«  Stępow skr, H ora H ey, St. W ysocki, D anlborskr, A ndrzejew ska, B ogda, 
dzie ograniczone jak następuje: j B rodzisz i Sleladskl

w  sobotę do godz. 16-ej, w nie- C hcą udostępnić kino w św ięta eona tysiącom shańbionych dziew - 
dzielę 17 b. m . U rząd Pocztow y dla w szystkich , dyrekcja „S łońca" cząt, jest gw arancją że film ten  I 
nieczynny, jedynie doręczane będą nie zw ażając na kolosalne koszta każdy po dw a razy będzie oglądać. 1 
pośpieszne przesyłk i lis tow e zw y- w ystaw ia polski film zrozum iały D opełn ia  
kłe i polecone bez pobrania oraz  
zaw iadom ienia o nadejściu przeka ­

zów  pośpiesznych i te legraficznych, 
paczek żyw nościow ych i z żyw ym i 
zw ierzętam i, w  poniedziałek 18b,m . 

U rząd czynny będzie w e i 
kich działach od godz. 9 do 11 
oraz doręczane będą jednorazow o  
w szystkie przesyłki.

t program tygodnik , 
dla w szystkich. Film ten w tym ; W obec tego że ten arcyfilm w y« 

sezonie bije rekordy kasow e prze* św ietlany jest procentow o z biura  
w yższające naw et duże kasy „Zna- ’ w szelk ie passepartout i ulgi są 

chora". i niew ażne przez czas w yśw ietlania

C ała ple jada znakom itych arty- [ film u.

i ponie- ’ 
czele i reżyseria W aszyóskiego, działek o 2.30, 4.30, 6  30,

tw órcy „Znachira", a także fascy-18.15 i 10.15. 1

nująca treść film u, osnuta i pośw ię-' D la m łodzieży dozw olony.

i M|in» z.iiun.viijiij'u u aiiy itiiuu*

w szyst- stów z Junoszą Stępow skim na Początek w niedzielę i
~  9 an a  an

Czy efreesz zjeść dobrze, smacznie i tanio?!!!

K A W IAR N IA - R ESTA UR A CJA  

„ZIEMIAŃSKA” 
W ŁO C ŁAW EK, U L. 8-go M A JA 27.

PO D FA CH O W YM K IER O W NIC TW EM

W ydalę reklam ow e obiady z czterech dań
za 1 zl

-  PO D C ZA S O B IA D U K O N CER T —

Wielki wybór trunków krajowych i zagranicznych.

DOBOROWA KUCHNIA

PIERWSZORZĘDNA ORKIESTRA.

II hi R T A* W każdą sobotę, niedzielę i święto od 
U W  H  U H . godz 5 p.p. urządzamy FIVE O CLOCK’1 

taneczne.

C hcąc uniknąć zatrucia kupujc ie  na Św iąta  
m ięso i w yroby w ędlin iarskie w  firm ach zna ­
nych, dających gw arancję , źe m ięso I w yroby 
pochodzą ze sztuk ubitych w  R zeźni,

NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE i doskonało l6 IT10niacly 
z Skierniewickiego Browaru W Ł. STR A K A C ZA  

W łocław ek, ul. Litew ska N r. 16, te l. 13-50.

Spis zapow iedzi N r. 18/38. .

Zapow iedź
Podaję do ogólnej w iadom ości, ł zO »

ie Józef Zaw adzki, w łaściciel ma.‘z Franciszką GAAL i Fryderic MARCHEM
ją tku  ziem skiego, kaw aler, zam iesz- D zięki staranności dyr. kina ; D ługo szukano aktorki dla obsa- 
kały w Starym R adzie jow ie, gm i- „C orso" ujrzym y na św ięta naj- dzenia głów nej ro li w film ie , 
ny B yton, pow . m eszaw ski, syn w spania lszy film — arcydzie ło ! W reszcie postanow ił de M ille, po  
zm arłego w łaścic iela m ajątku ziem - ostatnich la t. i sprow adzeniu do A m eryki w szyst-

skiego B ronis ław a Zaw adzkiego, ’ Jedna z najc iekaw szych ale naj- kich film ów Franciszki G aal, zaan- ' 
ostatn io zam ieszkałego w B ronis ła- m niej znanych kart historii am ery- ! gażow ać tą ulubi ną gw iazdą euro- ’

Najwspanialsza uczta świąteczna w „Corso**!

„K O R SA R ZE-
jub ileuszow y arcyfilm C EC IL B . D e M ILLE ’a

y?.e , 1 . zo°ł Je?° A nieli kańskiej została pow ołana do źy- pejską.

M ichaliny z D zierzb ickich  Zaw adź- cia przez genia lnego reżysera C ecil 
kiej. ostatnio zam ieszkałej w Sta* B . D e M ille ’a. 
rym R adziejow ie.

M aria , B ogum iła , Felic ja Skoro- 
szew ska, bez zaw odu, panna, za ­

m ieszkała w Lutyn i, córka zm arłe ­

go w łaścic iela m ajątku ziem skiego  
W ojciecha Skoroszew skiego, osta ­

tn io zam ieszkałego w Lutyni, i żo ­

ny jego Józefy z dom u K ręska  
Skoroszew skie j, zam ieszkałej w  
Lutyn i, chcą zaw rzeć zw iązek m ał­

żeński.

O bw ieszczenie zapow iedzi na-

i M ilion  ow e sum y, w łożone  
i w w ielki film , w idoczne są w każ ­

dej scenie arcyfilm u. „K orsarze" 
i - . i j'i to M m , którego się nie zapom ina!

słynnym poem atem Lorda m- r-i »•
4. I UIbJ , N iezrów nany film uzupełn ią 

św ietne dodatki.

— — __ Je a.

I Jest to fragm ent z życia ostat­

niego korsarza Jean Lafitte ’a, zw ią 1 
zaoy ze s "
B yrona, który napisał, że Lafitte  L  

pozostaw ił po sobie im ię korsarza  
zw iązane z jedną cnotą i tysiącem  
zbrodni.

R olę Jean Lafitta e gra św ietny  
aktor Frideric M arch, którego pa ­

m iętam y z film ów : „D r. Jekyl i M r. 
H yde", „A nna K arenina" i w . in .

„K orsarze" to jub ileuszow y film

W ielk i Piątek  
v B nzylke K oiedro loe] 

15 kw ietn ia , godi. 9 rano
1. K s. Z. O lszew sk: P a s j a
2. Palestrina: Im properia .

3. K s. Z.O lszew ski:Vexillareg is.

4. — Już C ię  żegnam .

C IEM NA JU TR ZN IA  
godz. 4 po poł.

5. C asciolin i: O vos em nes.

6. Palestrina. Ecce quom odo.

7. G orczycki: Sepulto D om ino. 
C hristus  factus  i M iserere, j. w .

B O LA C H  
G ŁO W Y

i

M naasD W N *

ŁK A

ZŁÓ Ż O FIA RĘ

N A PO M O C ZIM O W Ą

stąp ić w inno w Zarządzie G m in- C ecil B . de M ille ’a. Znakom ity  
nym w D obrzycy i w Sołectw ie  • ten reżyser obchodzi w bież, roku  
w  Lutyn i iw  D zienniku w ychodzą- ------- - nc ’ ' ' ,l ri

cym w e W łocław ku.

U rzędnik Stanu C yw ilnego !

(podpis nieczytelny) I

D obrzyca, dnia II kw ietn ia 1938  r- ‘ de M ille .

M ow y burm istrz  
m M leszow y

W  dniu 12 b  .m . odbyło się po-

|/OM IO KISi   I  FII Obi i
UffiffiMUSENA

.roczn icę 25-c io Iecia pracy dla fil- siedzenie R ady M iejskie j m N ie- G dv m aSZ dobreoo D rZV iacie la  dba  i O leU Ó  
J m u. A by godnie uczcić tą roczn i- szaw y, na którym zdecydow aną z<jrow ie j przestriegaj g O  .aby nie kU D O W ał 
i cę, pow ierzyła m u w ytw órnia „Pa- w iększością głosow w ybrano na • . .. ”  ? 9 . . . , . x

’ram ount", realizację film u „K orsa- burm istrza m . N ieszaw y p. Stefa- ffn ł^sa handlarzy dom okrążnych, którzy  
rze". Tem at w ybrał sobie sam na K ow alskiego, znanego dzia- upraw iają potajem ny ubój i przyczynia ją się  

'de M ille . łacza społecznego. |do nieszczęścia sw oich klljcntów .
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